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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 oentów, 

pocztą 7 centów.
Biuro Redakcyi i Administraoyi u l . Wałowa nr. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł , kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 85 ot. 
W  miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej otrzymują cało i półro­
czni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca, lub od 
1 lipca do końca grudnia, ćwierćroozni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ct.,drudzy 80 ct —  Prze­
wodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 złr. ______

Jednorazowe i n s e'r a t y obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
ftozporziądzeiHie

Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 listo­
pada 1876 l. 14376, w sprawie przeniesienia 
siedziby urzędowej Sądu powiatowego w J a ­

nowie w wschodniej Galicyi.
Na podstawie § 2 ustawy z dnia 11 

czerwca 1868 Nr. 59 Dz. u. p., przenosi się 
siedziba urzędowa Sądu powiatowego, usta­
nowionego dla Jauowskiego powiatu, z J a- 
n o w a  do Z a l e s i a .

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 16 grudnia 1876.

G 1 a s e r m. p.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela Grzegorza K m i t ę  rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Stra- 
szewicach, a nauczyciela Antouiego B i l l  i- 
c ha  rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Wołczkowcach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ów  1 6  listopada .

Na wczorajszem posiedzeniu s e j mu  
w ę g i e r s k i e g o  oczekiwano odpowiedzi mi 
nistra-prezydenta na interpelacyę Simonye- 
go w sprawie wschodniej. Zapewne odpo 
wiedź została odroczona, gdyż hr. Andrassy 
śmiercią matki i słabością zniewolony zo­
stał do usunięcia się na kilka dni od swo­
ich urzędowych zajęć. Fakt ten właściwie 
nie powinienby stanowić przeszkody, bo w 
obec niedawnej rozprawy Rady państwa nad 
sprawą wschodnią, minister-prezydent Tisza 
zapewne niema żadnej wątpliwości co do 
swojej odpowiedzi i nie potrzebuje specyal- 
nych iuformacyj ministra spraw zagrani­
cznych. Odpowiedź dzisiejsza mogłaby po­
przestać na odwołaniu się do poprzedniej i 
na zapewnieniu, że od tego czasu nie zaszła 
żadna zmiana w kierunku polityki austryae-

ko-węgierskiej. Faktem jest bowiem , że aui 
sensacyjna mowa cesarza Aleksandra w Mo­
skwie ani rozporządzenie mobilizacyjne rzą­
du rossyjskiego, jakkolwiek oba wypadki sta­
nowią ważuy epizod w rozwoju kwestyi 
wschodniej, nie zmieniły i nie zmienią tego 
zasadniczego kierunku pokojowego, w jakim 
dotąd podejmowała wszystkie kroki swoje 
polityka austryacko - węgierskiej monarchii. 
Dla polityki tej chwilą przesilenia bardzo 
douiosłego na przyszłość, może być dopiero 
schyłek obecnego zawieszenia broni i toczą­
cych się w tym czasie rokowań konferencyj­
nych. Na cóż w takim składzie rzeczy zdać 
się może wszelkie ponawianie interpelacyi a 
choćby nawet i rozpraw parlamentarnych o 
polityce zagranicznej ? Poważna opinia pu­
bliczna w Węgrzech uznaje to zupełnie i 
dlatego interpelacya skrajnej lewicy prze 
brzmiała bez silniejszego wrażenia, a dziś 
nawet organa bardzo zaniepokojone rozwojem 
wypadków wschodnich i ich wpłyvfów na 
losy Węgier, uznają zbyteczność rozpraw par­
lamentarnych wywołanych za przykładem 
Rady państwa. Jeden z takich organów sto­
licy węgierskiej ostrzega nawet parlament, 
że marnowanie czasu na zbyteczne rozprawy 
może go narazić na niezadowolenie kraju. 
W parlamencie bowiem stoją w tej chwili 
ważne i żywotne sprawy wewnętrzne na po 
rządku dziennym a czas jest dla niego może 
o wiele droższym niż dla austryackiej Rady 
państwa.

Po zapowiedzianej c z ę ś c i o w e j  m o  
b i l i z a c y i  ar  m i i r o s s y j s k i e j  bardzo 
trudnem jest zadanie tych, którzy sami nie 
tracą nadziei w utrzymanie pokoju i pra­
gnęliby wszędzie podtrzymywać otuchę. Ta­
ka otucha pokojowa jest dla świata tak samo 
pożądaną, jak dla chorego, który ma przebyć 
ciężką operacyę lub przesilenie niebezpieczne. 
Bywały nieraz wypadki, że już w minister­
stwie wojny wydawano rozporządzenia mobi­
lizacyjne, już powszecbuie oczekiwano wy­
buchu wojny, a tymczasem jeden zręczny 
ruch dyplomacyi zażegnał całe niebezpie­
czeństwo. Przypominamy tylko sprawę lu­

ksemburską, która w r. 1867 wywołała kil 
kudniową wrzawę wojenną w całej Europie i 
a skończyła się pokojowo właśnie w chwili, 
gdy rządy Francyi i Prus miały dać armiom 
rozkaz do marszu na granicę. Ale była to 
sprawa podobna do krótkiej zapalnej cho­
roby a nie do marazmu, na który od dwóch 
lat cierpi pokój europejski na Wschodzie i 
który mimo wszelkiej pomocy najbieglejszych 
specyalistów stopniowo wycieńcza jego siły 
żywotne. Zmienność sytuacyi na Wschodzie 
najwięcej dziś osłabia otuchę pokojową. Do 
niedawna Rossya zdawała się dawać wszel­
kie rękojmie pokojowego załatwienia zawi- 
kłań a Turcya oporem i fatalistycznem po­
leganiem na pomocy zagranicznej utrudniała 
wszelkie usiłowania. Dziś stan rzeczy zmie­
nił się na pozór zupełnie. Rossya odzywa 
się w tonie wyzywającym, podnosi śmiało 
sztandar słowiański i gromadzi siły zbrojne 
nad granicą a Turcya ulega szybko ultima­
tum rossyjskiemu i powstrzymuje armie w 
zwycięzkim pochodzie do stolicy nieprzyja­
cielskiego kraju. Jeżeliby równą uległość 
dla Rossyi okazała Turcya wśród obrad 
konferencyjnych, to jeszcze i dziś nie bra­
kłoby podstawy do zapewnień pokojowych. 
Anglia bowiem-nie może pójść dalej niż in­
teresowana Turcya, nie może bronić tego, 
czego sam sułtan zrzec się gotów dla miłe 
go spokoju. Ale ta uległość dzisiejsza Tur- 
cyi podobną jest bardzo do kilkutygodnio­
wego wypoczynku armii tureckiej pod Ale- 
xinaczem a jeszcze więcej do niepewnego 
postępowania Turcyi w samej chwili wybu 
chu wojny z Serbami. Turcya unikała wte­
dy zaczepnego kroku, przyjmowała milcząco 
wszelkie prowokacye wojenne, bo chytra jej 
dyplomacyaumie cenić korzyści, jakie w każdej 
wojnie przynosi samo stanowisko strony zacze­
pionej, wyzwanej. Wobec buntowniczej Serbii 
zaczepne postępowanie nie byłoby dla Tur­
cyi tak szkodliwem jak teraz w obec Rossyi, 
gdy od umiarkowania i cierpliwości zawisła 
cała pomoc Anglii; gdy chodzi o to, ażeby 
przedstawić się Europie w roli ofiary mocar­
stwa chciwego zaborów.

Komuna przypomina się nowemu p a r ­
l a m e n t o w i  f r a n c u s k i e m u  już po raz 
drugi, a nikt uie może wskazać dobrego spo­
sobu zatarcia jej śladów. Pierwszy wniosek 
amnestyjny upadł i musiał upaść, bo zasa­
dą jego nie były łaska i przebaczenie dla 
zaślepionych chwilowo zbrodniarzy, lecz for­
malna rehabilitacya komuny. Mowy Wiktora 
Hugo i Raspaila, wygłoszone w obronie te­
go wniosku amnestyjnego, przedstawiały ko­
munistów w świetle tak korzystnem, że po­
wrót skazańców z Noumey mógłby był za­
krawać na tryumfalny pochód. Francya ca­
ła, me wyłączając najzagorzalszych republi­
kanów, musiała przyjąć z zadowoleniem od­
rzucenie tego wniosku, bo był on zamasko­
wanym ciosem zabójczym dla państwowego 
i społecznego ładu. Ale ostatni wniosek am­
nestyjny pana Gatineau, brzmiał tak niewin­
nie, zwłaszcza po złagodzeniu niektórych po­
stanowień w Izbie deputowanych, że jego od­
rzucenie w senacie nie było oczekiwane. Ga­
binet patrzy na upadek tego wniosku z obo­
jętnością, bardzo zbliżoną do zupełnego za­
dowolenia, bo w Izbie deputowanych zgodził 
się nań jedynie ze względu na większość re­
publikańską. A przecież wniosek ten nie 
miał na celu zwrócenia wolności skazańcom, 
na których sumieniu cięży śmierć niewin­
nych ofiar paryskich i spustoszenie Paryża. 
Panu Gatineau chodziło tylko o to, ażeby 
ścigania uczestników komuny znalazły kres 
i przestały przypominać społeczeństwu fran­
cuskiemu najsmutniejszą kartę jego współ­
czesnych dziejów. Upadek tego wniosku nie 
przysłuży się sprawie republikańskiej i spa­
raliżuje po części dobre wrażenie tych li­
cznych ułaskawień, które marszałek Llac- 
Mahon wydaje od kilku miesięcy dla ska­
zańców komunistycznych. Prasa socjalisty­
czna, która kwitnie obecnie we Francyi, a 
za jej granicami przybiera ton i formę zu­
pełnie przypominającą urzędowe organa ko­
muny paryskiej, wysnuje z tego faktu naj­
cięższe oskarżenia na koryfeuszów dzisiej­
szej republiki. I tak już zarzuca im ta pra­
sa, że z wyrafinowanym egoizmem polity-

KRONIKA NAUKOWA
(Dokończenie)

Z tego krótkiego przeglądu prac doko­
nanych przez wyprawę angielską, aż do zby­
tku widoczna, że wyprawa bynajmniej nie 
spełzła na niczem, jak to podobało się o- 
głosić dziennikowi Times, lecz przeciwnie 
może ona śmiało stanąć obok wyprawy Chal- 
lengera, której także przewodził Nares — 
tak bogate pą rezultaty naukowe na tej wy­
prawie osiągnięte. Times, który i przed wy­
prawą był jej przeciwnikiem. chciał wido­
cznie tylko utrzymać się przy swojem zdaniu. 
Raport dotychczas ogłoszony powiada, że o- 
kazy mineralogiczne i geologiczne przywie­
zione przez przyrodników wyprawy są bar­
dzo piękne i bogate, lecz ponieważ jest kró­
tki i pomija szczegóły, nie wspomina nic, 
czy udało się zebrać nowe dowody na po­
parcie hypotezy, że w poprzednich peryodach 
życia ziemi inny panował klimat w okoli­
cach podbiegunowych. Wiadomo powszechnie, 
że Europa przebyła kiedyś okres zimny, w 
w którym była znaczna jej powierzchnia po­
kryta lodami, a znowu Sir Belcher znalazł 
w r. 1852 w archipelagu na zachód Gren- 
łandyi leżącym ślady bardzo bujnego niegdyś 
życia roślinnego pod tak wysoką szeroko­
ścią. Instrukcya naukowa , jaka została wy­
pracowaną przez Royal Society dla wypra­
wy, o której mówimy, wyraźnie polecała ba­
dania w tym kierunku, gdyż kwestya zmian 
klimatu naszego globu jest chwilowo na po­
rządku dziennym. W ogóle za przykładem An­
glików zapuszczają się badacze przyrody dale­

ko w przyszłość i przeszłość ziemi; owo skrom­
ne ograniczenie się dawniejszych czasów do 
badania zjawisk nas otaczających, a raczej 
powiedziałbym do opisywania ich tylko, nie­
znane dzisiejszym badaczom Ośmielony o 
gromnemi postępami na polu ścisłej nauki 
duch ludzki wciąga w zakres swego bada­
nia miliony lat liczącą przeszłość ziemi, pró­
buje postawić jej horoskop przyszłości; nie 
dość mu zaznaczyć prawa natury, usiłuje 
zbadać ich treść, ich istotę, stworzyć pra 
wdziwą filozofię przyrody. W ostatnich mie­
siącach zostało ogłoszonych kilka prac, tego 
rodzaju kwestye traktujących.

Fan Charles W ood ogłosił w ostatnich ze­
szytach Geological Magasine rozprawę pod 
tytułem The Glimate Gontrowrsy, w której 
roztrząsa pytanie, jaką mogła być przyczy­
na ostatnich zmian klimatu , jakich doznała 
nasza ziemia ? Teorye dotychczasowe są bar­
dzo rozmaite. Szukano tej przyczyny w sto- 
pniowem stygnięciu naszego płanety, w zmia­
nach pochylenia się ekliptyki, w zmianie 
escentryczności drogi, którą ziemia opisuje 
naokoło słońca, w innym podziale lądów i 
mórz, w zmianie położenia osi ziemskiej, w 
zmiennej sumie ciepła wyproinienionego przez 
słońce, w różnej temperaturze przestrzeni 
świata, które w ubiegłych czasach przewę­
drował nasz system słoneczny. Pan Wood 
roztrząsa wszystkie te teorye i przychyla się 
najwięcej do teoryi Crolla, że przyczyn pej 
ryodu lodowego naszej ziemi trzeba szukać 
w zjawiskach kosmicznych, a nie ziemskich, 
bo jakkolwiek rozdział lądów i mórz, i zmia 
na prądów wodnych i powietrznych potężnie 
oddziaływają na klimat, to przecież nie są 
w stanie tak olbrzymich wytworzyć zmian, 
przy czem zważyć należy, że nie znaleziono 
jeszcze żadnego dowodu, któryby podawał

w wątpliwość bardzo prawdopodobne przy­
puszczenie, że peryod lodowy był jednocze­
snym na obydwóch półkulach. Zdaniem pa­
na Wood ową kosmiczną przyczyną zmienia­
jącą nasz klimat jest najprawdopodobniej 
zmieniająca się ilość ciepła wypromieniane- 
go przez słońce.

W jeszcze odleglejszą epokę życia na­
szej ziemi wprowadził swoich słuchaczy pan 
Reade w odczycie mianym w październiku 
w towarzystwie geologicznem w Liwerpolu. 
P. Reade postawił sobie zadanie obliczyć, 
ile części materyi stałej spłukują do morza 
deszcz i woda rzeczna z powierzchni An­
glii i Wallii. Bardzo drobiazgowe obrachun­
ki wykazały, że potrzeba na to 13.000 lat, 
aby jedną warstwę ziemi, grubą na stopę, 
odmulić z powierzchni tych krajów. P. Rea­
de zestawił z tym rezultatem obliczenia szyb­
kości, w jakiej dokonywało się i dokonuje 
wyżłobienie doliny Dunaju, Renu i Rodanu. 
Obliczenia te dają nam możność oznaczenia 
ŵ  przybliżeniu wieku gór powstałych z osa- 
dow wodnych i p. Reade wyrachował, że 
przynajmniej 500 milionów lat minęło od 
czasu, gdy pierwsze skały osadowe, jakie 
znamy, poczęły się tworzyć. A przecież to 
się nie działo w zaraniu historyi naszej zie­
m i! Jakżeż musi ona być zgrzybiałą 1 Nie 
dziw, że jej przyszłość i śmierć możliwa za­
prząta umysły...

We wrześniowym zeszycie American 
Naturalist ogłosił prof. Whitney rozprawę 
pod alarmującym tytułem: Are we drying 
up ? Czy wysychamy ? Zdaniem powszechnem 
kraje nad wybrzeżem morza śródziemnego 
leżące, mają być obecnie więcej suche, ani­
żeli przed dwoma i trzema tysiącami lat i 
ten sam głos powszechny przypisuje wycię­
ciu lasów to zmniejszenie się deszczów. Berg-

haus wykazał, że w przeciągu ostatnich stu 
lat zmniejszyła się objętość wód Renu, Elby 
i Odry, i że należy się obawiać, aby z bie­
giem wieków te rzeki nie przestały być spła- 
wnemi. Gustaw Wex to samo powiada o Du­
naju. I w tym ostatnim wypadku szukano 
przyczyny tego zjawiska w wycięciu lasów. 
Panu Whitney nie wystarcza to wytłumacze­
nie, raz dla tego, że nigdzie jeszcze nie zo­
stało dowiedzione pozytywnie, aby suma wo­
dy spływająca do rzeki zmniejszała się z 
wycięciem sąsiedzkich lasów, a powtóre dla 
tego, ponieważ środkowa Azya i Ameryka 
podają nam przykłady wysychania ziemi na 
tak rozległych przestrzeniach i na tak wiel­
ką skalę , iż nigdy tak drobua zmiana jak 
wycięcie lasów me może być wystarczającą 
przyczyną tego zjawiska. Schlagiutweit ozna­
czył w czasie swej podróży po Tybecie cały 
szereg miejsc dzisiaj suchych, w których nie­
gdyś były górskie jeziora. P. Drav dowiódł 
nadzwyczaj pięknie w swem dziele o Kaszmi­
rze, że cała ta piękna dolina była w da­
wniejszym peryodzie geologicznym jednem 
wielkiem jeziorem. Że jeziora Kaspijskie i 
Aralskie wysychają znauem jest powszechnie, 
są one prawdopodobnie tylko resztkami da­
wniejszego azyatyckiego morza śródziemnego. 

Ruiny wielkich miast w pustyni libij­
skiej w miejscach dzisiaj zupełnie bezwo­
dnych i zupełnie niezamieszkałych są dowo­
dem, że musiały zajść tam już w historycz­
nych czasach bardzo znaczne zmiany klima­
tu.̂  Dr. Livingstone natrafiał wszędzie w po­
dróżach swoich po południowej Afryce na 
dowody zmniejszauia się szybkiego i znacz­
nego objętości wód w rzekach i jeziorach. 
P. Whitney opowiada to samo o przestrze­
niach w Ameryce, leżących na zachód od 
gór skalistych. Na tych faktach opierając



cznym, sami obudzili najdziksze® instynkta' 
w społeczeństwie, ażeby przy pomocy oba- 
łamuconego ogółu dójśó do steru i wyprzeć 
się potem całego ruchu. Nietylko bonapar- 
tyści zarzucają republice, że na niej cięży 
odpowiedzialność za komunę paryską ; zarzut 
ten powtarza się w sposób bardzo zjadliwy 

z osobistemi inwektywami w organach, wy­
dawanych za granicami Francyi przez by­
łych funkcyonaryuszy komuny, którym szczę­
śliwy los pozwolił ujść zasłużonej karze. Ale 
bonapartyści i w ogóle całe stronnictwo mo- 
narchiczne łączy z tern oskarżeniem bardzo 
niemiły wniosek polityczny. Republika zda­
niem tego stronnictwa dlatego jest tak su­
rową dla ofiar komuny, że nie dowierza swo­
im siłom, że nawet czuje się za słabą, aże­
by po powrocie skazańców mogła zabezpie­
czyć społeczeństwo francuskie w obec pono­
wnych zamachów. Monarchiści tylko siebie 
uważają za zdolnych i dość silnych do wy­
dania rozległej amnestyi bez żadnych nie­
bezpieczeństw dla społeczeństwa.

Rada państwa.
(Debata nad wnioskiem Góllericha.)
(H ) W led«5<l, 14 listop. (Kor. Gta- 

$ety Lwowskiej). Dziś dalej ciągnęła się dy- 
skusya w sprawie reformy administracyi po­
litycznej. Tylko trzech mówców zabierało 
dotąd głos. Pierwszy z nich dr. Kronawetter 
uważał za główne zadanie, wystąpić w obro­
nie zagrożonych jego zdaniem zasad auto­
nomicznych i doszedł do konsekwencyi, że 
zamierzonemi reformami nie usunie się szko­
dliwego dualizmu władz krajowych, ale ra­
czej wzmocni się go jeszcze. Chcąc istotnie 
usunąć dualizm wypadałoby zdaniem mówcy 
rozkrzewić dalej jeszcze istniejący samorząd, 
mianowicie w ten sposób, żeby i w wyższych 
instancyaoh zaprowadzić organizmy autono­
miczne. Główną uwagę zwróciła mowa hr. 
Hohenwarta, który usiłował wykazać nie­
stosowność przedłożeń wydziałowych, przy- 
czem przedłożył swój własny plan przeobra­
żenia administracyi naszkicowany w wielkich 
zarysach. Dopóki hr. Hohenwart przykładał 
skalpel krytyki do wniosku wydziałowego, 
wywody jego były dość szczęśliwe, a Izba z 
uwagą ich słuchała. Gdy miał przejść do 
przedstawienia własnych dodatnich myśli, od 
razu pokazała się otchłań między zapatry­
waniem mówcy a możnością jego zrealizowa­
nia. Pierwszym postulatem nie nowym zresz - 
tą, bo zawartym zarówno w projekcie dep. 
dr. Dunajewskiego — jest odpowiedzialność 
namiestnika przed Sejmem krajowym. Wła­
śnie nad tym punktem zaczynał się rozwo­
dzić mówca, gdy nagle uczuł się słabym 
tak, iż przerwać musiał swą mowę. — Po­

siedzenie niespodzianie zawieszonem być mu­
siało.

Z ministrów byli obecni: br. L a s s e r, 
dr. U n g e r, hr. M a n n s f  e 1 d, dr S t r e- 
m a y r ,  dr. Z i e m i a ł k o  ws  k i, br. P r c -  
t i s,  p. C h l u m e c k y  i pułkownik Ho r s t ,  
który zakomunikował Izbie przedłożenie o 
poborze rekruta na rok 1877.

Na początku posiedzenia dep. Dr. 
H e r b s t ,  jako przewodniczący wydziału dla 
rozpatrzenia kodeksu karnego, oznajmia, iż 
wydział tak dalece posunął się w swej pra­
cy, iż jeszcze na tej sessyi mógłby przedło­
żyć Izbie ustawę, gdyby nie musiał równo 
cześnie rozbierać poruczonych mu projektów 
ustaw przeciw p i j a ń s t w u  tudzież n i e ­
r z e t e l n e m u  p o s t ę p o w a n i u  przy 
interesach k r e d y t o w y c h ,  to jest obu u- 
staw dla G a 1 i c y i. Przy tej sposobności 
deputowany dr. D u n a j e w s k i  ponowił 
pierwotny swój wniosek oddania tych 
przedłożeń osobnej, z dziewięciu członków 
złożonej i z całej Izby wybrać się ma 
jącej komissyi, przy czem wyraził nadzieję, 
że Izba przy złożeniu komissyi należyty 
wzgląd będzie miała na deputowanych z Ga­
licji. Izba zgodziła się na ten wniosek, a 
wybór osobnej komissyi dla obu ustaw od ­
będzie się na jednem z następnych posie­
dzeń.

Jak gdyby nie dość było na niedawnej 
debacie, której racya i pożytek tak były wąt­
pliwa -— i dziś znowu partyzant stronnic­
twa prawa, dep. Z a 11 i ng er  zapragnął 
podobnej da capo dyskussyi, wnosząc, aby 
nad odpowiedzią, jaką p. minister-prezydent 
ks. A u e r s p e r g  udzielił na interpelac ę 
Neuwirtha w kwestyi znanego okólnika 
przeciw w y b r y k o m  p r a s y ,  rozpoczęto 
dyskussyę. Izba jednak poznała się rychło 
na właściwym zamiarze tego wniosku i 
uchyliła go znaczną większością. Glosowała 
za nim tylko prawica i kilku postępowców 
po lewsj stronie Izby.

W daDzyrn ciągu dyskussyi, w której 
przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem 
Góllericha, zabrał pierwszy głos dep. dr. 
K r o n a w e t t e r ,  zbijając elaborat wy­
działu. Elaborat zarzuca gminom niemoc w 
wykonaniu autonomii. Ale w czemże leży ta 
niemoc ? Oto jedynie w braku pieniędzy. 
Wina zaś tego braku leży po stronie 
rządu. Podczas absolutyzmu między 1850 
a 1860 rokiem nie było żadnej pożyczki 
państwowej , do którejby nie pooiągnię 
to także gmin. Gminy zadłużyły się i 
odtąd datuje się ruina majątków gminnych. 
Dalej obarczono gminy zakresem poruczonym, 
zrobiono je organami wykonawezemi rządu, 
a nie wynagrodzono ich za to niczem. Nato 
miast Rząd sam uznał, że gminy aż nadto 
są skore do ofiar. Wszakże p. minister skarbu 
swego czasu sam napominał przez Namie­
stnika Sejm dolno-austryaeki, aby nie po­
zwolił gminom pobierać tak znacznych do­
datków, ponieważ dla rządu nic nie zostanie. 
Od r. 1872 do 1876 dodatki te potrzykroć 
podwyższone zostały, miauowicie o 11 potem 
o 15 a wreszcie o 19 procent. Na tern aa

mem nawet posiedzeniu Sejmu dolno-austry- 
ackiego, na którem p. Namiestnik udzielił 
owej przestrogi, pozwolono niektórym gmi­
nom pobierać dodatki aż do wysokości 200 
procent podatków państwowych. Dowodzi to, 
że gminy pod względem ofiarności czynią 
co tylko jest możliwem, a dla tego niesłu- 
sznem jest większych od nich żądać ofiar. 
Jeden a panów ministrów twierdził swego 
czasu, że zadaniem gminy jest tylko rozpo­
rządzanie swym majątkiem. Na to nigdy się 
nie zgodzę. Gdyby rzeczywiście tylko gospo­
darowanie majątkiem było jej zadaniem, na­
tenczas gminy z majątkiem biernym musia­
łyby się rozwiązać. (Wesołość). Jeżeli się nie 
chce większego zakresu przyznać gminom, 
to dojdziemy do tego, że je zupełnie weźmie­
my pod opieke, że im przyznamy tylko jura 
minorum. Ale w takim razie staniemy na 
systemie francuzkim, a skończy się wszelki 
samorząd.

Dalej powiada mówca, że tylko po or­
ganach wyszłych z wolnego wyboru spodzie­
wać się można rzetelnego wykonywania ustaw. 
Póki biurokracya w to mięszać się będzie — 
ustawy zostaną na papierze i nigdy taki 
okólnik prasowy, jak ostatni, nie mógłby 
mieć miejsca w obec organów wyszłych z wy­
borów, ale urzędnik polityczny musi go po 
prostu wykonać. Wszędzie dążą do ścieśnie­
nia biurokracyi, u nas zaś chcą starostwa 
zbliżyć do gmin za pomocą espozytur. Mówca 
w końcu oświadcza, iż byłoby najlepiej, aby 
chcąc usunąć szkodliwy dualizm, urządzono 
oprócz istniejących organów jakiś organ wyż­
szego rzędu po nad niemi. Propozycye wy­
działu są zdaniem mówcy chybione.

Dep. dr. Wi t t ma n n .  Nie można so­
bie przedstawić gminy bez naturalnego za­
kresu działania —  i nie godzi się podkopy­
wać tego zakresu. Jest to rzeczą powszechnie 
znaną, że członkowie gmin z żadnej admini­
stracyi nie są tak zadowoleni, jak z samo­
rządu. Ale inaczej ma się rzecz z zakresem 
poruczonym. Zakres ten pozostawić należy 
tym tylko gminom, które posiadają dość 
środków i intelligencyi, a tak rząd jak gmi­
ny dobrze na tem wyjdą. Jeżeli zaś gmina 
nie ma potrzebnych środków, obowiązkiem 

' jest Rządu, zdjąć z niej ten ciężar, jednakże 
bez pomnożenia organów rządowych. Mówca 
będzie głosował za wnioskiem w całości, je ­
dnakowoż zastrzega sobie prawo zaznacze­
nia swego stanowiska, gdy Rząd wniesie osta­
teczne przedłożenia.

Dep. hr. H o h e n w a r t  oświadcza się 
przeciw propozycjom  wydziału, głównie ze 
względu na objętość, do której zredukowany 
został pierwotny wniosek Góllericha. Wnio­
sek ten godzien był sympatyi, a i ja podzie­
lam zdanie, że nasze urządzenia administra- ; 
cyjne koniecznie wymagają przekształcenia, 
bo nie odpowiadają już obecnym wymaga­
niom. Przeciwnie zaś w wniosku wydziało­
wym, największe niedostatki obecnego syste­
mu nie są nawet poruszone. Pomnożono ra­
czej trudności, chcąc w organizm dość skom­
plikowany wcisnąć jeszcze jedno nowe kółko. 
Do tych niedostatków liczę dualizm, kol-

lizyę obu kompetencyi, obowiązek ciał 
autonomicznych do zarządzania rozmaitych 
środków bez podania im możności ich wy­
konania, dalej mnogość organów autonomi­
cznych, sprowadzającą rozstrój. Wszystkiego 
tego nie uwzględnia wydział i zaleca tylko 
fragment urwany; miał podać reformę ad­
ministracyi, a podaje nam tylko ulepszenie 
policyi miejscowej; miał nakreślić plan do 
wspaniałej budowy, natomiast przynosi nam 
tylko trochę cegły. Niepodobna się tem za­
dowolić. Jeżeli Izba istotnie pragnie reformy 
administracyi, to wypada jąć się tego dzieła 
w sposób godny Izby i ważności przedmiotu. 
Izba musi pojąć tę reformę w wyższym stylu, 
jako jednę wielką całość, a nie usuwać po- 
prostu najważniejsze kwestye, i brak wię­
kszych i radykalnych myśli łatać sztuczkami. 
Reforma administracyi w samej rzeczy nie 
odrazu da się przeprowadzić, ale przede- 
wszystkiem musimy mieć plan przed nami. 
Nietylko więc przeciw metodzie postępowa­
nia, ale i przeciw treści wniosków wydzia­
łowych oświadczyć się muszę. Treścią tą jest 
ograniczenie ile możności samorządu gmin­
nego, i poruczenie tych agend gminnych no­
wemu organowi rządowemu. Wniosek ten 
wywoła nieufność i zdziwienie, albowiem py­
tać się będą, czy to możebna, aby ci, co da­
wniej tyle razy walczyli za autonomią, teraz 
sami takie rzeczy proponowali? My co bliżej 
spraw stoimy, nie możemy upatrywać w tem 
niekonsekwencyi, my wiemy, że owo liberal­
ne stronnictwo, które swego czasu przy o- 
bradach nad organizacyą polityczną i usta­
wą gminną broniło autonomii, nie istnieje 
więcej, że radykalna zaszła w nim zmiana, 
nietylko w nazwie ale i w programie. My 
nie możemy podać ręki do porzucenia auto­
nomii. Jakkolwiek wypadnie postanowienie 
Wys. Izby, to jest pewnem i da się skonsta­
tować, że nie z prawej strony Izby wygło­
szono wyrok śmierci samorządowi gminnemu, 
że nie prawica pokryć chciała całe państwo sie­
cią komisarzy policyjnych (Brawo! na prawicy). 
Udzielić ludności praw orzekania w sądach 
przysięgłych o wolności, życiu, honorze i 
mieniu obywatela, tudzież prawa dyskuto­
wania i uchwalania w ciałach prawodawczych 
o najważniejszych kwestyaeh państwa a ró­
wnocześnie nie uznać tej ludności za zdoluą 
do przeprowadzenia ustawy służbowej, ognio­
wej lub targowej, to jest sprzecznością, 
której sobio przedstawić nie mogę. (Bardzo 
dobrze!) YV dalszym ciągu mówca wskazuje 
na to jak w Prusiech, gdzie również zajmu­
ją się reformą administracyi, dążą wciąż do 
wydoskonalenia, do rozsaerzenia samorządu 
gminnego. Czemuż my naśladując Prusy w 
tylu sprawach, gdzie tego nie potrzeba, nie 
mamy się nauczyć czegoś od nich w rze- 

: czach wewnętrznej administracyi, i właśnie 
w tem szukać tak smutnej oryginalności, 
jaką nam insynuuje wniosek wydziałowy. —  
Nadto wskazuje mówca na stronę finansową 
wniosku. Według iuteucyi wydziału, w ka­
żdym powiecie sądowym ma być eiponowa- 
ny urzędnik polityczny. Otóż mamy 325 
starostw a sądów powiatowych 826. Musie-

się , zaznacza uczony amerykański zmniejsze­
nie się opadu atmosferycznego w obecnym 
peryodzie geologicznym, i otwiera nam nie 
wesołą perspektywę powolnej przemiany co­
raz to rozleglejszych obszarów w bezwodne 
pustynie. Nie tłumaczy on wprawdzie tego 
zjawiska, domaga się tylko dokładniej­
szych i liczniejszych obserwacyi deszczów, 
aby po latach można z całą pewnością roz­
strzygnąć tę dla przyszłości społeczeństw 
zamieszkujących ziemię nietylko ze wzglę­
dów naukowych, ale i praktycznych tak wa­
żną kwestyę.

Przeciwko obawom wypowiedzianym 
przez p. Whitney wystąpił w angielskiem 
czasopiśmie Naturę p. Murphy. Przeczy on, 
aby suma opadu atmosferycznego mogła 
była się zmniejszyć w czasach historycznych, 
dla tego że w tych czasach nie podległy ża­
dnej zmianie ani rozległość oceanów, ani 
siła ciepła słonecznego, od których zależy 
masa tego opadu. Wysychanie pewnych oko­
lic, którego zaprzeczyć nie można, jest zja­
wiskiem lokalnem, wywołująeem w innych 
miejscach powiększenie się deszczów. Ze wy 
cięcie drzew zmniejsza deszcze, a pokrycie 
ziemi bujną roślinnością zwiększa je, na to 
przytacza p. Murphy kilka przykładów z wła 
anego doświadczenia I tak w dolnym Egipcie 
stały się deszcze częstszemi od <zasu zało­
żenia rozległych plantaeyi palm daktylo­
wych; rzeka Kidron, w sąsiedztwie Jerozo­
limy, płynie obficie od czasu zasadzenia u 
jej źródeł krzewów morwowych i innych 
drzew. To samo obserwował on na wyspie ' 
Ascensiou i w okolicach słonego jeziora 
w Ameryce północnej. Którykolwiek z tych 
uczonych badaczy ma słuszność, w każdym 
razie kwestya ta zasługuje na uwagę po­
wszechną i gruntowne jej zbadanie, które 
gdyby wykazało że rzeczywiście lasy mają 
tak ogromny wpływ na zwiększenie się, albo

zmniejszenie deszczów w jakim kraju, w ta­
kim razie obowiązkiem byłoby rządów po­
łożyć tamę lekkomyślnemu tępieniu lasów, 
jak to się dzieje powszechnie, a mianowicie 
we wschodniej Europie.

Inną, lecz także nietylko nauko­
wej, lecz i praktycznej doniosłości, jak po 
przedzająea, kwestyę poruszył prof. Fritz 
w najnowszym zeszycie Petermanna Mitthei- 
lungen w rozprawie o rozprzestrzenieniu się 
geograficznem gradów (Ueber die geogra- 
phische Verbreitung des Hagels). Obserwa- 
cye pod tym względem są dotychczas bar­
dzo niedokładne. Ponieważ gradobicia zwy­
kle na małej tylko spadają przestrzeni, nie 
zawsze o nich dojdzie wiadomość do atacyi 
meteorologicznych, a towarzystwa zabezpie­
czenia od gradobicia, jedyne korporacye, 
które mogłyby zestawić dokładną charakte­
rystykę gradów, we własnym interesie cho­
wają w tajemnicy wiadome sobie liczby. 
Ztąd nie udało się do dzisiaj wynaleźć rze­
czywistej przyczyny tworzenia się gradów, 
a hypoteza p. Fritza wypowiedziana na in- 
nem miejscu ( Vierteljahrschift der naturfor- 
schenden Oesellschaft in Zurich,) że grado­
bicia spadają najobficiej w, latach, w których 
najwięcej plam na słońcu występuje, nie za­
sługuje wcale jeszcze na nazwisko teoryi i 
jest jedynie przypuszczeniem.

W ostatniej pracy usiłował p. Fritz wy­
kazać, gdzie przedewszystkiem grad pada. 
Z poszukiwań jego wynika, że pod równi­
kiem, jak i pod wysokiemi szerokościami 
geograficznemi pada grad nadzwyczajnie rzad­
ko, pod równikiem tylko na górach, ku bie­
gunom tylko t. z. kaszka ale nie rzeczywi­
sty grad, który pada głównie w strefach 
umiarkowanych i to najczęściej pomiędzy 
400 a 60° szerokości geograficznej. Zwykle 
przypada naximum gradów w początkach 
wiosny i w lipcu, przacież w rozmaitych

krajach przypadają te maxima na rozmaite 
miesiące. Znanem jest powszechnie, że grady 
mają stałe swe że tak powiemy strefy, w któ­
ry ch biją, że tuż obok okolic bardzo często 
nawiedzanych przez grady, leżą takie które 
nie doznają nigdy tej klęski. Wyjaśnienie 
tych kwestyi mogą nam dopiero dać su­
mienne i liczne obserwacye, których do dzi­
siaj nam braknie.

Antropologia jest Beujatniukiem po­
między naukami, to też cieszy się ona po- 
wszechnem zajęciem nietylko pomiędzy uczo­
nymi, ale i w kołach w ogóle wykształconej 
publiczności, która przy każdej sposobności 
chętnie pospiesza a pomocą antrolopogiczuym 
badaniom. Nie inaczej postępują rządy. Na 
prośbę uczonego prof. Virchowa rozkazał 
rząd pruski we wszystkich publicznych i 
prywatnych szkołach, męskich i żeńskich, 
spisać kolor oczu, włosów i skóry uczniów 
i uczennic. Liczba osób, które zostały obej­
rzane, wynosi 4,127.766. Z tych 72%  mia­
ła włosy jasne, 26%  brunatne a tylko
1.21% czarne. W kolorze ócz przeważał 
niebieski u 42.97%, 24.31 miała brunatne, 
reszta czarne oczy, albo niepewnego koloru. 
Co do koloru skóry, tylko 6 53%  miało płeć 
ciemną. Jednym z zadziwiających rezulta­
tów było, że jedna trzecia dzieci żydowskich 
była jasnowłosą.

Jeżeli rządy i publiczność okazują dla 
antropologii sympatyczny udział, to uczeni 
oddani tej nauce prawdziwy entuzyazm, jak 
tego dowodzi zderzenie na bankiecie antro­
pologicznego towarzystwa w Paryżu. Na tem 
przyjacielskiem zebraniu krążyła w czasie 
uczty lista, podpisana przez pp. Hovalacque, 
Daily, Morstillet, Broca, Topinard i innych, 
z zaproszeniem do podpisywania tego ory­
ginalnego cyrografu, mocą którego każdy z 
podpisanych zapisywał wprawdzie nie duszę, 
ale czaszkę swoją towarzystwu antropologi­

cznemu do obejrzenia i dyssekcyi. Każdy z 
tych panów będzie mógł powiedzieć, że zło­
żył głowę swoją na ołtarzu nauki. Warto do­
dać, że zdarzenie to wywołało gwałtowną 
filipikę ze strony gazet katolickich, miano­
wicie Univers'a.

W Kopenhadze święcono 25 września 
uroczystość odsłonięcia ponmik* Oersteda, 
który odkrył elekro - magnetyzm ą umarł 
przed 28 laty. Na sześciennym piedestale 
wznosi się bronzowa statua Oersteda, który 
trzyma w ręku drut bateryi elektrycznej i 
igłę magnesową. U jego stóp znajdują się 
trzy postacie kobiece przedstawiające prze­
szłość, teraźniejszość i przyszłość. Przy ce­
remonii byli obecnymi król duński, króle­
wicz, król grecki, rozmaici dostojnicy i u- 
czeni. Prof. Holten sławił w swej mowie 
życie prywatne i naukowe Oersteda i szcze­
gółowo przedstawił jego wielkie odkrycie, 
które zostało po pierwszy raz ogłoszone w 
małej łacińskiej broszurce 21 lipca 1821 
roku.

Tak dumnymi jesteśmy z nowych wy­
nalazków; sądziliśmy że mianowicie w sztu­
ce zabijania ludzi prześcignęliśmy naszych 
przodków —  gdy tymczasem już przed 300 
laty wymyślauo machiny wojenne, jakich my 
dziś używamy. Jakiś Anglik wyszperał dzieło 
z XVI wieku pod tytułem: Vegellii Renoti
viri illustris de re milit»ri libri ąuatuor. 
Parisiis sub scuto Sasiliensi ex offieina, 
Christiani Wccheli. M. D. X X X V .  Ryci­
ny w tem dziele znajdując# się przedsta­
wiają nam armatę rewolwerową, wieże ru­
chome dla monitorów, wodne łóżka dla ran­
nych, żołnierza ubranego w ubiór do zanu­
rzania się w wodzie a la Boyton itd. Nic 
nowego pod słońcem ! — mówił Ben-Akiba.

W.



hbyśmy więc 500 nowych urzędników usta­
nowić, a i ci jeszcze w żaden sposób nie 
wystarczyliby. Persoual starostw równie 
musiałby być pomnożony, a ulgi, któreby 
może powstały, zostałyby zatarte czynnością 
jaką by już przez samo istnienie ci eipo- 
nowani komisarze sprawiali starostwom.
Ci komisarze eksponowani mają wypełnić 
według intencyi wydziału tak zwauą służbę 
zewnętrzną Jakiż skutek sprowadziłoby to 
za sobą ? Jedynie tylko zobojętnienie powia­
tu do starostwa, a przecież starostwa mają 
się stać właściwem! władzami powiatowemi.
Nie mając styczności z ludnością, nie mo­
głyby poznać jej życzeń i potrzeb. I to ma 
być reformą 1 Ja widzę w tern tylko pogor­
szenie. Ale skoro o 800 urzędników więcej 
mielibyśmy posiadać w pierwszej instancyi, 
to koniecznie musiałoby to sprowadzić za 
sobą pomnożenie personalu w wyższych in 
8tancyach. DaRj, nietyłku trzeba liczyć sa­
mą płacę tych urzędników, ale także koszta 
pomieszkań i wydatków kancelaryjuyeh, opa­
łu, oświetlenia, dalej place dyurnistów, wo­
źnych i t. d. Nie liczcie Panowie dyet, na­
gród, emerytur, pensyi wdowich i sierocych 
zaopatrzeń, bo naliczycie co uajmuiej jeden 
lub półtora miliona zł. (Słuchajcie! na pra 
wicy.) To w samej rzeczy nie wiele dla pań­
stwa, jak Austrya, ale bardzo wiele, jeżeli 
państwo ma niedobór 30 milionów w budże­
cie, i jeżeli wydatek ten nie wróży skutku, 
a nawet jest niezgodny z celem. Skarżono 
się już i tak tyle na ciągły wzrost wydat­
ków w administracyi. Sądzę przeto, że czas 
jest porzucić system prowadzący do takich 
rezultatów a na seryo spróbować budowę 
organizmu administracyjnego według innych 
zasad, tak by nietylko troski ministra skarbu 
ale i opodatkowanego obywatela cokolwiek 
zmniejszone zostały. (Brawo ! na prawicy) Hr.
Hohenwart poddaje jeszcze ostrej krytyce 
Wniosek wydziałowy, i przechodzi wreszcie 
do nakreślenia planu pozytywnego, jak sobie 
przedstawia reformę administracyi. Powiada, 
że nie 'Wypada od administracyi żądać rze­
czy, które do niej nie należą. Użalają się 
głośno na uiemoralność, ua mnożenie się 
zbrodni i występków przeciw bezpieczeństwu 
życia i mienia, na zdziczenie mas. Temu nie 
może zaradzić administracya. To jest skut­
kiem nowoczesnych zapatrywań i zasad wpa­
janych ciągle w ludność przez literaturę co­
dzienną. Masy mają zły przykład w postę­
powaniu wyższych warstw społeczeństwa.
Mowea wskazuje przy tem ua szalbierstwa wiła komissya z uwagi na to 
spekulacyjne z roku 1873, na brak posza- nastąpi umorzenie kapitałów, 
uow nia wyższych praw krajowych, na samą 
dążność ku dobrobytowi bez oglądania się 
Ua godziwość środków. Nic dziwnego źe 
warstwy niższe rna.ąc ciągle na oku tylko 
takie przykłady nabierają przekonania, że 
bogini prawa jest ciemną. Tak samo jak 
zaprowadziliśmy ogólną służbę wojskową 
dla zapobieżenia grożącym nam na ze­
wnątrz niebezpieczeństwom, tak samo mu­
simy dla zapobieżenia niebezpieczeństwom 
wewnętrznym powołać pod broń całą ludność 
naszą. Musimy oprzeć organizacyę na do­
brze obmyślonym systemie samorządu, 
który podnieść może w masach poczucie 
prawa. Administracya musi być cerem dla

dzi pracujących umysłowo (Wesołość na pra­
wicy). Wobec takich stosunków nie można 
twierdzić, że administracya otoczona jest 
szczególną troskliwością. Dalej omawia hr. 
Hohenwart pytanie, w jaki sposób zaprowa­
dzić wypada praktycznie zasadę samorządu, 
i przychodzi do wniosku, że obie obecnie 
istniejące władze krajowe, to jest Namiestni­
ctwo i Wydział krajowy, z których jedna w 
bardzo niedostateczny sposób reprezentuje 
powagę państwa, a druga obraz samorządu, 
niemogącego nic przyprowadzić do skutku—  
nie mogą istnieć dalej. (Brawo na 
prawicy) —  Administracya kraju powinna 
spoczywać w ręku namiestnika i w wła­
dzach przez niego kierowanych. —  Tylko w 
w ten sposób da się usunąć szkodliwy dua­
lizm, tylko w ten sposób można osięgnąć 
silę, sprężystość i jednolitość w administra­
cji. W tem upatruję najważuiejszy postulat. 
Oczywiście, że ta najwyższa władza admi­
nistracyjna muu być natenczas inaczej zor­
ganizowaną, aniżeli obecnie. Nie tylko bo­
wiem obejmować by musiała w sobie naj­
wyższe organa samorządu, ale musiałaby 
również dać dostateczną gwarancyę, a gwa- 
ranoyą tą byłaby odpowiedzialność namie­
stnika w sprawach krajowych, a mianowicie 
::n przeprowadzenie ustaw krajowych przed 
sejmem krajowym. W taki sposób osią­
gnięto by ten cel, że postanowienia najwyż­
szych władz krajowych zawsze musiałyby być 
przeprowadzone, a przeprowadzenie to by­
łoby zabezpieczonem w sposób konstytucyj ■ 
ny, nie tak jak obecnie, kiedy namiestnik 
ma władzę wykonawczą, ale najczęściej nie 
ma wpływu na rozstrzygnięcie sprawy, i dla­
tego też nie ma odpowiedzialności, podczas 
gdy Wydział krajowy ma odpowiedzialność 
a nie ma władzy wykonawczej

Pray tym ustępie mówca uczuwa nagle 
osłabienie, i siada ua krzesło. Dr. Roser zo­
baczywszy to, przybiegł mu w pomoc. Po­
wstał ruch w Izbie. Hr. Hohenwart opuszcza 
salę, a prezes Izby przerywa, potem 2aś za­
myka posiedzenie, oświadczają'’ , że hr. Ho­
henwart pokrzepił się już wprawdzie, ale 
nie jest w stacie mówić dalej, odracza prze­
to posiedzenie do p i ą t k u

siebie. nie powinna być sługą polityki lecz
przeciwnie jej własne, ważne cele muszą 
stac w pierwszym rzędzie. A tak jak Pan 
Bóg promieniami słonecznemi darzy zarówno 
złych jak i uczciwych, tak i ona powinna 
odsunąć się od wszelkich dążnoś i stronni­
czych a jej ceune dary powinny przyświecać 
wszystkim baz różnicy. (Brawo na prawicy). 
Wiem że to jest ideałem i uznaję słowa 
Wypowiedziane swego czasu przez p. mini­
stra w izbie wyższej, że bezstronności, jaką 
okazuje w administracyi rząd absolutny, 
trudno spodziewać się w państwie konstj- 
tucyjnem, z jego mnogiemi stronnictwami. 
Ale przynajmniej ideał ten zawsze trzeba 
*0160 przed oczami i trzeba starać się ile 
możności zbliżyć się do niego. Jednakże sa- 
Oo bezstronność w administracyi nie wy­
starcza jeszcze do tego , czego żądam. 
Administracya wymaga tej ustawicznej tro­
skliwości, z jaką w dawniejszych czasach ją 
pielęgnowano, a której obecnie niestety nie 
doznaje. Mógłbym tu przytoczyć nie jeden 
przykład, ale rozmyślnie nie czynię tego, bo 
nie chcę dotknąć żadnej strony. Na jednę 
tylko okoliczność chciałbym zwrócić uwagę. 
Znaną jest rzeczą że im bardiiej w kraju roz­
szerza się oświata, im różnorodniejszemi stają 
się mi resa ludności, tem trudniejszą staje 
się administracya, ale tem silniejszą jest za­
razem konieczność, aby mężowie powołani 
do kierownictwa administracją oddali się 
jej z całem poś więceniem, a całą troskliwo 
ścią i uwagą. A musi ztąd wyniknąć zły 
skutek, jeżeli ci mężowie, jak się to często 
zdarza, zaledwie kuka miesięcy w roku zaj­
mować się mogą swojem właściwem zada­
niem, ponieważ około pięć miesięcy zasilać 
może muszą strounictwa rządowe w tej Izbie 
(Brawo I), ponieważ przez dalsze dwa mie­
siące zajęci są znowu pracami ustawoda- 
wczenii sejmów krajowych, ą wreszcie potrze­
bują także wypoczynku, koniecznego dla lu
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K o m i s y *  b u d ż e t o w a  Izby depu­
towanych obradowała dnia 11 b. m. nad 
etatem ministerstwa wyznań oświecenia W 
sprawie etaiu ministerstwa baudlu postano-

że w r. 1877 
wstawić kurs a 

dzienne a mianowicie dla renty papierowej 
63, dla renty Brebrnej 67. Ażio dla renty 
złotej zostało ustanowione w wysokości 20 
procent. Jako pokrycie przy pozycyi „stem­
ple* przyjęto 18,000 000 złr. zamiast 
17,800.000. Jako wymogi przy pozycji „stem­
ple" wstawiono 358.700 złr., należytość z 
taks 800.000 złr., należytość z interesów 
prawnych 31,900.000 złr. Dochód brutto z 
cła wstawiono w kwocie 18,634 000 złr. a 
jako wydatki przyjęto przy tej pozycyi kwo­
tę 8,132.000 złr. Przechodząc do budżetu 
ministerstwa wyznań i oświecenia wstawiła ] 
komisya przy pozycyi „akademia techuiczna | 
w Wiedniu kwotę 247.000 złr (zamiast pre- j 
liminowanej przez rząd kwoty 248 868 złr.J; 
dla akademii technicznej w Gradcu wstawio­
no 93.000 złr. (zamiast 93 554); dla aka-1 
demii technicznej w Pradze 200.000 złr. 
(zamiast 202.021 złr.); dla akademii techni­
cznej w Bernie 77.200 złr (zamiast 78.748); , 
dla akademii technicznej we Lwowie 324.400 j 
złr. (zamias 325.231 złr.). Dla akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu wstawiono jako 
ostatnią ratę na budowę gmachu 132.555 
złr a na wewnętrzne urządzenie tego gma­
chu 20.000 złr. Zarazem wyraziła komisya 
ubolewanie, że kwota przeznaczona na bu­
dowę gmachu dla akademii sztuk pięknych 
w YYiedniu została przekroozouą. Przy po­
zycyi „na kształcenie nauczycieli dla szkół 
wyższych* wstawiono kwotę 38 000 złr. (za- 
miastprelim 44000;; na zapomogi dla uczniów 
uczęszczających do szkół wyższych 5000 złr. 
Na posiedzeniu tej komisyi w d. 12 b. m. 
referował dr. Giskra budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Wstawiono następujące 
kwoty : Na zarząd centralny 480.000 złr.; 
na policyę państwową 120.000 złr., na ko­
szta dziennika ustaw państwa w ordynaryum 
58.500 złr. w extraordynaryum 1400 złr 
Na zarząd polityczny wstawiono jako ordy- 
narynm 5,400.000 złr., jako extraordynaryum 
80.000 złr. a tytułem nadzwyczajnych wy­
mogów na budowę zakładów kontumacyj- 
nych dla bydła 50.000 złr. Pray tej sposo­
bności interpelował dr. W e i g e l  ministra 
spraw wewnętrznych, czy na wypadek, gdy­
by ustawa o uregulowaniu służby sanitarnej 
w Galicyi otrzymała najwyższą sankcyę, 
można miec nadzieję, że wejdzie w życie vr 
roku 1877 ? Pan minister odpowiedział, źe 
z zasady nie może wstawiać pewnej kwoty, 
dopóki projekt ustawy nie stanie się usta­
wą; w stosunku stopniowego wykonywania 
ustawy może ministerstwo dodatkowo żądać 
absolutoryum za wydane kwoty. Przy pozy- 

| cyi 5 „Bezpieczeństwo publiczne* wstawio­

no kwotę 3,600.000 złr. tytułem zwyczaj­
nych wymogów; 7000 złr. tytułem nadzwy­
czajnych wymogów a 10 000 złr. na policyę 
w Dalmacyi. Przy tej sposobności poruszył 
dr G i s k r a  kwestyę zarządu politycznego 
w Dalmacyi i zachowanie się namiestnika 
br. R o d  i cza. Odpowiedź br. L a s s  er a 
w obronie namiestnika Dalmacyi podał nam 
telegram prawie w dosłownem brzmieniu.

Komisya obradująca nad r e f o r m ą  
p o d a t k ó w  przyjęła na posiedzeniu w dniu 
13 b. m. wniosek dr. Beera, że przy komi- 
syjnem oszacowaniu dochodów należy usta­
nowić taryfę klasową.

K l u b  p o s t ę p o w y  zastanawiał się 
dnia 13 b. m. nad interpelacją, którą dep. 
dr. M a g y  zamierzał wystosować do rządu 
w sprawie ugody z Węgrami. Klub posta­
nowił polecić swemu przewodniczącemu, aże­
by w tej mierze zniósł się z przewodniczą­
cymi innych klubów, celem zgodnego postę­
powania w tym kierunku.

SPRAWY MONARCHII
— Presse dowiaduje się, że d. 12 bm. 

odbyła się w pomieszkaniu p. Skenego w Wie­
dniu, poufna narada tych deputowanych Rady 
państwa, którzy są przeciwni ugodzie z Wę­
grami. Ci deputowani postanowili bezzwło­
cznie utworzyć osobny klub, do którego mo­
gą zapisywać się wszyscy deputowani, któ­
rzy zgodzą się na to, iż ugodę z Węgrami na­
leży odrzucić. Liczba zwolenników tego pro­
gramu jest dotychczas bardzo skromną, ale 
założyciele nowego klubu spodziewają się, że 
za pomocą zręcznej agitacyi zdołają powię­
kszyć grono antiugodowców.

—  Właściciele większych posiadłości na 
Bukowinie wybrali d. 13 b. m. p. Eugeniu­
sza Styrdzę deputowanym do Rady państwa 
w miejsce p. Petriny.

— Radca dworu, Roth do Rothenhorst, 
który kilkakrotnie kierował tymczasowo rzą­
dem krajowym w Krainie, zmarł d. 13 b. m. 
w Lublanie.

—  Między węgierskim ministrem spra­
wiedliwości a komisyą prawniczą Izby niż­
szej sejmu węgierskiego zaszło dość ważne 
nieporozumienie. Komisya postanowiła na 
jednem z swych posiedzeń, że kary ustano­
wione w projekcie nowej ustawy karnej na 
pewne wypadki zamierzonej zdrady stanu, 
należy zmodyfikować a mianowicie, źe za 
usiłowania dążące do pozbawienia króla 
władzy rządowej albo też pozbawienia Go 
wolności osobistej należy przy nadzwyczaj­
nych okolicznościach łagodzących, karać tylko 
zwykłem więzieniem. W skutek tej uchwały 
oświadczył minister sprawiedliwości na po­
siedzeniu komisyi prawniczej w d. 10 b. m. 
że na wypadek, gdyby komisya nie zmieniła 
swej uchwały modyfikującej postanowienia 
co do karania zbrodni usiłowanej zdrady 
stanu, naówczas nie ma nadziei, ażeby ustawa 
karna otrzymała najwyższą sankcyę. — Na 
posiedzeniu tej komisyi w d. 8 b. m. obra­
dowano nad § 126 projektu nowej ustawy 
karnej a zdania wygłoszone przy tej sposo­
bności nie są bez interesu dla Przedlitawii. 
Według § 126 stanowi zbrodnię obrazy Maje­
statu (zdrady stanu) każdy czyn, dążący bez­
pośrednio ku temu, ażeby 1) prawne nastę­
pstwo tronu było zmienione w sposób grun­
towny ; 2) konstytucya państwa węgierskiego 
albo związek istniejący między krajami pań­
stwa węgierskiego, albo wreszcie związek 
istniejący między państwem węgierskiem a 
d r u g i e m  p a ń s t w e m  austryacko-węgier­
skiej Monarchii, został zmieniony; 3) ażeby 
państwo węgierskie albo obszar drugiego 
państwa austryacko - węgierskiej monarchii 
albo tylko pewna część tego obszaru prze 
szła za pomocą gwałtu pod obce panowanie 
lub taż w sposób gwałtowny została odłą­
czona od państwa, do którego należy. Do 
ostatniego ustępu zabrał głos S z i l a g y i  i 
nadmienił, że projekt austryackiej ustawy 
karnej nie ochrania tego, co zamierza ochra­
niać tekst węgierskiej ustawy karnej a mia­
nowicie nie zawiera projekt austryackiej 
ustawy karnej postanowienia na wypadek, 
gdyby jedno z państw Monarchii zostało 
w sposób gwałtowny przyłączone do dru­
giego państwa. Wzajemność wymaga, ażeby 
czyn taki był uznany także przez drugą 
stronę za zdradę stanu. Zapytuje on przeto 
ministerstwo, czy są widoki ażeby takie po­
stanowienie weszło także do austryackiej 
ustawy karnej; bo jeżeli austryacki kodeks 
karny nie będzie w sobie zawierał takiego 
postanowienia, to należy wypuście ustęp 3 
z kodeksu węgierskiego. Sekretarz stanu 
C s e m e g i  zgadza się z tem zapatrywaniem 
i proponuje, ażeby w tej mierze nawiązać 
rokowauia z rządem austryackim. K o m j a -  
t h y  przemawia za wypuszczeniem ustępu 3 
albowiem Węgry nie mają obowiązku strzedz 
związku istniejącego między Austryą a Wę­
grami, lecz tylko konstytu lyi węgierskiej.

Minister P e r c z e 1 nadmienił, że węgierskie 
prawo państwowe jest uzasadnione w usta­
wach z r. 1848 i z r. 1867 i że § 126 od­
powiada zupełnie istniejącym ustawom. Ko­
misya przyjęła w końcu cały § 126 z tem 
zastrzeżeniem, źe w austryackiej ustawie 
karnej będzie zawarte postanowienie odpo­
wiadające ustępowi trzeciemu.

SPRA WY ZAGRANICZNE
(Z a d a n ie  k o n fe r e n c j i ) .

0 konferencyi dla sprawy wschodniej 
odezwał się Journal dej Debats w sposób 
uprawniający do przypuszczenia, że oddaje 
wiernie zapatrywania panujące w francu- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych. 
„Chociaż narody zachodniej Europy —  pi­
sze ten dziennik —  często popadają w nie­
porozumienia wskutek odmiennych interesów, 
to przecież podzielają uczucia, które nie sta­
nowią monopolu Rossyi t. j. serdeczne współ­
czucie dla losu chrześcijańskiej ludności ca ­
łego Wschodu. Że ludność ta wiele znosić 
musi pod panowaniem tureckiem, że los jej 
był czasem nieznośny, na to godzą się 
wszyscy tak samo jak na zdanie, Za reformy 
muszą być podjęte i że Europa czuwać ma 
nad ich wykonaniem. Na czem jednak mają 
polegać te reformy ? W tem właśnie nie ma 
zgody a konferencja ma stworzyć harmonię. 
Mówiono wiele o autonomii prowincyi a ka­
żdy przypisuje tym słowom inne Znaczenie. 
Wszyscy, którzy Wschód bliżej znają, zga­
dzają się na te, że chrześcijańska ludność 
półwyspu bałkańskiego jest jeszcze niezdolną 
korzystać z samorządu, jaki istnieje w An­
glii lub z swobód komunalnych istniejących 
mniej lub więcej u różnych ludów Europy. 
Jeżeliby taki system został na Wschodzie 
zaprowadzony, wydałby całkiem odmienne 
rezultaty. Gdzie Turcy stanowią większość, 
tam pozostaliby pauami, gdzie zaś są w 
mniejszości tam byliby wystawieni na nie­
bezpieczeństwo ucisku. Czy chrześcijanie ży­
czą sobie takiej autonomii, jaką uraczyć ich 
chcą pewni przyjaciele? Bynajmniej. Wąt­
pimy, ażeby chłopi bośniaccy, hercogowińscy 
i bułgarscy, którzy nie umieją ani czytać 
ani pisać robili powstanie dla uzyskania 
swobód politycznych. Wiadomo, że wielu 
chodziło tylko o kweotyę agraryjną; chcą 
oni zdobyć sobie możność posiadania grun­
tów. Inni popchnięci zostali do ostateczności 
okrucieństwami Turków. Inne znowu były 
cele Serbów i Czarnogórców; ale muszą oni 
być cierpliwi ze swojemi życzeniami. Kon- 
fereneya powinna poprzestać na polepszeniu 
doli Bośnii, Hercegowiny i Bułgaryi; na tem 
powinna także i Rossya poprzestać. Cel ten 
może być osiągnięty bez naruszenia terryto- 
ryum tureckiego, bez obrażania udzielności 
tureckiej i bez drażnienia Europy. Na kon- 
fereneyi mogą być osiągnięte skromne ale 
dobrze obmyślane reformy w zakresie społe­
cznym ale niepolitycznym. Interesa chrześci­
jan więcej by na tem zyskały, jeżeliby im 
zapewniono obronę Europy aniżeli w takim 
razie, jeżeliby ich własnemu losowi pozosta­
wiono*.

(N«* wypadek śmierci Papieża.)
Wspomnieliśmy wczoraj w Ostatniej 

Pocicie o wrzekomym memoryale, wręczo­
nym przez ministrów włoskich królowi, 
w którym to piśmie uregulowaną jest akcja 
rządu na wypadek śmierci Papieża. Akt ten 
umieściła Roelnische Zeitung — ale w tej 
chwili zaprzeczyła mu autentyczności półu- 
rzędowa włoska Agence Stef ani. Mimo tego 
dementi powtarzamy zakwestyonowany do­
kument z Roeln. Ztg., już dla tego samego, 
że jest bardzo charakterystyczny, i w ka­
żdym razie cechuje sytuacyę. Depre- 
tis, Mancini, Nikotera i L. Mazzalapo — 
pisze Koeln. Ztg. — podpisali i wręczyli 
następujący memoryał królowi: „Sire ! Funk- 
cye kardynała camerlengo ś. kościoła roz­
wijały się w czasie po przywróceniu stolicy 
apostolskiej w Rzymie aż do roku 1846 i 
przybrały w mechanizmie rządu papiezkiego 
osobną i niezależną formę. Za Piusa IX aż 
do zmian zaprowadzonych przez tego papie­
ża stał kardynał camerlengo na czele wszy­
stkich gałęzi ekonomicznego i politycznego 
zarządu państwa, za co pobierał pensyę od 
trybunału i duchownego kolegium camery. 
Podczas wakującej stolicy Apostolskiej (sede 
vacante) koncentrowała się w jego rękach, 
w trybunale i w kolegium naj wyższa władza 
polityczno-administracyjna nad miastem Rzy­
mem i prowincjami, które tworzyły świe­
ckie patrimonium kościoła katolickiego. Do 
atrybuoyi urzędniczych kardynała camerlen­
go należało puźniej także sprawdzenie śmier­
ci papieża, niemniej zabezpieczenie kore­
spondencji i wszystkiego co się odnosiło do 
osoby i lokaluości zamieszkałych przez 
zmarłego. Zważywszy, że rtkt taki jest wy­
łącznie politycznej i administracyjnej natu- 
r y , gdyż chodzi w nim o sprawdzenie



autentyczności prawnego spadku po głowie 
kościelnej, niemniej o zachowanie dokumen­
tów i majątku stolicy apostolskiej i korony 
a nadto o zapobieżenie ternu, aby majątek 
ten nie pomięszał się z prywatnemi rucho­
mościami zmarłego papieża; zważywszy da­
lej , że rząd Jego król. Mości pod tym 
względem jest spadkobiercą, i następcą kar­
dynała camerlmgo w obronie słuszności, ze 
względu na ducha ustawy gwarancyjnej, na 
istotne stosunki Rzymu i na interesa kato­
lików w obec stolicy apostolskiej; znając 
wreszcie troskliwość rządu Jego król. Mości 
o wszystko, co się odnosi do świetności i 
własności stolicy świętej, mają niżej podpi­
sani zaszczyt przedłożyć Jego król. Mości 
następujące punkta do zatwierdzenia : 1)
Minister wojny udzieli dowódcy batalionów 
strzelców w Rzymie instrukcyi, aby skoro 
nadejdzie oficyalna wiadomość o śmierci pa­
pieża, wziął na siebie odpowiedzialność 
strzeżenia zewnętrznych zabudowań waty­
kańskich i całego ich otoczenia i aby o ka­
żdym wypadku doniósł publicznej służbie 
bezpieczeństwa. 2) Dowiedziawszy się na pe­
wnie o śmierci papieża winien prefekt Rzy­
mu zaprosić kardynała camerlengo, majordo- 
ma i maestro di camera, niemniej dwóch 
z papieskich lekarzy curanłes i dwóch se­
kretarzy camery, aby byli obecnymi przy 
oględzinach zwłok i przy przeprowadzeniu 
zwykłych w takim razie formalności. 3) 
W razie odmowy z strony wzmiankowanych 
osób uda się prefekt w towarzystwie kwe­
stora, prowincjonalnego i gminnego lekarza, 
dwóch notaryuszy i czterech świadków do 
Watykanu i do komnat zamieszkałych przez 
papieża nawet w takim razie, gdyby znaleźć 
miał opór. 4) Po obejrzeniu zwłok weźmie 
prefekt w posiadanie pierścień rybacki (del 
Pescalore) i odeszie go wraz z protokołem 
oględzin zwłok dziekanowi kolegium kardy­
nalskiego. 5) Tymczasem obaj notaryusze 
opieczętują wszystkie meble' znajdujące się 
w komnatach papieskich. 6) Kwestor Rzymu 
będzie odpowiedzialny za wewnętrzny po­
rządek w Watykanie i dla tego wyda odpo­
wiednie rozporządzenia. Winien mieć dokła­
dny spis wszystkich osób mieszkających w 
Watykanie. 7) Kardynał- arcypresbiter u św. 
Piotra vrinien być uwiadomionym o tern, że 
zwłoki papieskie po 24 godzinach oddane 
być mogą klerowi bazyliki dla odbycia zwy­
kłych ceremonii pogrzebowych. 8) Skoro 
zwłoki papieskie zostaną wyniesione , wten­
czas notaryusze zdejmą położono na meble 
pieczęcie. 9) Zostanie sporządzony zupełny 
ogólny inwentarz wszystkich przedmiotów 
znajdujących się w Watykanie i przyległych 
budynkah.®

(Walka pod Diaoisem.)
Z powodu bardzo utrudnionej komuni­

kacji dopiero dziś dochodzą bliższe szczegó­
ły o ostatnich walkach pod Dżunisem. Ko­
respondent Tagblattu w liście datowanym 
z Dżunisu dnia 26 października tak opisuje 
krwawe te zapasy Serbów z Turkami : „Bój, 
którego świadkami były spokojne zwykle 
doliny Morawy i potoku Dżuniskiego, rozpo­
czął się pierwszego dnia bejrama to jest 19 
października. Rozpoczęli go Serbowie silnym 
koncentrycznym napadem na Trnjan i na 
stanowiska tureckie znajdujące się pod Ka- 
wnikiem i Dżunisem. Ponieważ z powodu 
bardzo długiej lin ii, jaką tworzyły armie 
obydwóch mu^zirów Ali Śaiba i Achmeda 
Ejuba, nie było można obsadzić silniej po­
jedynczych punktów, więc tak samo jak i 
w poprzednich bitwach Turcy, którzy mimo, 
że nieprzyjaciel był w bezpośredniej blisko­
ści oddawali się uciechom święta bajramo- 
wego, zostali niespodzianie zaskoczeni i znaj - 
dowali się w początku bitwy w znacznej 
mniejszości liczebnej. Opierając się o oby­
dwie reduty wzniesione po bitwie 28 sier­
pnia przed Dżunisem i na lewo, od Kawnika 
zbliżyło się 13 serbskich batalionów na 400 
kroków od obozowisk Hafuza baszy.

Ponieważ jeszcze było ciemno, więc 
wojsko serbskie ciągnące w pięciu kolum­
nach zrębem lasu, nie zostało spostrzeżonem. 
Wysunięte posterunki tureckie zostały nie­
spodzianie sprzątnięte, tak, że nie miały na­
wet czasu uwiadomić wojska o bezpośre­
dniej bliskości nieprzyjaciela. Serbowie prze­
prawili się przez rowy i dostali się do wy­
rębu lasu, zkąd dobrze można było strzelać 
na nieprzyjaciela. Tu też rozpoczęli od razu 
silny ogień na zaskoczonych Turków. Z tru­
dem wielkim ustawił Achmed bej swych żoł­
nierzy rozprószonych jak trzoda owiec i ca­
ły kwadrans upłynął nim Turcy zaczęli ja­
ki taki stawiać opór. Ponieważ Turcy swą 
artyleryę polną ustawili tylko wzdłuż fron­
tu a nie wzdłuż lewej Hanki, dla tego tsż 
musieli ograniczyć się na ogień karabinowy 
w obec nieprzyjaciela, który i z działami 
przystąpił do boju. Wprawdzie wojska Ach- 
meda beja ustawiły prędko dwie armaty 
systemu Witheworta, ale tak małego kalibru 
i tak słabej doniosłości, że ulokowane nadto 
bardao liedogodnie, prawie żadnej nie przy­

nosiły korzyści. To też wnet działa te mu­
siały zamilknąć , a serbscy barcownioy pod 
osłoną swej artyleryi postępowali coraz bar­
dziej naprzód.

Z odwagą, jaką daje rozpacz, bronili 
się Anatolczycy, ale coraz bardziej parci 
gromadzili się około dwóch armat górskich, 
z których jedna wkrótce została zdemonto­
waną Żołnierze ciałami swemi pokryli małe 
działa, które jednakże po zaciętej walce 
wprawdzie na krótki tylko czas wpadły w 
ręce batalionu kruszewackiego.

Kto w ie, jakie postępy byłby zrobił 
zachęcony nieprzyjaciel —- gdyż w obozie 
tureckim panowała bezradność i zamięszanie 
spotęgowane okolicznością, że część wojska 
uzbrojona w nowe karabiny systemu Henry 
Martiniego, nadesłane dopiero przed kilku 
dniami z Stambułu, wcale się nie umiała 
obchodzić z tą nową bronią — gdy naraz 
w tej krytycznej chwili wzniosła się ciemna 
mgła, tak że obie strony z obawy, aby nie 
raniły swoich żołnierzy, prawie jak za umó­
wionym znakiem zaprzestały boju na kilka 
godzin. Podczas tej pauzy, której Serbowie 
wcale nie starali się wyzyskać, przybył dy- 
wizyoner feryka Hafuza baszy, który z od­
bytej w nocy w głównej kwaterze rady wo­
jennej czemprędzej wyruszył na odgłos pier­
wszych strzałów armatnich i nakazał części 
swej wojska zmianę frontu. Jednakże nie tak 
łatwo dało się to uskutecznić, gdyż reduty 
serbskie, pod których krzyżowym ogniem 
manewr ten się wykonywał, rozwinęły na,- 
gle nadzwyczajną czynność, a strzały serb­
skie padały z wielką precyzyą na tłoczących 
się nawzajem Turków, znajdujących się na 
wązkiej z obydwóch stron bardzo stromej 
drodze. Straszna ta scena nie trwała jednak 
długo. Dowódzca artyleryi tureckiej zjawia 
się na placu boju z dwiema polnemi bate- 
ryami i z jedną bateryą kartaczownic i roz­
poczyna natychmiast ogień na reduty dżuni- 
skie i szańce kawnickie, a niemniej i na ba- 
teryę leśną. I tu się pokazała wyższość 
stali nad bronzem, gdyż mimo precyzji prze­
strzeganej przez Serbów zostały działa ich 
jedno po drągiem zdemontowane.

Odparłszy ataic, rzucili się Turcy pod 
osłoną własnej artyleryi do ofenzywy. Pięć 
taborów pułków z Tasahkepry i Trapezuntu 
zdobyło bez zbyt krwawej walki zajęte wła­
śnie przedtem przez Serbów stanowisko; tyl­
ko w owym wyrębie lasu, gdzie były usta­
wione dwie armaty serbskie, walczono bar­
dzo zapalczywie; tu ustał ogień a tylko go 
ła broń była w robocie. Napróźno usiłowali 
uratować Serbowie swe dwa działa, których 
zaprząg był zabity, lawety potrzaskane, a któ­
rych koła ugrzęzły w błocie aż pod osie. Ale u- 
legając przemocy, cofają się wreszcie bataliony 
serbskie ku wzgórzom kawnickim, gdzie obe­
cność ich bardziej była potrzebną, po zaciętej 
bowiem walce artyleryi, i tu przeszli Turcy 
do ataku na wzgórza. Ważna linia dżuniska 
która już kilkakrotnie była w rękach turec­
kich, na zawsze byłaby dla Serbów straconą, 
gdyby nie zapalczywość albo raczej nie wia­
domość pewnego bimbaszy nie była pozba­
wiła Turków owoców ich trudów i nadzwy­
czajnej odwagi. Hafuz basza wydał rozpo­
rządzenie, aby lewe skrzydło zwrotem 
przedsięwziętym w prawo zagroziło nieza- 
słoniętej dostatecznie flance serbskiej, po- 
ezem miało poprzestać na trzymaniu 
zyskanego terenu i ograniczyć się na odpie­
ranie ataków serbskich. Centrum pod do­
wództwem Reszida baszy miało wykonać 
właściwy atak, podczas gdy prawe skrzydło 
zostające pod roakazami Riza beja miało o- 
depraeć napady, jakieby Serbowie z klaszto­
ru św. Nestora podjąć mogli na tyły lub 
też flankę armii tureckiej. Oto w krótkich 
słowach przedstawiony plan, jaki otrzymał 
poddowódzca. Natychmiast rozpoczęły bata­
liony Mustafy baszy pochód. Zamiast je­
dnakże, jak się to zdawało, maszerować da­
lej w południowym kierunku ku Siliegowa- 
caowi, zmieniły nagle kierunek i obróciły 
się frontem kn Dunisce na lewo z boku od 
stanowiska kawnickiego, gdzie mała równo­
legła z szańcami serbskiemi dolina od redu­
ty wyborną była osłoną, a po za której mo­
żna było odpowiadać na ogień nieprzyja­
cielski.

Skoro Mustafa basza zajął to bardzo 
korzystne stanowisko, zaczęli się tyraliery z 
centrum również posuwać ku bateryi leśnej 
i dwom szańcom dżuniskim. W zwartych 
szeregach maszerowały dowodzone osobiście 
przez Hafuza baszę posiłki i rezerwy, nie 
zbyt napastowane przez nieprzyjacielską ar­
tyleryę pozycyjną. Tyralierzy zbliżyli się już 
prawie na sto kroków od Serbów przyczajo­
nych w dołach i wnet rozpoczął się silny 
ogień, w którym Turcy wielkie ponieśli stra­
ty tak, że wzmocnienie szeregu okazało się 
niezbędnem. Jedynie dowódzca strzelców so- 
fijskich, postępując z dobytą szablą na czele 
swego oddziału źle zrozumiał rozkaz, a w 
przekonaniu, że ma uderzyć do szturmu, 
przełamuje własną linię strzelców i u-
d#rz», narażając się na nitehybną śmierć,

na wzgórza silnie przez nieprzyjaciela obsa­
dzone.

Fałszywy ten manewr naśladują i inne 
oddziały; na wszystkich punktach przekra­
czają Turcy zasłaniającą ich linię tyralier- 
ską, aby z głośnym okrzykiem allah i z spu­
szczonym bagnetem rzucić się na straszne 
reduty serbskie. Tym sposobem wpadli Turcy 
w krzyżowy ogień nieprzyjacielski, a nawet 
wystawieni byli na kule batalionów Mustafy 
strzelających ślepo na wzgórza. Szeregi sztur­
mujących przerzedzają się coraz bardziej ; 
wielu oficerów pada na placu boju, między 
niemi pułkownik Hassau bej. Strzelcy czę­
ścią porwani przykładem innych częścią też 
z obawy, aby nie trafiali własnych żołnierzy 
zaprzestają ognia na całej linii frontowej i 
biegną w największym nieporządku ku serb­
skim rowom strzeleckim, po nad któremi 
rozpoczyna się okropna rzeź. Serbowie zo ■ 
stali wyparci z pierwszego rowu do drugie­
go Ale dowodzący tu oficerowie rossyjscy 
z stoicznym spokojem i nadzwyczajną bra­
wurą uszykowali napowrót swych ludzi i 
stawili Turkom dalszy energiczny opór. Ró- 
wnocz śnie dwie baturye górskie przeszko­
dziły zbliżenia się innych oddziałów ture­
ckich.

Hafuz basza widząc zgubne skutki 
zbytniej zapalczywości swych żołnierzy, dał 
znak do odwrotu, lecz n&próżno. Hasła nie 
było słychać wśród huku dział, trzasku ka­
rabinów i dzikiego krzyku wojennego. Nie­
przyjaciele wsiedli na siebie z szaloną zażar- 
tością, właściwa bitwa już ustała a roz­
poczęła się walka pojedyńczych żołnierzy z 
sobą, w której tylko osobista siła fizyczna 
ostatecznie rozstrzygać mogła. Nikt nie dawał 
ani nie prosi o pardon, po obydwóch stronach 
popełniano najokropniejsze okrucieństwa , a 
oficerowie mimo wszelkich wysiłków nie mo 
gii im zapobieda. Nagle zbiiżyło się 5 bata­
lionów brygady kruszew&ckiej, które dotąd 
w walce nie wzięły udziału. Z świeżami si­
łami i zapaleni chęcią do boju posunęły się 
wzdłuż Dżuniski i zagroziły Turkom wal­
czącym u stóp szańców obejściem i odcię­
ciem ich od rezerw. Wtedy to Hafiz-basza, 
co jest pomiędzy generałami tureckimi bar­
dzo rzadkim przypadkiem, udaje iię osobi­
ście otoczony wielką świtą, na zbroczoną 
krwią łąkę leśną, i przyprowadza wreszcie 
do skutku odwrót swych żołnierzy, którzy 
niechętnie tylko opuszczają miejsce pokryte 
ciałami tylu ich braci. Jednakże walka ta, 
która trwała od świtu aż do drugiej godzi­
ny po południu, nie miała pozostać bez 
wszelkich korzyści. Artylerya turecka chcąc 
zasłonić odwrót swego wojska, rozpoczęła 
ogień na brygadę kruszewacką, i wywołała 
w niej wielki zamęt, z ciego korzystając 
dwa bataliony brygady Mustafy - baszy ude­
rzyły na jednę z redut serbskich ogołoconą 
z obrońców. Szaniec ten został zdobyty a z 
czterech dział broniących go dostały się dwa 
w ręce tureckie. Szaniec kawnicki wznoszą­
cy się na 200 stóp ponad poziom doliny na 
stoku Planiny Dżumskiej, był tylko słabo 
broniony, podczas gdy Turcy niespodzianie 
na niego uderzyli. 140 jeńców, między tymi 
komendant reduty, kapitan Wazarowicz i 
dwóch inuych oficerów, między tymi pewien 
Rossyanm wpadli w ręce nieprzyjacielskie. 
Ta garstka walecznych, która się rzuciła 
na nieprzyjaciela , aby dać czas swym bra­
ciom do ratowania siebie i dział, byłaby się 
z pewnością stała pastwą wściekłości żołnie­
rzy tureckich, gdyby prędko przybyły Mu­
stafa basza nie był ich uratował. Jeńcy zo­
stali odprowadzeni do Niżu. Straty wynosi­
ły w tym dniu 1183 rannych; liczby pole­
głych nie można było dokładnie skonstato­
wać — jest ich zapewne połowa tyle co ran­
nych.

K R O N I K A
=  Mianowania i  przeniesienia 

w c. Jk. armii. Major placu przy komendzie 
twierdzy w Theresienstadt, Alojzy Jelita K r a -  
i A s k i, uznany za inwalida, przeniesiony został 
w stan spoozynku.

Kapitan I klasy pułku piechoty nr. 30, 
Wilhelm H a a r , jako inwalid przeniesiony w 
stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności 
charakter majora ad honores.

Podporucznik rzeszowskiego batalionu o- 
brony krajowej numer 55 Ferdynand Ge I l e ,  
przeniesiony jako oficer instruktor do czyn­
nego stanu kolbuszowskiego batalionu landw. 
Dr. 56.

Elew wojsk, lekarski doktor Maksymilian 
K o h n, przy szpitalu garnizonowym numer 15 
w Krakowie, mianowany lekarzem asystentem 
rezerwy z pozostawieniem na dotychczasowem 
stanowisku.

(M )  P ogrzeb  M au rycego M a n n a  —  
pisze nasz sprawozdawca —  sprowadził dość 
liczną publiczność. Jednakże tutaj nie zdarzają 
się tak tłumne pogrzeby, jak to we Lwowie ma 
miejsce, co pochodzi zapewne z natury miesz­

kańców ; wigc też w stosunku do ludności Kra­
kowa parę tysięcy stanowią zastęp nie tak bar­
dzo wielki, tern więcej gdy zastęp ten topnie­
je po drodze. Liczny prawdziwie był udział in- 
teligencyi naszej towarzyskiej: członkowie aka­
demii z prezesem Majerem i sekretarzem Szuj­
skim na czele, posłowie jak Henryk hr. W o- 
dzicki, Paweł Popiel, Zyblikiewicz, z którymi 
łączyła zmarłego ścisła przyjaźń i zażyłość. Z 
Rady państwa specjalnie na pogrzeb przybyli 
posłowie Chrzanowski i Weigl. Prócz tego wiele 
innych znanych osób i blizkich znajomych od­
dało ostatnią posługę, a duchowieństwo nader 
liczny wzięło udział w pogrzebie,

W kościele miał mowę ks, Goljan i wy­
szedłszy z tekstem pisma św : Nasz przyjaciel spi, 
podnosił szczególnie chrześcijańskie cnoty zmar­
łego, jego niezachwianą wiarę, pi'03tą a szcze­
rą pobożność, miłosierdzie dla biednych, któ­
rych hojnie wspierał ze szczupłych swych do­
chodów. Okazuje się, że ś. p. Mann spełniał bar­
dzo wiele uczynków miłosierdzia , o których 
nikt nie wiedział i które dopiero przypadkiem 
wydają się,

Na cmentarzu zabrał głos Stanisław Tar­
nowski więcej z politycznego stanowiska, pod­
nosząc jego zalety jako publicysty, mianowi­
cie zaś oprócz wysokich zalet umysłu, piękne 
przymioty jego charakteru. Przez cały czas dłu­
goletniego zawodu człowiek ten nie zrobił ni­
komu krzywdy, nigdy nie popadł w żaden grzech, 
na jaki życie dziennikarza naraża —  bądź to 
przez dumę czy próżność, bądź przez zawiść 
lub niechęć, Następnie mówca scharakteryzo­
wał zasady, w imię których walczył ś. p. Mau­
rycy Mann, oraz podniósł jego stałość charak­
teru i wytrwałość wśród największych przeciw­
ności. Przy tej sposobności rozumie się, część 
pochwał spłynąć musiała na współpracowników 
Manna, a raczej na dziennik, którego zmarły 
był duszą.

Piękna mowa Tarnowskiego zamknęła tę 
smutną uroczystość, której sprzyjała najpięk­
niejsza pogoda.

Dotychczas jeszcze niewiadomo , czy 
zmarły zostawił po sobie rękopisma, wiadomo 
jednak, że niegdyś spalił wszystkie swe papie­
ry, a podobno w roku zeszłym nastąpiło dru­
gie autodafe. Oprócz szeregu licznych artyku­
łów, które przy stosownym wyborze i z właści- 
wemi objaśnieniami powinnyby być wydane, 
miała po ś. p. Mannie pozostać cała masa l i ­
stów traktujących sprawy bieżące politycznych 
a pochodzących od najznakomitszych ludzi. O- 
statnią wolą z roku 1869 naznaczył on Hen- 
ryka Wodzickiego egzekutorem testamentu, a 
późniejszych rozporządzeń nie znaleziono.

* żar. Przedwczoraj o godzinie pół 
do jedenastej przed południem wszczął się o- 
gień w realności p. Antoniego Szczepańskiego, 
stolarza, pod 1. 49 przy ulicy Kurkowej. Skut­
kiem nieostrożności domowników zajęły się 
wióry i trzaski w trzech komórkach. Szerzeniu 
się dalszemu ognia zapobiegła miejska straż 
ogniowa rozrzuciwszy resztę komórek.

* K r a d z ie ż  k on ia . Tej nocy ukradł 
złodziej Michałowi Ziomkowi, murarzowi, pod 
ł. 8 przy ulicy Krzywczyckiej, konia ze stajni 
zamkniętej. Złodzieja uchozącego z koniem 
chciał przytrzymać żołnierz policyjny na ulicy 
św. Piotra, lecz złodziej puszczając konia zdo­
łał uciec przed ścigającym go żołnierzem, prze­
skoczywszy przez parkan na cmentarz Łycza­
kowski.

* P o d e jrz a n a  w łasn ość Straż po­
licyjna odebrała przedwczoraj Józefowi Klubce, 
wyrobnikowi t. z. koszulę śmiertelną, używaną 
przez izraelitów przy modlitwie, tudzież dwie 
książki hebrajskie, które chciał sprzedać, a któ­
re jak zeznał, miał znaleźć przed tygodniem 
koło kościoła św. Anny.

* Z ło żo n o  w policyi zarękawek piżma- 
kowy z białą chustką do nosa, znaleziony one- 
gdaj w zabudowaniu banku Narodowego, tu­
dzież pęk kluczów (trzy małe i trzy wielkie.)

— A k a d e m ia  u m ie ję t n a ś c i .  W y­
dział historyczno-filozofiezny odbył dnia 10 t. 
m. posiedzenie zwyczajne pod przewodnictwem 
dyrektora dra Zielonackiego. Sekretarz W y­
działu dr. Szujski czytał rozprawę hrab. Kaz. 
Stadnickiego p. t. «Koryat i Koryatowiczec 
drukującą się w VII tomie-Sprawozdań Akade- 
demickich- Następnie dr. Burzyński podnosił 
kilka punktów spornych co do krytycznego 
traktowania historyi prawa polskiego. W  dys- 
kusyi zabierali głos pp. Zoll, Bojarski, Heyz- 
mann i Szujski. — Posiedzenie komisyi ar­
cheologicznej Akademii Umiejętności z dn. 14 
b. m. zagaił przewodniczący prof. Eepkowski, 
słowami żalu, jaki w gronie badaczów prze­
szłości sprawiła śmierć Bolesława Podozaszyń- 
skiego, zasłużonego wielce na tern polu praco­
wnika. Po załatwieniu spraw bieżących przyję­
to do wiadomości rezultaty mozolnych rozbiorów 
zabytków bronzowych, wykonanych dla Akade­
mii przez hr. Jerzego Szembeka. Następnie 
rozpatrywano mapę mogił znanych w Galicyi 
pana A. Schneidra. Wreszcie czytano rozprawę 
Dra A. Mierzyńskiego, profesora Uniwersytetu
Warszawskiego pod tytułem; -O  ważności w 
archeologii starożytności litewskich*, nad którą 
wszczęła się dyskusya i brali w niej udział pp. 
dr. Kopernicki, A. Kirkor, M. Sokołowski, J. 
N. Sadowski, dr. J, Szujski. Dla spóźnionej pory
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inne przedmioty na to posiedzenie przeznaczone 
odłożono do nastgpnogo.

—  K o m e ta . Z różnych okolic Europy 
donoszą jednocześnie, iż oodziennie od godziny 
7 wieczorem do 2 po północy, widzieć można 
w razie pogodnego nieba gołem okiem w po­
łudniowo-wschodniej stronie kometę bladego od­
blasku. Astronomowie z urzędu swego nic je ­
szcze nie donieśli o tern zjawisku.

—  Z ra b o w a n ie  poczty. W  nocy na 
11 b. m. z wozu pocztowego kursującego p o ­
między miejscowością Nowem miastem a stacyą 
kolejową tegoż nazwiska na Morawie zrabowa­
ne zostały przez nie wyśledzonych dotąd zło­
czyńców trzy opieczętowane wory pocztowe, o- 
patrzone napisami «Frankstadt 13«, „Lunden- 
burg 14:“ , i „Grulich 12 “ . "W worach tych 
znajdowała się suma 10.700 złr. w austryac- 
kich banknotach, oraz trzy obligacjm indemni- 
zacyjne siedmiogrodzkie wartości 250 złr. P o ­
między zrabowanemi banknotami znajdowała się 
jedna tysiączka, na której odwrotnej stronie 
napisane było atramentem «Pardubitz>, oraz 
pięćdziesiątka z napisem ołówkowym „Augezd. “

—  Afisz te a tra ln y  z przed  w ieku. 
Jako osobliwość w swoim rodzaju przechowy­
wany bywa w muzeum miejskiem w Brunświku 
afisz teatralny, którego końcowy ustęp okropną 
niemczyzną napisany, brzmi w przekładzie : 
„NB- Dla dogodności publiczności ( Des Bu- 
blikumss) tak zarządzono, że pierwszy rząd 
widzów położy się na ziemię, drugi będzie klę­
czał, trzeci będzie siedział a czwarty stał; tym 
sposobem wszyscy mogą dobrze widzieć. Śmiać 
się nie wolno, ponieważ jest to tragedya 
(Drauerspiel) tt.

—  Z im n o  w Pradze dochodziło w nie­
dzielę do — 10 stopni. W  okolicy Pragi, w po­
lu otwartem było nawet do — 13 stopni. W eł­
tawa zamarzła. Na drugi dzień jednak nastała 
jnż odwilż.

—  P ro ce s  gkopc6w . Dzienniki odes- 
skie donoszą, że przed sądem w Melitopolu u- 
kończony został wielki proces szkaradnej sekty > 
skopców. Z liczby 128 oskarżonych o należe­
nie do zbrodniczej sekty główni winowajcy j 
skazani zostali na sześć lat robót w kopalniach > 
sybirskich, reszta na osiedlenie w zauralskich i j 
zabajkalskich guberniach. i

—  Od rządu  ja p o ń sk ie g o  otrz/mał | 
hr. Edmund Szechenyi, który w ostatnich latach ! 
urządził straż ogniową w Stambule, wezwanie, | 
ażeby podjął się urządzenia takiej straży w ' 
Jeddo, stolicy Japonii.

—  O w ie lk im  pożarze donosi kores­
pondent Deut. Ztg. z Stambułu. W nocy na 9 
b. m. zgorzały magazyny wojskowe w pobliżu 
meczetu Sulejmana. Skarb wojskowy turecki 
znaczną poniósł stratę, gdyż spalić się miało 
80.000 płaszczów od deszczu i wielkie zasoby 
uprzęży i siodeł. Wspomniony meczet był także 
w niebezpieczeństwie, lecz straż ogniowa zlo­
kalizowała ogień.

—  T ru c lc le lk a . Żona ogrodnika w 
Czeskiej Lipie, Teresa Zenker, która jak w o- 
statnich dniach donosiliśmy, otruła swego mę­
ża, świekrę i szwagrowę, przed sądem odrazu 
przyznała się do winy, oświadczając zarazem, 
że dla tego tylko przed kilkoma miesiącami 
wyszła za Zenkera, którego nie cierpiała, aże- 
hy odziedziczyć po nim majątek i dopiero wyjść 
za tego, którego kochała, jakiegoś podoficera i 
artyleryi. Truciznę, arszenik, kupiła u wędro­
wnego kramarza.

-  In s ta la c ję  lo rd a  m a jo ra  L o n ­
dynu, podczas której szef gabinetu St. James 
earl BeaconBfield miał znaną z depesz telegra­
ficznych mowę, tak opisują dzienniki londyń­
skie : Ciekawość oraz przyjemne powietrza
ściągnęły krocie tysięcy widzów na ulice dziel­
nic City i Westend, przez które poruszać się 
miał wspaniały pochód nowego lorda majora

Londynu, Sir Tomasza White do Westminsteru, 
zwłaszcza, że z góry wiedziano, że ze strony 
nowego lorda majora i nowych dwóch szeryfów 
Londynu nic zaniedbanem nie będzie, co by 
uświetnić mogło tradycyjny ten obchód. Stara 
sześciokonna kolasa galow a, bogato złocona 
ale też ciężka zanadto, przypominająca dni 
koronacyjne zeszłego stulecia, dalej wspa­
niałe nowsze pojazdy dworskie, dziesięć pie - 
szych i konnych orkiestr wojskowych, orszak 
członków rady miejskiej Londynu w długim 
szeregu powozów, banderye wszystkich gild 
i korporacyi City — i tym razem brały udział 
w uroczystym pochodzie według starego cere 
moniału. Konnyoh rycerzy, od stóp do głów 
zakutych w żelazo, więcej nawet było tym ra­
zem niż w ostatnich obchodach tego rodzaju, 
co też gmin londyński przyjął hucznemi okrzy­
kami uznania. Najwięcej się jednakże podobała 
nowość —  zakroju oryentalnego, która tegoro- 
ozny obchód lorda majora charakterystycznie 
odszczególniła od wszystkich poprzednich. Oto 
drużyna czarnych jeźdźców, z twarzami czarno 
pomalowanemi, w fantastyczne stroje wschodnie 
przybranych, prowadziła wśród pochodu kilka­
naście Błoni. Domyślano się w tej nowości alu- 
zyi do nowego tytułu królowej angielskiej „ ce­
sarzowej Indyi, oraz do ostatniej podróży księ­
cia Walii. Słonie owe głównie zjednały nowe­
mu lordowi majorowi odrazu popularność, któ­
rą, rozumie się, musi Sir White podzielić się z 
właścicicielem cyrku, co z grzeczności dostar­
czył do pochodu swych jeźdźców indyjskich i 
słoni. Z wieczora tegoż dnia na Guildhall, od­
był się przy udziale 1200 gości bankiet, pod­
czas którego właśnie przemawiał earl Beacons- 
field.

OSTATNIA POCZTA

G O S P O D A R S T W O  I H A 1 D E L
(W) K r a k ó w  14 listopada. (Korresp. 

Gazety Lwowskiej). Dzisiejszy targ jak ró­
wnie i poprzedni piątkowy nie mogą się 
liczyć do ożywionych. Obcych kupców zwła­
szcza pruskich pokazuje się coraz mniej, wi­
docznie potrzeby swoje zaspakajają zbożem 
przez Królestwo polskie z Rossyi transpor- 
towanem. Przy słabem żądaniu i ceny mu­
siały się zniżyć i kupujący w wyborze ga­
tunków byli wymagającymi. A jednak ze 
strony Rossyjskiej niepokojące dochodzą nas 
wieści. Gazety Berlińskie donoszą o zakazie 
wywozu owsa i siana z Kongresówki do Prus, 
kolej Brzesko-Kijowska a zatem i Kurska od 
wczoraj nie przyjmuje już zboża do przewo­
zu za granicę z powodu braku wagonów za­
jętych pod przewóz wojska. Wielkie zapasy 
zboża, które chciano jak najprędzej wypra­
wić leżą nagromadzone w wielkich ilościach 
po stacyach dróg tamecznych i kupcy tutejsi 
mający tam znaczne zakupy mocno tą wia­
domością zaniepokojeni, zamyślają na pod- 
wodach z Wołynia prowadzić zboże do Bro­
dów.

Tymczasem i obiecana reexpedycya z 
Podwołoczysk i Brodów ma wejść w życie 
dopiero od Nowego Roku —  kupcy zagra­
niczni spieszą się wyprowadzać z Rossyi co 
można, transporta idące wprost ztamtąd do 
Niemiec są dość znaczne.

Na naszym placu dziś więcej szukano 
żyta, pszenicę kupowano o 50 ct. taniej niż 
przed tygodniem, jednę małą partyę tylko 
białej zapłacono po 12 złr. za 100 kilo, inne 
wyższej ceny nad 11 złr. 75 ct. nie osiągnę­
ły. Żyto od 9 złr. do 9 złr. 70 ct., jęczmień 
8 złr. do 8 złr. 50 ct. Koniczyna czerwona 
w pięknych gatunkach dochodzi 80 złr. za 
100 kilo.

Od dyrekcyi kolei Karola Ludwika o- 
trzymujemy następujące uwiadomienie:

Podług doniesienia telegraficznego ko­
lei Kijowsko-brzeskiej, zastanowiono z dniem 
16 b. m. ruch przesyłek towarowych na tej­
że kolei.

Przewóz osób, pakunków, podróżnych 
i mniejszych posyłek pilnych, odbywa się jak 
dotąd.

Na przestrzeni kolei Odesskiej tożsa­
mo zastanowienie ruchu towarowego oczeki­
wane, ale dotąd urzędownie nie zapowie­
dziane.

Do Raguzy przybył d. 13 b. m. pod­
pułkownik A 1 b o r i , który jako d e l e g a t  
a u s t r y a c k i  weźmie udział w komissyi 
międzynarodowej, mającej oznaczyć linię de- 
markacyjną pomiędzy stronami wojującemi. 
Jutro, dnia 17. b. m. oczekują w Raguzie 
przybycia delegata niemieckiego, podpułko­
wnika S e e b e c k a ,  który został wysłany 
w miejsce barona L i c h t e n b e r g a .

Minister spraw zagranicznych hr. J. 
A n d r a s s y ,  przybywszy d. 14 b. m. do 
Budapesztu celem wyjechania na pogrzeb 
swej matki, zachorował do tego stopnia, ie  
lekarze wzbronili mu dalszą podróż.

W kołach deputowanych — pisze Pres- 
se —  krąży pogłoska, że obecna s e s y a  
R a d y  p a ń s t w a ,  która rozpoczęła się 
w październiku 1873 r. zostanie zamkniętą 
przed świętami Bożego Narodzenia a nowa 
sesya będzie otwartą w styczniu r. 1877.

Ruski Inwalii podaje następujące szcze­
góły o p o ł u d n i o w e j  a r m i i  r o s s y j ­
skiej .  Naczelnym wodzem będzie jak wia­
domo W. książę Mikołaj, szefem sztabu ge- 
nerał-adjutant Nepokojczycki, szefem artyle- 
ryi książę Massalski, szefem inżynieryi ge­
nerał Depp, inspektorem szpitali generał 
Stobrenwald a kapitanem policyi wojsk nie­
regularnych generał Fomin. Armia ta skła­
dać się będzie z pięciu korpusów, któremi 
dowodzą: książę Barklay de Tolly-Weimarn, 
generał Radetzky, br. Kriidener, książę Wo- 
rońców, książę Szachowski i generał Woszczow- 
ski. Intendantem armii jest Ahrens a inspek­
torem wojskowo-lekarskim Prysielków.

Według prywatnego telegramu Tagbl. 
przygotowania wojenne Rossyi budzą w Ser­
bii obawę, że zawieszenie broni zostanie zer­
wane. Serbowie nie uczynią tego ale Turcy 
zechcą opanować Serbię skoro spostrzegą 
że wojska rossyjskie posuwają się ku Du­
najowi.

Obecni w Raguzie komisarze europej­
scy dla sprawy o z n a c z e n i a  l i n i i  de-  
m a r k a c y j n e j  mieli oświadczyć, że nie- 
potrzebują udawać się na teatr wojny. Tylko 
austryacki delegat A l b o r i  trwa w żądaniu 
ażeby bomisya na miejscu oznaczyła linię 
deinarkacyjną.

W a r mi i  M u k h t a r a  b a s z y  panuje 
wielka śmiertelność. Dnia 14 b. m. liczba 
chorych wynosiła 3000.

Serbski m i n i s t e r  w o j n y  Nikolicz 
podał się znowu do dymisyi a ponieważ ksią­
żę nie przyjął prośby Nikolicza przestał cho­
dzić do biura wymawiając się słabością. 
Jestto objaw wielkiego rozprężenia, które się 
wkradło do serbskiej organizacyi wojskowej.

— — —' — j . C J J Cr — w v  ̂v a w
nia i jest w tych zakulisowych waśniach da­
leko szczęśliwszy niż na polu walki w obec 
Turków.

Ogólny rezultat w y b o r ó w  w ł o s k i c h  
tak się przedstawia: wybrano razem 421 
postępowców i 87 umiarkowanych. W sku­
tek niedokładnego telegramu cała prasa ga­
licyjska a nawet wiedeńska przedstawiła fał­
szywie rezultat wyborów uzupełniających. 
W wyborach tych umiarkowani nietylko nie 
zwyciężyli lecz owszem ponieśli klęskę wię­
kszą aniżeli w pierwszym dniu wyborów. 
Sam włoski minister-prezydent nie marzył 
pewnie o takiej większości, jaką posiadać 
będzie w nowym parlamencie.

Wyrok w procesie Stroussberga skazu­
je Stroussberga na wygnanie za granicę; 
Landaua, Polańskiego i Borysowskiego na 
wygnanie do Tomska lub do Ołoneza, a 
Schumachera na jeden miesiąc więzienia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B u k a r e s z t ,  16 listop. Rząd przed­

łożył izbom księgę dyplomatycznych kore- 
spondencyj. W  izbie toczyły się debaly 
nad adresem tronowym. Projekt adresu 
kładzie nacisk na konieczność zbrojnej ne­
utralności.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  łś o z if ia k f .

OD ADMINISTRACYI.

=  Wszyscy cało- i półroczni abonen­
ci Gazety Lwowskiej otrzymują bezpła­
tnie dodatek miesięczny, Przewodnik nau- 
kOWy i literacki, który wychodzi w zeszy­
tach , obejmujących sześć arkuszy druku. 
Najpoważniejsze siły literackie i naukowe 
składają się na treść tego pisma, którego 
pierwsze półrocze zawiera między innemi 
artykułami następujące obszerne prace: T e­
stament Bolesława Krzywoustego przez dr. 
Antoniego M a ł e c k i e g o ;  W ypraw aZ w a- 
niecka przez dr. Ludwika K u b a l ę ;  W y ­
prawa angielska do bieguna północnego 
przez dr. Stanisława W a r n k ę ; Jerzy 
Ożarowski i kardynał F leury  przez Józe­
fa S z u j s k i e g o ;  JJlryk W  er dum i dzien­
nik podróży jego  po Polsce przez dr. Ksa­
werego L i s k e g o ; Charakterystyka K a ­
zimierza W ietkiego przez Józefa S z u j ­
s k i e g o ;  O teraźniejszych naukowych p o ­
glądach na budowę społeczeństwa przez 
dr. Euzebiusza C z e r k a w s k i e g o  L ite­
raci i  odczyty publiczne w starożytnym  
Rzymie przez dr. Z. W ę c 1 e w s k i e g o! 
Spiż przez hr. Maurycego D z i e d u s z y c -  
k i e g  o;  Losy kresowego miasteczka przez 
dr. A n t o n i e g o  J .; B ocian , przez 
prof. dr. Eugeniusza J a n o t ę ,  Królewizc 
Jan Kazimierz przez dr. Ludwika Kuba l e ,  
Niedoszłe legiony przez dr. Antoniego J.; 
Warszawa w roku 1 7 9 6  przez dr. Wła­
dysława W i s ł o c k i e g o  i t. p.

CiMinife ftt-swisSdej Izby handlów. % przemysł. 
Lwów, dnis 16 listopada 1876.
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kat Holenderski
kat Cesarski 
poleond’or 
t imperyal. 
bal rossyjski srebrny
, s papierowy -
) M»r«k memieckiofi 
ibre •
pony w srebrze

. JŚ

płccą | żędaję
walutę austr.

słr. ot. złr ct
203 80 205 50
114 50 116 60
_ — 216 —
209 — 211 —

83 60 84 60
76 70 77 70
83 (iO 84 60
87 40 88 30
93 ■— 94 —

90 _ 91 20
— - ——
— —* ——

84 10 86 10
80 •— 9* —

.14 16 50
18 26 19 75

6 85 6 97
6 90 6 02
9 97 10 07

10 07 10 27
1 66 1 761 67 1 69

61 — 62
108 — UO
107 — 109 —

S a r a  g t a ł d y  w i e d e ń s k i e j
! dnia 11 listopada 1876.
; 1 . B ła g  P ań stw a . płaoę.
i Jednolity dług Państwa w banknot. . 62.66
i „ » * wBrebrze. . 62.65
I Losy z roku 1839 c a łe ........................   256.—

r n 1839 pięta czgśó 4%  . • 266.—
I n „ 1854 po 260 złr. , . , . 105.—
! „ „ 1860 po 500 złr. 6%  ■ ■ 110.75
| „ „ 1860 po 100 złr. 5%  . . 116.50 117.
| „ „ 1864 (z premię) po 100 zł, 131.50 132.
; Renty Comino po 42 lir. aus. . . . .  22.50 23.

8. W iłilgatye indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech  ......................... .... , 109.—
Bukowiny  ..................... 83.—
G a licy i......................................................  85.50
Niższej Austryi  ................   101.25
Siedmiogrodu . . . . . . . . . . .  74.75
W ęgier .................................................  . 76.60

8 . A k cy t ,
Bank Anglo aust. 200 zł. emii. zł. 120. 76.26 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 148.80 
Niżiizo-austr, tow. eskomt. po 600 zł. . 670.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.—
Gal. banku h&ndl. i prz. a 200 zł.wpł. 40°/fl —__
Gal. zakł. kredyt, emski a 200 zł. —.
Banku narodowego a 600 złr. . , 834.

i Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . — ■■
i Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m. k. S45.— 347.— j 
! Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k . . 141.60 142.— j 
| Kol. Preszów-Tarn. (w. o.) a 200 zL w sr. —•— — •— i 
! pśłn. kolei po 1000 zł. 1770.— 1775.— !

żędaj.
62.80
62.80

256.—
256.—
105.60
111. -

8 4 . -
86.20

101.76
76.25
76.—
76.60

147.—
680.—

płacę, źędają.
4- LUty zast. losowane 

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i  Bukowiny, w 161., 6°/0 90.—

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 6% w sr. 106.—
Gal. zakł. kr. aiem. Krak. los. w 18 1.0%  90.—

» » a » z „ w 20 a 7%  98.—
« ». . « ,  w 66 0 5V, 89.50

Gal. row . kred. w. a. po 4% . . — .—
» r. » PO 6% . . —

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po &% .
Tow. kred. mieja. Iw. w 18 1. wyl. po 6%  

s k » >) 30  ̂ 3°/o
Banku naród, po 6%
W ęg. tow. aiem. po 6i/,®/0 

po 6%

87.50
93.25
70.—

9 1 . -  
106.60
9 2 . -  
98.60

84.75
88.—
93.60

39.75 
33.50
18.75 

118.— 
58.—
22.76 
27.—

85.60
95.60

8*6.-

Eol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 209.— 209.26
Lwow.czem. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 116.— 117.—
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 259.— 260.— 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w a. 79.76 80. —
I. Kol. węg. gkh t  200 zł. w er, 84.— 86 —

85-75 
96.—

5, O b ltga cy c  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 6 %  w. a. . 64.76 65.25 
Kol. naddniealr. a 300 zł. 6%  w. a. . —
Tow . kol. żel. Proszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5Wa w srebr. — •— — •—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 99.50 100.50

z g n 100 zł. w. a. . • 96.— — .—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 st. 6°/0 97.75 — .—

p II. emisjri . . 95.— 95.50
.  * ” .  UL ,  . . 9*.— 9 4 . -

Kol. lwow.-czer. jas. IL!. emis. a 800 zł,
6°/<j w srebrze 77-— 77.25

Wgg. gal. kol. a200zł. 6°/0 wHrebrze . — .—
6. Lony.

Łust. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 159.76 160.25 
Clarego po 40 zł. in. k. . . .  29.25 29.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. as. k. 92.60 9S 60 
Keglevicha po 10 zł. m, k. , . 14.25 14.76
Losy miasta Krakowa . . . .  14.50 15 .—
Pożyczka miasta Budy j o  40 w. a. . 29.—  29 50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 28.60 29.__
Fandaoya gzpit. Aroykaigcia Rudofia 13.60 14.—

Salma po 40 zł. m. k. .
St. Gonoie po 40 zł, m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

» „ .  60 zł. w, a.
Waldsteina po 20 zł. m- k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (na S miesięcy 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfurt 100 mark p.
Hamburg za 100 w. p. u, .
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr........................................

K ari s lo ta .
Dukat oes. men.

0 peł. wagi .
Korona . . . .
20-frankówka . . . .
Rossyjski imperyał.
Talar zwięzkowy ____
Srebro .................................; 107'.i5

płaoę ż%daj» 

40 26

19.25 
119.—
59.—
28.26 
27 23

60.06 
60.05 
60 05 

123 55 
49.—

6 90.— 
5.92.—

60.16
60.16
80.16

123.90
4916

591.— 
5 93.—

9.87.— 9.88

107.SC

Z lwowskiej Izbjr handlowej 1 przemysłowe.)
14 listopada 1876. 

Jednolity dług pańBtwa w banknotach 
9 n P w srebrze . .

Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akoye banku wiedeńskiego...................

z „ kredytowego bez kupon* 
Londyn 10 hit. szterlingów . . . . .
S r e b r o .....................................  . . .
Napuleond’o r .......................
Dukat cesarski men.................................
100 M a r e k ..................................................

i

Ot.
31 45
66 76

109WUJ26
r.Oa
141 40
IŁ 4 80
109 15
10 01

6 01
61 45



Przyjechali do Lwowa.
dnia 16 listopada 1876.

Hotel Zoria.
Pp. Mieczysław hr. Komarnicki z Horpina. 

— Antoni Kreb z Taurowa. — Józef Wierzbicki 
z Rossyi.

Hotel Krakowuhi.
Pp. Hipolit Koszutski z Kongresówki. — Mi­

chał Różycki z Krakowa.

Hotel Angielski
Pp. Albin Zajączkowski z Jaworowa. — Jan 

Kozłowski z Krakowa. — Roman Bartmański z Le­
szczyny. — Adam Łucki z Sarny. — Karol Poten 
z Olszanki.

Hotel Langa.
PP. Kazimierz Wysocki z Hrehorowa. — Jan 

Witte z Czerniowiec.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 16 listopada 1876

Pp. Stanisław hr Borkowski do Uhryna. — 
Wiktor hr. Broel Plater do Brodów. — Józet 
Brykczyński do Stanisławowa. — Hipolit Czaykow- 
ski do Bobrki. — Bogusław Horodyski do Zbydnio- 
wa. — Tytus Lewandowski do Smolina. — Bro­
nisław Rozwadowski do Tuchowa. — Piotr Szeky 
na Węgry.

śtpestrzeienia meteorologiczne
z dnia 16 listopada 1876, godz. 7 rano. 

Barometr 738'66mm. Psychrometr suchy — 0 2r,C 
Psychrometr wilgotny 0'0°0. — Prężność pary 4 6mm 
Wilgoć 96°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SE 'l 
Oset 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza — 0'2°Rm.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

K r a k o w a :  o godzinie 6 minut 60 rano (pociąg 
pospieszny), o godzinie 9 m. 26 wieczór (po 
ciąg osobowy) ; o godz. 10 min. 86 przed po­
łudniem (pociąg mięszany).

Z  u s e r n lo w ie o : o godzinie 9 minut 65 wieczó;
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po­
południu (pooiąg mięszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 (po­
ciąg nr. 4);

Z  P o  iw o ł«O Z y sls  : (na dworzec w Podzamczu;: 
0 godz. 2 min. 54 rano (pooiąg osobowy); o go­
dzinie 8 min. 8 popołudniu (pooiąg mię: zany!.

Z P o d w o ło o z y s k : (na dworzec lwowski główny):
o godz 10 m 88 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 8 min. 26 lano (pooiąg osobowy); c 
godz. ii min. 43 po południu (pociąg mięszany'.

Odohodzą i t  Lwowa.
2>o Krakowa: o godzinie l l  usin. 3 przed półnooą 

(pociąg pospieszny); p godzinie 4 min, 40 rano 
(pociąg osobowy); c godzinie 4 minut 45 po 
południu (póoiąg mięszany).

D o  dzerniowieo: o godz. 6 min. 25 ran:> (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 26 wieczór, (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg mięszany),

Do Stanisławowa : (na Stryj): o godz. 6 mir.. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 6 min 10 
wieczór (posiąg Nr. 8).

D o  Podwołooaysk: (z Podzamcza): o godz. 1) 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); 9 godz. 12 
min. 11 w południe (pooiąg mięszany).

D o  Fodwcłoosysk: (z głównego dworoai; o go­
dzinie 8 min. — rano (pociąg pospieszny); 6 
godz. 10 min. £7 wieczór (pociąg osobowy); o 
god.-. 11 min. 46 w południe (pooiąg mięszeny). 

Fory niniejszego rozkłada jazdy odnoszą 
się do południka peszteńsk., godz. 12 w Pe­
szcie odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

(■ »  K I D M i r i  'W■»  J Ę I  9  O  ~WW T C -

(5384 1— 3) K  d  j  te t .
L. 55138. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia niniejszem dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu pozwanych Zofii 
Lewakowskiej, Leokadyi Lewakowskiej i 
Wandy Lewakowskiej, w sprawie Jana Schul­
za, przeciw powyższym pto 678 złr. 45 ct. 
m. k. czyli 734 złr. 2t/g ct w. a z pn., ku­
ratorem adw. Dr. Popławskiego z zastęp­
stwem adw. Dr., Józefa Smolki, doręcza u- 
stanowionemu kuratorowi t. s. uchwałę z 
dnia 13 sierpnia 1875 r., 1. 42633 i wzywa 
ozwanych by ustanowionemu kuratorowi 
wszelkich informacyj udzielili, gdyż w prze­
ciwnym razie rozprawa z ustanowionym ku 
ratorem przeprowadzoną będzie.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 14 października 1876. 

(5344) Obwieszczanie w ko-ih urnie.
L. 15343, C k. sąd ouwodowy w Tar­

nopolu jako sąd konkursowy, zatwierdza w 
sprawie konkursowej Wacława Jełowickiego 
dokonany na dniu 12 października 1876 r., 
przez wierzycieli wybór zawiadowcy masy 
w osobie, adw. Dr. Schmidta tudzież zastę­
pcy jego Juliana Jełowickiego.

Go się do publicznej wiadomości poda­
je z dodatkiem, że do wydziału wierzycieli 
wybrano Maryana Maniewskiego i Wolfa 
Safira.

Tarnopol dnia 30 października 1876. 
(5397) ^uitóm atifm ng.

■Jlr. 9451. 23om Złoczower f. I Hreis- 
ais <ganbelagerid)te roirb Ifiemtt befannt gegeben, 
bafj auf ©runb beS SBefdjlufjea nom 23 (Sep* 
tember 1876 3- 87l 8 bie Sbfcfjung ber einge 
tragenen jyirma: „F. Landau* ber Brody er 
£anblung fiłr 2Be<$fel«6ommi)fionSs urtb Spe= 
bitionS=©efd)afte, in golge bes mit (Sitbe 3uni 
1876 erfolgten 2luflofung biefer ^attblung, foroie 
aud) bie Sofc^ung ber jufolge 23efd)luf]es nom 
25 Jłooember 1863 3- 7741 eiugetragenen Pro- 
cura fceS Markus Landau am 2 Dftober 1876 
im 1)- g. Iftegifter fiłr ©injelnfirmen, inie Reg I. 
Tom. I., Seite 10 einregiftirt roorben ift.

Złoczów am 23 Dftober 1876.
(5392 1— 3) JE d  y & fc

L. 4093. C. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce ogłasza niniejszem, iż na rzecz Dy- 
rekcyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, na zaspokojenie 
sumy 250 zł. a względnie po upłaeemu rat 
częściowych 210 zł. 51 ct. w. a. odbędzie 
się w tutejszym sądne w dniu 28 gruduia 
1876, 25 stycznia 1877 i 15 lutego 1877 r. 
każdorazowo o godzinie 10 rauo publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 34/5 
w Małej wsi położona, ciała tabularnego me 
stanowiąca, Antoniego Ruska własność sta­
nowiąca.

Cena szacunkowa a względnie wywo­
łania wynosi 500 zł. w. a. Zakład 50 zł.

Przy trzecim terminie realność ta na­
wet poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszego c. k. sądu powia­
towego.

C. k. sąd powiatowy-
Wieliczka dnia 28 października 1876.

(5396) K  d  y  b  t.
L 9452. C k. sąd obwodowy jako han­

dlowy w Złoczowie uwiadamia niniejszem, 
że firma złoczowskiego handlu towarami bła- 
watnemi „Saul Jamenfeld“ , której dzierży- 
cielemjest Saul Jamenfeld, kupiec w Złoczowie 
dnia 2 października 1876 roku do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych w Tom. I 
str. 77 i 78 wpisaną została

Złoczów d. 23 października 1876.
(5415 1—3) JE d  y  b  t.

L 15280. C. k. sąd powiatowy w Tar­
nopolu wzywa posiadacza zagubionogo wekslu 
na sumę 942 zł. w. a. w Tłustem, na dniu 
6 maja 1868 przez Witalisa Słoneckiego na 
zlecenie Media Fiderer akceptowanego duia 
1 października 1868 datnego, aby w prze­
ciągu 45 dni weksel ten sądowi tern pewniej 
przedłożył, ponieważ po upływie tego ter­
minu na żądanie właściciela za umorzony 
uznany będzie

Tarnopol da.a 18 października 1876.

(5390 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2938. C. k. sąd powiatowy w Wie 

liczce podaje do wiadomości, iż w sprawie 
spółki młynów Królewskich w Krakowie, a 
względnie jej dawnych właścicieli Cbaskla 
Eibenschiitza, Wolfa Schónberga, tudzież 
spaukobierców Dawida Rapaporta, a mia­
nowicie Karoliny Rapaportowej, Ernestyny 
z Rapaportów Ostersetzerowej, Józefa Ra 
paporta i dra Arnolda Rapaporta przeciw­
ko Samuelowi Goldflussowi puncto zapłace­
nia kwoty 911 złr. 55 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w c.k. sądzie powiatowym w Wie­
liczce w trzech terminach a mianowicie w 
dniu 20 grudnia 1876, 24 stycznia i 22 lu­
tego 1877 każdorazowo o godzinie 10 rauo 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. '" /w ir Klaśnie położonej, ciało tabu­
larne stanowiącej , dłużnika Samuela Gold- 
fiussa własność stanowiącej. — Na których 
to dwó h pierwszych terminach realność je 
dynie za lub powyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś terminie poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi wypośrodko- 
wana przy egzekuoyjnem oszacowaniu war­
tość poinieniouej realności 1067 złr. 26 ct. 
w. a., wadyum 107 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjuych , jako 
też i akt oszacowania, wolno stronom chęć 
kupienia mającym, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w registraturze tutejszo - sądo- 

1 wej.
I O czem się egzekwentów, egzokuta

Samuela Goldflussa, c. k. Prokuratorę Skar­
bu imieniem ^Wysokiego Skarbu, miejscowy 
c. k urząd podatkowy , tudzież wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 23 maja 1876 do hipoteki weszli, lub 
którymby uchwala licytacyjna z jakiegokol­
wiek powodu doręczoną być nie mogła, do 
rąk w tym celu w osobie p. Erazma Wiu- 
dakiewicza ustanowionego kuratora zawia­
damia.

, C. k. sąd powiatowy
Wieliczka duia 26 października 1876, 

(5391 1— 3) JE d  j  k  t.
L. 3410. C. k. sąd powiatowy w Wie­

liczce podaje do powszechnej wiadomości, 
że wskutek odezwy c. k. sądu krajowego 
krakowskiego z dnia 23 lipca 1876 1. 13853 
zostaną w sprawie egzekucyjnej Reginy Pio­
trowskiej przeciw Wincentemu i Antoninie 
Skawińskim pto zapłatę kwoty 400 złr. w. 
a. z pn. sprzedane w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym w dniu 29 grudnia 1876 , 30 
stycznia i 27 lutego 1877 r . , każdą razą o 
godzinie 10 rauo w drodze publicznej licy- 
taeyi 3/* części realności pod 1. k. smlm  w 
Wieliczce położonej , ciało tabularne stano­
wiącej.

, Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
I wana cena szacunkowa 632 zlr. 55 ct. wal. 
austr.

Wadyum wynosi kwotę 64 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych jako- 

też akt oszacowania wolno jest stronom 
chęć kupna mającym przejrzeć w godzinach 
urzędowych w registraturze tutejszosądo- 
wej. —

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka dnia 30 października 1876. 

(5424) £  d  y  k  l.
L. 60144’ C k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości, że w 
skutek dokonanego dnia 2 listopada 1876 
wyboru p. adw. dra Berliner na zarządcę, 
zaś p. Leon Bombach ua tegoż zastępcę 
dla masy rozbiorowej Salamona Bartischana 
zamianowany został.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 4 listopada 1876.

(5416 1— 3) E  d  y  b  t
L. 15281. C. k. sąd obwodowy w 

Tarnopolu wzywa posiadacza zagubionego 
wekslu, na sumę 155 złr. pod datą Tłuste 
15 sierpnia 1.869 przez Witalisa Słoneckie­
go na zlecenie Mendla Eiderer akceptowa­
nego w czterech miesiącach a dato w Ka- 
rolówce płatnego, aby przeciągu 45 dni 
weksel ten sądowi przedłożył a to tem pe­
wniej , ponieważ po upływie tego terminu

na żądanie właściciela za umorzony uznany 
będzie.

Tarnopol 18 października 1876.
(5347 1 -3) XS d  j  b  t.

L. 22654. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem Hen­
ryka Gould, że przeciw niemu w dniu 5 
lipca 1876 r., 1. 16655 Chil Stieglitz o za­
płacenie sumy wekslowej 320 złr. a. w. zpn., 
wniósł pozew, w załatwieniu którego wyda­
no w dniu 7 lipca 1876 r. po 1. 16655 na­
kaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadoinem przeto c. k. sąd w celu za­
stępowania pozwanego ustanawia na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego c. k. 
adw. Dra Rappaporta z substytucyą adw. 
Dr. Trojuaiskiego kuratorem nieobecnego, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowa iia sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego, przeprowadzonym będzie.

Zaleci się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków prawnych użył, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Kraków duia 20 października 1876. 
(5425 1— 3) JE d  f  b  t.

L 6J66. C. k. sąd powiatowy Sek.
II. we L wowie czym uwiadomienie, iż Mi­
kołaj Plakida gospodarz ze Zboisk za mar­
notrawcę uznanym i nad osobą i majątkiem 
tegoż Onufry Hurhal ustanowionym został.

Lwów dnia 14 sierpnia 1876.
(5357 1— 3) JE A y  te t.

L. 56812. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Feliks Dy buś i ks. Tomasz Madej o uzua- 
nie za przedawnione i o wykreślenie ze sta­
nu biernego *5 części realności pod 1. 103 
i 10t4|4 we Lwowie praw najmu wraz z 
czynszem 245 , łr w il. wied, Dom. 37 p. 
276 n. 64 ou. i p. 293 u. 69 ou., na rzecz 
Ignacego Borkowskiego intabulowanych z 
przynal. przeciw Ignacemu Borkowskiemu 
pod dniem 17 października 1876 r. do l. 
56812 pozew wnieśli i o porno: sądową pro­
sili w skutek czego pozew ten do wniesie­
nia pisemnej obrony w ciągu d ii 90 dekre 
towany zoitał a ponieważ miejsce pobytu 
Ignacego Borkowskiego jest mewiadomem, 
zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
tegoż tutejszego adw Dra Skowrońskiego 
z substytu ;yą Dr. Roberta Czajkowskiego, 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wyuikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 21 października 1876. 
(5426) Obwieszczenie.

L. 53395. Na podstawie § 1 rozpo 
rządzenia ministerstwa rolnictwa z dnia 15 
maja 1874 r., 1 43 <8 wydanego z porożu 
mieniem ministerstwa spraw wewnętrznych 
i obrony krajowej a zamieszczonego w dzien­
niku ustav. krajowych pod Nr. 57 i w po­
rozumieniu z komisyą krajową chowu koni, 
obwieszcza się niniejszem, że hodowcy ko­
ni, którzy chcą swemi ogierami odstana wiać 
cudze klacze, mają się zgłosić celem otrzy- 
mani licencyi najpóźniej do duia 10 gru­
dnia b. r. ]

W podaniach, które mają być wysto- , 
sowane do c. k. Namiestnictwa a wniesione j 
na ręce Starosty własnego powiatu wiuui I 
właściciele ogierów podać wiek i pochodze­
nie ogierów których do stanowienia obcych 
klaczy używać zamierzają i siedzibę c. k. ( 
Starostwa do której swe ogiery celem przed­
stawienia ich komisyi licencyouowania do­
stawić pragną. Jeżeli właściciel ogierów życzy 
sobie aby komisja oględzin na miejsce do 
niego przyjechała, winien w zgłoszeniu wy­
raźnie się zobowiązać, że zapłaci wynikłe 
ztąd koszta komisyi i ma złożyć w c. k. i

Starostwie przed terminem licencyouowania 
na pokrycie tych kosztów kwotę, jaką się 
oznaczy zawiadamiając go o zadaniu komi­
syi na miejsce-

Przy tej sposobności przypomina się 
hodowcom koni postanowienie §. 12 i 15 
powyżej wspomnianego rozporządzenia mi- 
nisteryaluego, § 12 postanawia, że ogiery 
które przy premioaowaniu bezpośrednio 
przed dotyczącem peryodem stauowienia 
odbytym odznaczone zostały premią rządową 
w zasadzie nie potrzebują osobno być przed­
stawionymi komisyi licencjonowania dla u- 
zyskania licencyi do pry wataego stanowienia.

Posiadacz takiego ogiera winien je ­
dnak przed wzięciem go do stauowiema u- 
dać się do przynależnej komisyi liceucyo- 
nowania o wydanie mu karty lićeicyjnej 
do stawienia i w tym celu przedłożyć cer­
tyfikat stwierdzający że otrzymał nagrodę.

Właściciele stadnin którzy dla używa­
nia ogierów swojej staduiny do stanowienia 
klaczy ze stadniny innego hodowcy koni 
lub dla używania swoich ogierów pełnej 
krwi augielskiej do stanowienia cudzych kla­
czy życzą sobie otrzymać w myśl §. 15 na 
wstępie powołanego rozporządzenia ministe- 
ryalnego, uwolnieni od ubiegania się o li­
cencję mają wnieść w terminie najdalej do 
I gruduia b. r. do c. k. Namiestnictwa Da 
ręce dotyczącego c. k. Starostwa osobne po­
dania o uwolnienie od obowiązku uzyskania 

| licencyi i w podaniach tych wskazać, że są 
właścicielami stadnin'i wymienić te stadni- 

| ny których właściciele używać mogą jego o- 
gierów do stanowienia swoich klaczy Jeżsli 
zaś chodzi o uwolnienie od licencyi ogiera 
angielskiego pełnej krwi nałoży oznaczyć do­
kładnie tego ogiera

Zwraca się uwagę hod >w ów koni na 
postanowienie ustępu g. §. 8 ustawy z duia 
16 kwietnia 1873 r. o dostarczaniu koui po­
trzebnych do wojska stałego i obrony kra­
jowej według którego w razie uruchomienia 
wolne są od obowiązku stawienia tylko te 
klacze ze źrebiętami, jako też klacze za 
stadnin prywatnych, które były stanowione 
ogierami licencyonowanemi i względem któ­
rych przedłożona zostały dowody odsta­
no wienia.

Przypomina się w końcu, że używania 
ogierów nie licencyonowanycb do stanowie­
nia cudzych klaczy w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 25 kwietnia 1855 r. 
(N. 79 Dz. p. p.) z dnia 3 lutego 1866 r. 
(N. 18 Dz. p. p ) jest czynem wzbronionym 
pod zagrożeniem kar.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 9 listopada 1876. 

(5420) Obnieszezenie.
L. 6849. C k. sąl powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, że dochodze­
nia miejscowe celem założeni* ksiąg hipo­
tecznych w gminie katastralnej Buczały z 
Hermanem na dniu 23 listopada 1876 roku 
rozpoczęte zostaną w którym to dniu wszy­
scy, którzyby interes prawny w zbadaniu 
stosunków ; osiadania mieli, zgłosić się mają.

Komarno dnia 12 listopada 1876.
(5372 1—3) £  d  y Ił  t.

L. 3987. Sąd krajowy w Krakowie u- 
chwałą swoją z dnia 7 października 1876 r.
1. 23983 uznał Józefa Musiała gospodarza 
gruntowego w Krzesławicacb, na wniosek 
sądu tutejszego marnotrawcą

Kuratorem jego zamianowany został 
Tomasz Gocoł, gospodarz gruntowy z Krze- 
sławic.

Co sąd podpisany w myśl ustaw do 
wiadomości publicznej podaje.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce duia 28 października 1876. 

(5389 1— 3) O g ło s z e n ie .
L. 4102 Ze strony c. k. sądu powia­

towego oznajmia się; że pan Wiktor Kro­
kowski, c. k. notaryusz w Mościskach, n» 
podstawie ces. pat. s duia 9 sierpnia 1854 
r., L. 208 D. P. P. do sporządzenia wszel­
kich aktów pośmiertnych —  do kompetencji 
tutejszego c. k. sądu należących — delegowa­
ny został. C. k. sąd powiatowy.

Sądowa Wisznia dnia 10 listop, 1876,



(5320 3—3) f i d f  k t .
L. 18697. C. k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie podaje niniejszem w myśl §.
20 ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. 
u. p. do publicznej wiadomości że na prośby 
małżonków Fischla i Reizy Schorr w celu 
utworzenia nowego ciała tabularnego wzglę­
dem nieruchomości dotąd w żadnej księdze 
gruntowej nie wpisanej przez c. k. sąd po- 
wiatawy w Husiatynie przedłożony został 
następujący projekt wpisu. Na podstawie u 
chwały powyższego sądu powiatowego z dnia 
23 lipca 1876 do 1. 2694 nowe ciało tabu­
larne dla realności pod 1. k. 544 w Husia­
tynie leżącej z domu wraz z placem i o- 
gródka składającej się, na południe do dro­
gi KopyczyniecLiej, na północ do ulicy pubo- 
eznej, na zachód do realnocci pod 1, k. 521 
Herocha Hakera, na wschód do placu budo- 
wlego Dawida Auerbach graniczącej w księ­
dze gruntowej dla gminy Husiatyna utwo­
rzono i małżonków Fisobla i Renę Schorr 
za właścicieli tej realności w stanie czyn­
nym zaintabulowano.

Wpis powyższy od dnia 1 grrdnia 
1876 uważanym będzie jako część integral­
na księgi gruntowej dla gminy Husiatyna 
i od tego dnia mogą na poszczególnioną w 
tym spisie raalność nowe prawa własności, 
zastawu lab też inne prawa hipoteczne tylko 
przez wpisani# do księgi gruntow#j być na­
byte, ograniczone na innych przeniesione lub 
też zniesione. W celu sprawdzenia tego na­
pisu , który w c. k. sądzie powiatowym w 
Husiatynie przejrzanym być może wprowa 
dza się postępowanie w myśl g. 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. i wzy­
wa się wszystkich tych:

1. którzy na podstawie nabytego przed 
uskutecznieniem wpisu jakiego bądź 
prawa zmiany co do własności lub po­
siadania względem powyższej realności 
domagać się pragną, niemniej,

2. tych którzy przed uskutecznieniem wpi­
su, na powyższą realność prawa nasta­
wa, służebność lub inne do wpisania 
w księgi hipoteczne zdolne prawa na­
byli, i o ile prawa te jako dotyczące 
dawniejszego posiadania do księgi grun­
towej wpisane być winny i obecnie 
wpisanemi nie zostały, ażeby swe pre- 
tensye w c. k. sądzie powiatowym w 
Husiatynie do dnia 1 marca 1877 tem 
pewniej zgłosili, inaczej bowiem tako­
we w obec trzecich osób którzy na 
podstawie nowego niezakwestyonowa- 
nego wpisu prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą, za zgasłe uważane bę­
dą. Okoliczność że zgłosić się mająca 
pretensya na poprzedniem sądowem roz­
porządzeniu polega i z takowego jest 
widoczna, tudzież że względem takowej 
wniesioną już została prośba osobna 
do sądu, nie uwalnia bynajmniej od 
obowiązku zgłoszenia onejże, tudzież 
przywrócenie do pierwszego stanu za­
niedbanego terminu edyktalnego, lub 
też przedłużenie onegoż dla pojedyn­
czych osób miejsca nie ma
Lwów dnia 17 października 1876 

(5277 3— 3) K  <1 j  k  t .
L. 57948. C. k. sąd krajowy lwowski 

zawiadamia Karola Roguskiego, Jana Szlach 
towskiego i Jozefinę Obiadek, właścicieli re­
alności w Uściu zielonem, że na prośbę Jó­
zefa Ponceta i Ksawerego Madejewskiego z 
dnia 14 lipca 1876, do 1. 38865 o zezwole­
nie wydzielenia z całości kompleksu ciała 
tabularnego dóbr Uście zielone niektórych 
parceli gruntowych i utworzenie nowego kor­
pusu tabularnego, uchwałą z dnia 29 lipca 
1876 do 1. 38865 na wydzielenie parceli 
gruntowych 1. 10729, 10730, 10732, 11146, 
11153, 11365, do 11367, 11387, do 11391, 
11393, do 11395, 11407, do 11409, 11418, 
do 11420, 11876, 11902 do 11905, 11916, 
do 11918, 11920 do 11924, 11927 do 11934, 
11939, 12004, do 12010, 12017, do 12031, 
12039, 12040, 12043, 12044, 12045, 12052, 
12054, 12056, i części parceli 12053 z ciała 
tabularnego dóbr Uście zielone i utworzenie 
z tychże nowego ciała tabularnego pod na­
zwą ,Senkow“ i przeniesienie wszystkich 
ciężarów i długów dóbr Uście zielone jako 
hipotekę łączną zezwolono; i że rezolucję 
tabularną dla Karola Roguskiego, Jana Szla- 
chtowskiego i Józefiny Chladek z miejsca 
pobytu niewiadomych, kuratorowi ustanowio­
nemu adw. Dr. Popielowi z zastępstwem 
adw. Dr. Nurkowskiego doręczono.

Wzywa się więc wymienionych by swe­
mu zastępcy stosownych do obrony środków 
w należytym czasie udzielili, gdyż wynika­
jące z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 października 1876.

(5318 3—3) li  d  y  k  t.
L. 59801. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy podaje do wiadomości, iż na prośbę 
Heny Gruder dozwolono uchwałą z d. 15go 
września 1876. L. 50237 na zaspokojenie ' 
jej pretensyi w kwocie 750 zł, przymusową 
licytacyę ruchomości wedle protokołu z 
ma 21 lutego 1876. do L. 4632 zajętych.

Gazeta L w ó w k a  Nr

Zawiadamiamy o tem niewiadomego z miej­
sca pobytu S. Trillera, i wzywamy go, by 
albo osobiście 3ię zgłosił, lub też ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił, gdyż w przeciwnym razie skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 4 listopada 1876.

(5309 3— 3) E  d  y k  t.
L. 12076. Samborski c. k. sąd obwo­

dowy podaje do wiadomości, że przedsię- 
weźmie dla zaspokojenia wierzytelności gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w su­
mach resztującycb 14247 zł. 96 ct. i 19194 
zł. 64 ct. wraz z prowizją po 4 %  od sumy 
14247 zł. 90 ct. a po 50/0 od sumy 19194 
zł. 64 ct. od dnia 30 czerwca 1874, liczyć 
się mającą tudzież z prowizją zwłoki od po­
jedynczych przypadłych rat, a to od reszty 
329 zł. 29 ct. w. a. z raty w kwocie 412 
zł. 50 ct. na dnin 1 lipca 1874 przypadłej, 
tudzież od raty 606 zł. w. a. od tegoż sa­
mego dnia liczyć się mającą a następnie od 
rat w półrocznych równych kwotach 412 
zł. 50 ct. i 606 zł. w. a. od dnia 1 stycznia 
1875 zalegających za każdą pojedynczą za­
padłą ratę od dnia przypadłości aż dtf dnia 
uiszczenia po 6 %  liczyć się mąjącą z nad­
zwyczajnym dodatkiem 2 %  nakoniec z ko­
sztami egzekucyi w kwocie 43 zł. 80 ct. w. 
a. egzekucyjną sprzedaż przez publiczną li­
cytacyę dóbr Hrehoróww galicyjskiej tabuli 
krajowej dom. 8 str. 561 zapisanych wedle 
dom. 239 str. 58 n. 18 her. i str. 69 n. 25 
i 26 her. Floryana Godziemba Wysockiego, 
a teraz tegoż masy bpadkowej i Maryi Wa- 
cławy dw. im. z Grodzickich Wysockiej wła­
snych, w powiecie Rohatyńskim położonych 
i powyższym wierzytelnościom za hipotekę 
służących, w dwóch terminach dnia 24 stycznia 
1877 i dnia 21 lutego 1877, każdym razem 
o 10 godzinie rano w sali rozpraw tego sądu.

Cena wywołania jest suma 162575 zł. 
w. a. i niżej takowej dobra te przy tych 2 
terminach sprzedane nie będą.

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru­
gim terminie przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedane nie były, wyznacza w celu ułoże­
nia kupno ułatwiających warunków termin 
na dzień 21 lutego 1877 o 4 godzinie po 
południu z tern, że nie stawający na termi­
nie wierzyciele hipoteczni jako do większo­
ści głosów stawającyoh przystępujący uwa­
żani będą

Wadymn wynosi kwotę 16257 zł. 50 
ct. w. a bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności bądź w li ­
stach zastawnych galic. towarzystwa kredy­
towego, albo też w galic. obligacjach inde- 
mnizaoyjnycli, wedle ostatniego tychże kursu 
nigdy jedtisk nad wartość nominalną tychże

Resztę warunków licytacji i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć lub w odpisie 
podnieść w registraturze tegoż sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych którymby 
uchwała licytacyjna lub też jakiekolwiek 
późniejsze uchwały z któregokolwiek powo­
du albo wcale nie, albo w należytym cza 
sie doręczone być nie mogły i wierzycieli 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego to jest po dniu 27 kwietnia 
1876 do tabuli krajowej weszli ustaaowio 
ny został kurator adw. Dr. Pawliński a te­
goż zastępcą adw. Dr. Witz.

Sambor dnia 12 września 1876.
(5332 3—3) E  d y k  t.

L. 2984. Celem zaspojenia wierzy telr 
ności adw. Dr. Gustawa Nowaka w kwocie 
700 zł. w. a. z pn. odbędzie się 6 grudnia 
1876, 9 stycznia i 6 lutego 1877, zawsze o 
godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 
L. 105, star. 215 now. w Oświęcimie 
dłużników Karola i Zofii Zagałów własnej 
z tem że na trzecim terminie realność ta 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

Cena, szacunkowa 3621 zł. w. a. stano­
wi pierwsze wywołanie.

Wadyum wynosić będzie okrągłą kwo­
tę 360 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­
nia i oszacowania realności przejrzeć można 
w registraturze sądowej podczas godzin 
kancelaryjnych.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 29 września 1876.

(5356 3 —8) M d  y  Ik t .
L. 52400 C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości, że w
sprawie egzekucyjnej Galic. kasy oszczędno­
ści przeciw pp. Antoniemu, Teodoro wi i Ja­
nowi Bilińskim i Janowi Stelińskiemu do­
zwolił na zaspokojenie resztującej pretensyi 
496 zlr. 20 ct. z pn. publiczną przymusową 
sprzedaż dóbr Olszanka w powiecie Niemi- 
rowskim położonych, która w tutejszym są­
dzie na dniu 18 grudnia 1876 r .  22 sty­
cznia 1877 i na dniu 19 lutego 1877 r. 
się odbędzie.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość dóbr przy udzieleniu pożyczki w kwo­
cie 4982 złr. 75 ct. a. w. przyjęta.
262 z dnia 16 listopada 1876.

Każdy z licytujących winien przed , 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 1 
wywołania i. j. sumę 498 złr. a. w. jako 
wadyum złożyć.

Na wypadek gdyby dobra te w po­
wyższych tei minach nad lub za cenę wywo­
łania sprzedane być nie mogły wyznaczono 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 1 
na 26 lutego 1877.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
może chęć kupienia mająoy w Archiwum 
tutejszego sądu.

Lwów dnia 28 października 1876.
(5352 3 -3 ) o b w ie s z c z e n ie .

L. 4794. C. k. sąd powiatowy Roz­
wadowski oznajmia, że w dniach 21 listopa­
da i 19 grudnia 1876 r. i 23 stycznia 1877 
r. przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
realności Józefa Fietka pod Nr. k. 316 w 
Grembowie położonej celem wydobycia na- 
leżytości Józefa Sselisa w ilości 50 złr. a. 
w. z pn. z tem zastrzeżeniem, źe realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
nad lub aa cenę szacunkową, na trzecim 
terminie zaś za jaką bądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wyaosi 331 złr. a. w. 
Wadyum zaś 34 złr. aj w.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 27 września 1876.
(5373 3 - 3 )  ftimbrnachttuft.

?lr. 2042. Słom f. t. Sejitfsgetidffe tn 
Uścieczko nńrb befannt gemoĄt, baj) in ber 
©EefutioitSfadje ber Scheindel Schmerer gegeit 
Israeł Treibicz pto 300 ft. 5. Sfi}, f. 91© bte 
ejecutioe Sffentbdje Słeranjjerung ber fdjulbne* 
rifdjen in Uścieczko sub 63łr. 246 gelegeneit, 
leinen £ałmtarforper bilbenben Stealitat inben 
®erminen am 27 -Jłonember 1876, 20 SDejember 
1876 mtb 20 3ńmter 1877 lebesmal um 10 
Ubr iBormittags, Ijiergericfjts roitb oorgenommen 
werben, mit bem bafs biefe 9tealitat in ben 
erfłen jwei Sleminen nur ftber, ober menigftens 
um, im britten SEermine and) unter bem ©cljaF 
jungSpretfe miro ceraujjert werben.

SDer 2lusruf$ł>rei8 betragt 420 fi. o. SB., 
bas juerlegenbe 10% Słabium 42 ft. o. SB.

®er ©rftefcungspreis ift in gro et gteidjen 
Jtaten, unb groar giętej nad) ©djliefpmg ber 
fiijitation bie Ralfie, unb binnett 14 SEagen 
nad) Dfedjtsfirdftigweiben beS ©djafeungsaftes 
bie anbere igalfte gu erlegen.

®te ubrigen Sijitationsbebingungen, fowie 
ber ©djafeungiaft fonnen in ber f)iergericf)tlid)ett 
Siegiftratur eingefefyen werben.

k. f. SegirfśgerioĘit.
Uścieczko 20 ©eptember 1876.

(5314 8— 3) @  t> t F t.
9fr. 4765. 2lm 15 ®ejember 1876 unb 

ant ! 5 ^annet 1877 jebeSmal um 9 Uf)r S?or= 
mittags witb beim f)ie[igeti ©erid)te bte ereentioe 
geiibietung ber bem Simon Poper ut Dom. III 
pag. 37, u. 7 haer. in Kałusz sub G9lr. 329 
in Kałusz gelegenen, norblidjen Stealitatsljalfte 
in ber GgdutioitSfadje bes Sacher Glassman 
unb Szulim Hoffman pto 1200 5. SB. fi. f. 91®. 
ftattfinbert.

®er Siusrufspretó 2298 jL 5. SB., bas 
Słabium 229 ft. 80 fr. 5. SB. ®ie 9fealttdt mirb 
unter bem ©djafcungspreis nidjt nerfauft wer» 
ben unb faH§ nidjt einmat ber ©djafeungspreis 
2298 ft. 0. SB. erjielt werben foUte, wirb ge* 
genwartig gur IntragffeUung feitens ber @lau= 
btget im ©inne bes § 148 SBeftgal. ©er. Drb. 
ber SEetmin auf ben 15 gebruar 1377 feftgefteUt.

®ie weiteren Slebingungen fonnen in ber 
t)iergerid)tticf)en Stegijiratur eingefeben werben.

®aoon werben aHe ©laubiger benen ber 
Sijitationsbefdjeib ans wetd>’ immer ©runben 
gar m^t ober su fpdt jugefieEt wiirbe, ober 
wetuje erjt nad) bem 20 gebruar 1875 trgenb 
ein ąifanbredjt auf ben befagten fftealitat erlangt i 
tjótten, burd) ben Eurator ,§r. Jakob Mond- 
schein bem £>r. Michael Dolinka fubftituirt 
wirb, oer|idnbtgt.

93om f. f. Se^irfSgeridjte.
Kałusz am 20 ©eptember 1876.

(5351 3—3) i !  d  y  k  t
L. 3601. Głogowski sąd powiatowy po 

daje do wiadomości że dnia 28 listopada 1876 
o 3 godzinie po południu odbędzie się sprze­
daż chałupy pod Nr. 116 w Głogowie poło­
żonej nielet. Maryanny Korzekwa własnej 
w drodze licytacyi.

Głogów dnia 28 października 1876. 
(5362 3—3) £  d  y  k  t .

L. 12291. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem, że n* zaspokoję' 
nie wierzytelności galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w sumie 4200  ̂zł. m. k 
czyli 4410 złr. w. a. z procentami i innemi 
należytościami podrzędnemi, kosztów egzeku­
cyjnych już pierwej w kwocie 34 złr. 15 et. 
a obecnie w kwocie 12 zł. 7 ct. w. a. przy­
znanych, z prawem wszakże potrącenia kwo­
ty na rachunek tej wierzytelności może już 
zapłaconej, rozpisujemy ponownie egzeku­
cyjną sprzedaż publiczną część dóbr Grą- 
ziowa do masy spadkowej św. p. Ludwiki 
Nowosieleckiej należącej „Grąziowa średnia"

zwanej w dawnym obwodzie Sanockim te­
raz w powiecie sądowym Bireckim a Staro­
stwie Dobroinilskiem położonej, w  trzech 
terminach a to: dnia 14 grudnia 1876, dnia 
15 stycznia 1877 i dnia 15 lutego 1877 r.. 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem , pod następującemi już tutejazosądo- 
wą uchwałą z dnia 22 maja 1867, 1. 5627 
zatwierdzonemu warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 10184 złr. w. a. W pierwszymi 
drugim terminie dobra te niżej ceny 
wywołania, w trzecim zaś niżej sumy 
8000 złr. w. a. nie będą sprzedane.

2. Dobra te sprzedane oędą ryczałtowo , 
z wyłączeniem prawa do wynagrodze­
nia za zniesione powinności poddańcze, 
bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ce­
ny wywołania, mianowicie sumę 1018 
złr. w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w 
książeczkach galic. kasy oszczędności 
óądź w listach zastawnych galic. Tow. 
kredytowego lub austr. Banku narodo­
wego lub też w galic. obligacyach inde- 
mnizacyjnych wedle ostatniego tychże 
kursu, nigdy jednak nad wartość no­
minalną tychże, do rąk komisyi licy­
tacyjnej jako wadyum złożyć.

Wszakże Dyrekcya galic. Towarzyst­
wa kredytowego ma prawo licytować 
bez złożenia wadyum.

Wadyum najwięcej ofiarującego z&- 
trzymanem i jeżeli w gotowiźnie zło­
żone było, temuż w cenę kupna wli- 
czonem , innym zaś licytującym po u- 
kończeniu licytacyi zwróconem będzie.

4. Gdyby dobra te i w trzecim terminie 
pod warunkiem wyżej wskazanym, sprze­
dane nie były, natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków wyzna­
czamy dzień sądowy na 26go lutego 
1877, godzinę 4 po południu, z tem 
oznajmieniem, że niestawający na tym 
terminie wierzyciele hipoteczni, jako 
do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.
Chęć kupienia mającym wolno wyciąg 

tabularny tudzież resztę warunków licyta­
cyjnych w tutejszo - sądowej registraturze 
przejrzeć lub odpisać.

O tem ponownem rozpisaniu licytacyi 
zawiadamiamy obie strony, c. k. Urząd po­
datkowy w Dobromilu, tudzież następujących 
wierzycieli hipotecznych, jako t o : ces. kr. 
Prokuratoryę Skarbu imieniem Wysokiego 
Skarbu i gr. kat. kapelanii w Grąziowej, 
Dyrekcję c. k. uprz. galic. akcyjnego banku 
hipotecznego we Lwowie, p. Maryannę z 
Zobierzewskich Nowosielecką, p. Wilhelminę 
Nowosielecką, p. Wolfa Lesser, p. Lewinę 
z Nowosieleckich Grabowską do rąk własnych, 
zaś tych wszystkich wierzycieli, którzyby po 
dniu 16 sierpnia 1876, na hipotekę Grązio- 
wy średniej weszli, albo którymby niniejsza 
uchwała z jakiegobądź powodu w należytym 
czasie lub wcale doręczoną nie została, przez 
ofiykta i przez kuratora p. adwokata Dra 
Kozłowskiego już ustanowionego, któremu 
w miejsce nieobecnego już w Przemyślu adw. 
Dra Chamajdesa na zastępcę ustanawiamy 
p. adw. Dra Baumfelda zaopatrując tego 
ostatniego stosownym dekretem.

Przemyśl 5 października 1876.
(5349 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 2284. Prezydent c. k. sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie zamianował 
przewodniczącym trybunału sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie na czwartą tegoroczną kadencyę, któ­
rej posiedzenia w dniu 1 grudnia 1876 o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą 
prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszar­
da Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodni­
czącego radców sądu krajowego : Maksymi­
liana Grabowskiego, Jana Salskiego, Jana 
Spławińskiego, Jana Daneckiego, Pawła Mos- 
sora i "Walentego Siekierzyńskiego.

Tarnów dnia 8 listopada 1876.
(5336 2— 3) E  d  y  k  t ,

L. 44243. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
w skutek podania Herscha Steinhofa z dnia 
22 lipca 1876 r. 1. 39644 o zaiatabulowanie 
kontraktu dzierżawy w stanie biernym pra­
wa 30letniej dzierżawy 35 morgów gruntu 
według Dom. 455, pag. 386, n. 52 i 61 on. 
w stanie biernym na rzecz Matyldy Ortyń- 
skiej, na połowie dóbr Mogilno intabulo­
wanych, dla z miejsca pobytu niewiadomej 
Matyldy Ortjńskiej, kurator adwokat Dr. 
Jekeles z substytucyą adwokata Dra Szwe- 
dzickiego ustanowiony został, —  wzywa­
jąc Matyldę Ortyńską, by ustanowionemu 
zastępcy stosowną informacyę udzieliła lub 
innego zastępcę sobie obrała i sąd tutejszy 
o tem uwiadomiła.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 19 sierpnia 1876.



(5408 2 - 3 )  K d j  fc t.
L. 59186. C. k. sąd krajowy wiado­

mo czyni, że celem przedsięwzięcia dozwo­
lonej uchwałą c. k. sądu powiatowego 
miejs. del. S. I. we Lwowie z 20 paździer­
nika 1876 1. 35424 egzekucyjnej sprzedaży 
połowy realności 1. 468*/4 we Lwowie poło­
żonej dłużników Kaspra i Anastazyi Lacho- 
wieckich własnej na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego z prawem hipot. dla sumy 130 
złr. obciążonej i detaksowanej ku zaspoko­
jeniu wywalczonej Bumy 130 złr. z odset­
kami po 15% od 2 sierpnia 1873 bieżące- 
mi i kosztami egzekucyjnemi w kwocie 12 
złr., 7 złr. 37 ct, 7 zlr. 28 c t , 4 złr. 64 
ct., 6 złr. 52 c t , 5 złr. 36 ct. i 29 złr. 82 
ct. a, w. wyznacza się termin na dzień 14 
grudnia 1876 i 17 stycznia 1877 r . , każdą 
razą o godz. 10 przed połud., na których 
rzeczona realność w sądzie tutejszym wyżej 
lub przynajmniej za cenę wywołania pod 
następującemi varunkami sprzedaną zo- 
stan.e:

1. Cenę wywołania stanowi szacunkowa 
wartość t. j. kwota 1757 złr. 83 ct. 
wal. austr.

2. Poniżej tej wartości realność ta na 
terminach powyższych nie będzie sprze­
daną.

3. Wadyum wynosi 175 złr. 78 ct. a. w
4. Względem ciężących na tej realności 

długów, podatków i innych danin, od­
syła się chęć kupna mających do tu- 
sądowej tabuli miejskiej i do c. k. u- 
rzędu podatkowego.

5. Warunki licytacyjne wolno w registra- 
turze tusądowej przeglądnąć i o tern 
uwiadamia się wierzycieli, którzyby po 
dniu 19 września 1876 r. prawo hi­
poteki na realności powyższej uzyskali, 
lub któymby uchwały niniejsza lub 
przyszła wcale nie albo wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły na 
ręce kuratora w osobie adw. dra Gó­
reckiego z substytuoyą adw. dra Ra- 
resa ustanowionego.
Lwów dnia 4 listopada 1876.

(5370 2 —3) IŁ o  u  k  u  r  a.
L. 8002. W myśl rozporządzenia wy­

sokiego Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 15 marca 1875 r,, ogłoszonego w dzien­
niku ustaw i rozporządzeń krajowych dnia 
10 października 1876 r., Nr. 55 rozpisuje 
się niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
posad prowadzących metryki izraelickie i 
ich zastępców w okręgach metrykalnych 
Podhajce, Zawałów i Złotniki.

Ubiegający się o te posady mają naj­
dalej do 30 listopada r. b. wnieść swe po­
dania własnoręcznie pisane do c. k. staro ­
stwa w Podhajcach i wykazać dokumen­
tami :

1. Że są obywatelami państwa auairyac- 
kiego i krajów w Radzie Państwa re­
prezentowanych, wyznania Mojżeszo­
wego. —

2. Że są nieskazitelnych obyczajów i po­
siadają odpowiedne wykształcenie, 
szczególnie zaś że władają w piśmie 
i mowie językami krajowemi.

3. Że w siedzibie okręgu metrykalnego 
już teraz stale mieszkają lub zamie­
szkać się obowiązują.

4. Że się poddadzą przepisanemu egzami­
nowi z instrukcyi wydanej do prowa­
dzenia metryk i z przepisów tych 
spraw dotyczących.

5. Jakie jest zatrudnienie kompetenta któ­
re przy prowadzeniu metryk zajmo­
wać będzie.
Ustanowiony do prowadzenia metryk 

ewentualnie jego zastępca, będzie w prawie 
pobierać za każde wpisanie aktu metry­
kalnego i za każde poświadczenie metrykal­
ne wynadgrodzenie od strony w kwocie 50 ct. 
a za wyciągi familijne w celach wojskowych 
po 1 złr. w. a.

Akta metrykalne dla ubogich i dla ce­
lów urzędowych wyjęte są jednak z pod 
tych należytości.

Dotychczasowi prowadzący, metryki po­
siadający przepisaną kwalifikaeyę mają pier­
wszeństwo przed innymi kompetentami.

C. k. starostwo.
Podhajce dnia 9 listopada 1876.

(5353 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2666. C. k. sąd powiatowy W Za­

leszczykach niniejszem do publicznej wia­
domości podaje, że na wezwanie c. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu z dnia 29 
marca 1876 r., L. 4473 rozpisuje się w 
sprawie egzekucyjnej Scblomy Schiitza, prze­
ciw małoletnim spadaobiercom po Mendlu 
Dodeku t. j. Dworze Rifci dw. im. Dodek i 
Rachmilowi Leib Dodek pto 100 złr. w. a. 
z pn., na zaspokojenie sumy wekslowej 100 
złr. z 60/0 od dnia 11 czerwca 1874 r., ko­
sztów sądowych 7 złr. 72 ct. i egzekucyj­
nych 4 złr. 87 ct., 12 złr. 36 ct., 13 złr. 
28 ct., i 3 złr. 56 ct., pomusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Nr. 66 w Ko- 
rclówce położona, małoletnim spadkobier­
com Mendla Dodeka t. j. Dworze Rifce dw. 
im. Dodek, Rachmelowi Leibie 2 im. Dodek 
przynależnej, ciała tabularnego niestanowią-

c ej, na 445 złr. w. a. oszacowanej w trzech 
terminach t. j. 20 listopada 1876 r., 11 
grudnia 1876 r., i 29 grudnia 1876 r,, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu tutejszego sądu pod nastę­
pującemi warnikami.

I. Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 445 złr. w. a.

II. Każdy chęć kupienia mający, obowią­
zany będzie 10%  ceny wywołania to 
jest kwotę 44 złr. 50 ct. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum zło­
żyć.
Bliższe warunki, akt opisani* i o- 

szacowaaia w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 12 kwietnia 1876.

(5368 2— 2) O b w ie s z c z e n ie  l ic y ia c j? ! .
L. 2913. Sąd powiatowy w Milówce 

ogłasza, iż celm zaspokojenia sumy 60 złr. 
w. a. odbędzie się na rzecz Stanisława Sło- 
wiaka publiczna sprzedaż niwki z kawał­
kiem gruntu, domu i stajenki we wsi Nieledwi 
pod nr. kons. 159 połoźoneych, Macieja Szczot­
ki własnych w terminach dnia 19 grudnia
1876 r., dnia 18 stycznia i dnia 15 lutego
1877 r., każdego razu o godzinie 10 przed 
południem w biurze sędziego powiatowego 
w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
kwocie 145 złr., poniżej której owe przed­
mioty na pierwszych dwóch terminach sprze­
dane nie będą, zaś wadyum wynosi 15 złr.

C. k. sąd powiatowy.
Milówka 14 września 187*6.

(5376 2 — 3) Obwieszczenie.
L . 9310. C. k. sąd powiatowy Brze- 

żański podaje ao publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia wywalczonej przez Wła­
dysława Lewickiego przeciw Keile Gelber 
preteusyi 1000 złr. z pn. publiczna przy 
musowa sprzedaż realności pod Nr. 236 w 
Brzeżanach mieście położonej, w tutejszym 
sądzie dnia 19 grudnia 1876 r. o godzinie 
10 rano odbędzie się.

Wadyum wynosi 267 złr. 90 ct. a. w. 
Realność powyższa zostanie na tym 

terminie nawet poniżej ceny s.acunkowej 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną.

O czem wiadomych wierzycieli do rąk 
własnych zaś niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Israela Schwarz vel Leopart, 
Suslą Leopart i Sarą Schwarz nakoniec 
tych wierzycieli, którymby niniejsze posta­
nowienie z jakiejkolwiek bądź przyczyny 
doręczone być nie mogło lub którzyby po 
dniu 1 czerwca 1876 r., do tabuli weszli 
przez adw. Dr. Leona Madejewskiego i edy- 
kta zawiadamia się.

Brzeżany dnia 21 października 1876. 
(5371 2— 3) O b w ieszczen ie lic y ta c y i.

L. 14198. W celu wydzierżawienia wy­
łącznego prawa propinacyi do wyrobu i wy­
szynku wódki i miodu, przysługującego wy­
sokiemu skarbowi jako właścicielowi dóbr 
Kałusz w miejscowościach Nowy Kałusz, Ba­
nia i Zagórze na czas, a mianowicie: w 
Nowym Kałuszu i Bani od 1 kwietnia 1877 
r., zaś w Zagórzu od dnia 1 stycznia 1877 
r. do końca marca 1880 r., odbędzie się w 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie na dniu 5 grudnia 1876 r. o go­
dzinie 10 przeu południem publiczna licyts- 
cya zapomocą pisemnych ofert pod nastę­
pującemi warunkami:

1. Cena wywołania jednorocznego czyn­
szu dzierżawnego wynosi 4000 złr., wy­
raźnie cztery tysiące złr. w. a.

2. Kaucya złożoną być winna w wysoko­
ści półrocznego czynszu.

3. Czynsz dzierżawny opłaca się ratami 
miesięcznie z góry.

4 Pisemne, wymogom przepisów admini­
stracyjnych zupełnie odpowiadające o- 
ferty, do których, 10%  poręczne do­
łączyć należy, wniesione być winny 
najdalej na dniu 4 grudnia 1876 r. 
do godziny 6 wieczór do rąk naczel­
nika c. k. galic. Dyrekcyi lasów i do­
men w Bolechowie.
Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy 

przejrzane być mogą w protokole podawczym 
c. k. Dyrekcyi i w c. k. Zarządzie lasów i 
domen w Kałuszu.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 10 listopada 1876.

(5380 2— 3) Ogłoszenie konknrsn.
L. 10702. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na posadę nauczyciela religii mojżeszo- 
wej dla młodzieży izraelickiej uczęszczają­
cej do szkół średnich w Krakowie. Do tej 
posady przywiązaną jest roczna płaca sze­
ściuset złr., płatna z kasy zboru izraelickie- 
go. Ewentualnie mógłby ten nauczyciel u- 
dzielać religii mojżeszowej także w semi- 
naryum nauczy cielskiem źeńskiem w Krako­
wie za odpowiednią remuneracyą z kasy rzą­
dowej.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia i świadectwo kwalifikacyjne tak 
pod względem znajomości przedmiotu nauki,
metody nauczania i poświadczenia pedago­

gicznego jako też dokładnej znajomości ję ­
zyka wykładowego polskiego, najpóźniej do
15 grudnia 1876 r. na ręce zarządu Zboru 
izraelickiego w Krakowie.

Kandydaci, którzy ukończyli wyższą 
szkołę rabiniecką publiczną, mają pierwszeń­
stwo.

Z Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie dnia 7 listopada 1876.

(5366 2—3) © bw fessesBeatie
L. 3638. Dnia 4 grudnia 1876 r., dnis

16 stycznia 1877 i dnia 20 lutego 1877 r., 
zawsze o 10 rano odbędzie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Erańciszka Mazura pod 1. 18 w 
Zawadzie na zaspokojenie preteusyi Józefa 
Służewskiego w resztującej kwocie 100 złr. 
z większej 200 złr. a. w. pochodzącej.

Cena wywołania wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 złr. a. w 
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dębica dnia 11 października 1876.
(5367 2 —31 © b w ie s z e z e s iie .

L. 3639. Dniu 4 grudnia 1876 r. dnia 
16 stycznia 1877 r. i dnia 20 lutego 1877 
r., nastąpi w tutejszym sądzie zawsze o 10 
godzinie rano przymusowa sprzedaż realno­
ści Antoniego Polniaszka pod Nr. 19/5 w 
Zawadzie z wyłączeniem części posiadanych 
przez Józefa Słotę i małżonków Jana i Zo­
fią Micków na zaspokojenie preteusyi Józefa 
Służewskiego w kwocie 100 złr.

Cena wywołania wynosi 500 złr. a. w. 
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Dębica dnia 12 października 1876.
(5364 2— 3) E d y  k  t.

L. 10684. C. k. sąd miejsko-delegowa- 
ny w Tarnowie, podaje do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia należytości 
Dawida Perlberga w kwocie 617 zł. 27 ct. 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna licytacya realności pod 
1. 26 w Niecieczy położonej, dłużników Jana 
i Katarzyny Prażuchów własnej, w jednym 
terminie, t. j. w dniu 20 grudnia 1876 o 
godzinie 9 przed południem pod następują­
cemi lżejszemi warunkami:

I. Cena szacunkowa będąca zarazem ceną 
wywołania wynosi 796 zł. w. a.

II. Licytować się mająca realność sprze­
daną będzie na powyższym terminie 
także poniżej ceny szacunkowej.

III. Każdy chęć kupna mający winien zło- 
zyć do rąk komisyi przed rozpoczęciem 
licytacyi wadyum w kwocie 80 zł. w 
gotówce lub też w obligacyacb inde- 
mnizacyjnyek według ich ostatniego 
kursu notowanego w gazecie wiedeń- < 
skiej.

IV. Wadyum najwięcej ofiarującego złożo- . 
ne zostanie do t. s. depozytu, a to w 
razie złożenia takowego w gotówce na 
poczet ceny kupna, a innym licytują- j 
cym zwróci komisya po ukończeniu 
licytacyi ich wstdya.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokoła opisania - i oszacowania licytować 
się mającej realności można przejrzeć w 
t. s. registraturze.

O tem egzekwenta tudzież wszystkich 
wierzycieli, którzyby do tego czasu prawo 
zastawu licytować się mającej realności 
uzyskali zawiadamiamy.

Tarnów dnia 18 października 1876.
(5379 2— 3) O głoszen ie  K onkursu .

L. 10045. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posadę nauczyciela religii dla uczniów 
obrz. łać. w c. k. gimnazjum wyższem w 
Rzeszowie. Do tej posady przywiązaną jest 
płaca etatowa 1000 zł. i dodatek akty walny 
200 zł. Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, winni podania swe zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta wnieść do Rady szkolnej 
krajowej i to , jeżeli zostają już w służbie 
rządowej za pośrednictwem przełożonej wła 
dzy najpóźniej do 15 grudnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 23 października 1876.

(5374 2— 3) Konkurs.
L. 4685. Przy sądzie krajowym kra­

jowym opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 25%  od płacy, umundurowaniem i pra­
wem postąpienia nawyższą plącę etatową.

Podania o tę lub iuuą przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipea 1872 1. 98 d p. p ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 18 
listopada 1876 r. do prezydyum sądu krajo­
wego krakowskiego.

Prezydyum c. k. sądu kraj. wyższego. 
Kraków dnia 8 listopada 1876.

(5375 2— 3) O b w le s m e m ie .
L. 11630. Na dniu 28 lipca 1876 r., 22 

grudnia 1876 i 23 stycznia 1877 odbędzie

się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa pod 1. 25 w Bajkowcach po- 
łeżonego, ciała tabularnego nie stanowiącego, 
celem zaspokojenia należytości Iwana Nitki 
w kwocie 80 zł. w. a, z pn.

Cena szacunkowa 461 zł. w. a. wadyum 
57 zł. w. a Resztę warunków można w tu­
tejszym sądzie przejrzeć.

Z c. k‘ miej. del, sądu.
Tarnopol dnia 10 października 1876.

(5402 2—3) © few icszeacm S©.
L. 2330. G. k. sąd powiatowy w Ni- 

żannowicach ogłasza że w sprawie Mojżesza 
Knebel przeciw Stefanowi Drewak, o zapła­
cenie 14 złr. z przynależytościami odbędzie 
się przymusowa sprzedaż gospodarstwa wło­
ściańskiego pod nr. k. 29 w Hermanowicach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego 
w trzech terminach, 22 listopada, 20 gru­
dnia 1876 r., i 24 stycznia 1877 r., o go­
dzinie 10 zrana.

Cena wywołania będzie 400 złr.
Zakład wynosi 40 złr.
Bliższe warunki licytacyi, protokół za­

stawniczego opisania i oszacowania można 
przeglądnąć w sądzie.

Niźankowice 2 września 1876.
(5330 2—3) Ogłoszenie.

L. 5077. W c. k sądzie powiatowym 
Bolechowskim zostaną dwie trzecie części 
realności pod 1. D. 122 w Bolechowie poło­
żonej ciało tabularne stanowiącej, do spadku 
ś. p. Franciszki Bernalowej należącej w ter­
minach 15 grudnia 1876 i 22 stycznia 1877, 
tylko za lub powyżej, zaś 26 lutego 1877 
i poniżej ceny szacunkowej na 250 zł. wy- 
pośrodkowanej sprzedane.

Wadyum wynosi 25 złr. a. w.
Z c. k. sądu powiatowego.

Bolechów dnia 20 września 1876.
(5378 2— 3) E d y  k t

L. 4843. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia niniejszem z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Jana Bochenka, 
że przeciwko niemu pod dniem 3 listopada 
1876 r., L. 4843 tutejszy kupiec i właści­
ciel domu Adolf Rappaport wniósł pozew, o 
uznanie ostatniego i zaintabulowame tegoż 
za właściciela realności pod Nr. 65/111 112, 
w Wieliczce położonej, w załatwieniu któ­
rego to pozwu, termin do ustnej rozprawy 
na dzień 22 grudnia 1876 r., o godzinie 9 
rano wyznaczony, i dla z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego, kuratora 
w osobie p. Stanisłiwa Fischera ustano­
wiono.

Wzywa się zatem Jana Bochenka, a 
w razie nastąpionej śmierci tegoż, jego nie­
znanych spadkobierców, aby albo na rze­
czonym terminie sami stanęli, albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowili, lub nakoniec 
ustanowionemu dla siebie kur: torowi, z swej 
strony odpowiednich dowodów dostarczyli, 
gdyż inaczej, spór z zamianowanym kuratorem 
przeprowadzonym zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 3 listopada 1876.

(5403 2—3) O b w ie s z c z e n i© ,
L. 2248. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicaeh podaje do publicznej wiado­
mości, że w sprawie c. k. uprz. gal. zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw nieob 
jętej masie) spadkowej Mykity Baery o za­
płacenie 143 złr. 88 ct. w. a., odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod nr. k. 27/7 w Bolanowicach po­
łożonego ciała tabularnego nie mającego w 
trzech terminach 15 listopada, 20 grudnia
1876 r., i 24 stycznia 1877 r., o godzinie 
10 z rana.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
Zakład 30 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi, akt zasta­

wniczego opisania przejrzane być mogą w 
sądzie.

Niźankowice 17 września 1876.
(5393 2— 3) E  d  j  k  t.

L. 11712. C. k. sąd obwodowy w 
Samborze rozpisuje na rzecz Jakóba Stern- 
heima, celem zaspokojenia sumy 193 złr. 
w. a. publiczną przymusową sprzedaż real­
ności pod 1. k. [i w Samborze (na Powodo­
wej) położonej, masy leżącej Jędrzeja Palu­
cha i Barbary Paluch własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej.

Sprzedaż rzeczona odbędzie się w
trzech terminach mianowicie dnia 14 gru­
dnia 1876, 11 stycznia i dnia 15 lutego
1877 r., każdego razu o godzinie 10 rano, 
pod tym warunkiem, że ta realność przy 
pierwszych dwóch terminach tylbo za lub 
wyżej ceny wywołania, przy trzecim termi­
nie i niżej takowej za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 227 złr. w. a.
Wadyum 22 złr. 70 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszej registraturze przejrzeć.
Sambor dnia 26 września 1876.



(5348 1— 3) E d j k t
L. 12387. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu uwiadamia niniejszem, że pod dniem 
19 sierpnia 1876 r., 1. 12387 wniósł Isser 
Landau skargę przeciw pani Antoninie księ­
żnej Radziwiłłowej i małoletniemu panu Win­
centemu Orłowskiemu o dostarczenie 135. 
kub. sągów drzewa opałowego i 1350 kub. 
sągów gałęzi albo zbieraniny lub zapłace­
nie wartości, którą to skargę w skutek roz- 
strzygnienia c. k. wyższego sądu krajowego 
z dnia 10 października 1876 r., L. 20703 
tut. sąd. uchwałą z dnia 23 października 
*876 r., L. 12387 zadekretowano do poztę- 
towania pisemnego i udzielono takową stro­
nie przeciwnej celem wniesienia pisemnej 
obrony w przeciągu dni 90.

Pcnisważ miejsca pobytu p. Antoni­
ny ka. Radziwiłłowej jest niewiadome, prze­
to dla niej obrońca sądowy w >»obie pana 
adwokata Dr. Kwiatkowskiej z Tarnopola 
zastępcą tego zaś p. adwokr 5 Dr. Łuczako­
wskiego z Tarnopola ustanowiony został.

Upomina się zatem z miejsca pobytu 
niewiadomą p. Antoninę ks. Radziwiłłową 
by ustanowionemu sobie obrońcy pisma i 
inne dowody ku obronie praw swoich słu­
żące wcześnie udzieliła, lub innego sobie o- 
brońcę obrała, tego sądowi temu oznajmiła 
i wszystkie ku obronie swej służące kroki 
poczyniła, inaczej skutki zaniedbania swej 
winie przypisać będzie musiała

Tarnopol 23 października 1876
(5359 1— 3) K <1 y k  t.

14C94. C. k. sąd obwodowy w Tar 
nopolu, wzywa njniejszem każdego, ktoby po­
siadał weksel z daty: Kupezyńoe dnia 29 
marca 1876, na sumę 1300 złr. a. w. opie­
wający, za 2 lata od dnia wystawienia pła­
tny przez Alojzego Olszańskiego zaakcepto­
wany, aby o tem, tem pewniej w przeciągu 
dni 45 doniósł tutejszemu sądowi, gdyż i-

mniei za cenę szacunkową — na trzecim 
zaś nawet niżej wartości szacunkowej sprze­
daną będzie.

Dalsze warunki mogą być przejrzane 
w sądowej registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk dla nich ustanowionego kuratora 
Dra Szeparowicza.

Stanisławów 1 października 1876 
(5422 1 - 3) O g ło s z e n i®  k o n k u r s u .

L. 52964. W celu obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze chemii ogólnej w 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
rozpibuja się konkurs do końca grudnia 
bież. roku.

Do posady asystenta, która będzie na­
daną tylko na ograniczony przeciąg czasu, 
ni* przekraczający dwóch lat jest, przywią­
zaną płaca rocznych 600 złr.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść podania swoje, zaopatrzona od 
powiedniemi dokumentami w przeciągu ter­
minu konkursowego do grona professorów 
wydziału filozoficznego uniwersytetu krakow­
skiego.

Lwów ilnia 9 listopada 1876.
Z k. Namiestnictwa.

(5394 1 - 3 )  <g & i t  t.
9łr. 5.350 Słom I. E Rreisgmdjte ju 

Stanisławów roirb befannt geincĄt, es fet itber 
bas gefammte, roo irntner bepnblidje, bcinegli^e, 
foioie ttber ba 8, in ben Sdnbern, fitt ineldje bie 
RonEurSorbnimg nom 25 Dejemśet 1868 ©
33. 1869 9ir. l gittgetegene urberoegUdje 3.1 er< 
mogen bes Salamon Hold«r Rteiberljanbler, ber 
RortEarS eroffnet rootben.

3ur 2eitung beffelben rourbe ber E. f. 
£anbesgertd)t#ratlj n. Przysiecki mib aU einft* 
meiliger S!Haffeuertt»atter łgett Joel Halperu 
Raufmann in Stanisławów beftimmt.

2lUe biejeitigen, roelĄe gegeti biefe Rom 
fursmaffe einen 2tnfprud) ais RonfurSglaubiger

 _ erljeben roottett, baben Ujre Srorberungen, felbft
naczep weksel ten uznanym będsi* za ’ po-jrocnn ein Jiectjtsfheit baruber anljSngig fein
zbawiony wszelkiego skutku.

Tarnopol 25 września 1876.
(5357 1 - 3 )  SE <fi y  k  t.

L. 57371. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
na wniesiony pod dniem 19 października 
1876 do 1. 57371 pozew Feliksa Dybusia i 
ks. Tomasza Madeja przeciw Ludwikowi 
Domożyrakiemu, Wincentemu Białoskórskie- 
mu i Eizykowi Gastman yel Garten, z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanym i ich spadkobier 
com lub prawonabjwcom o uznanie za zga­
słe przez przedawnienie prawa żądania za­
płaty i o extabulacyę ze stanu biernego */» 
części realności 1. 103 i 104*/* we Lwowie 
sumy 1920 zł. 17 gr. poi. z pa. z większej 
sumy 10000 zł, poi. z pn. pochodzącej, z od­
setkami 50/0 od całej sumy 10000 zł. poi. 
za czas od 0 września 1803 i kosztami 17 
zł. p 2 kr. i 6 zł. 3 kr. w. w. jak Dom. 
37 pag. 178 n 23, on. 24, on. 32, on. 48 on. 
i 60 on. na rzecz Ludwika Domożyrikiego 
hipotekowauej, tudzież prawiewikcyj w poz. 
23 on. dla Wincentego Białoskórakiego in­
tabulowanych, wraz z wszelkiemi odnośnemi 
pozycjami i nadoiężarami z pn. dla tych­
że zapozwanych celem ich zastępowania i 
na ich koszt i szkodę mianował tutejszego 
adw, dra Malago z substytucją adw. dra 
Skowrońskiego kuratorem, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
Ustanowionemu zastępcy udzielili lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, s ło ­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 28 października 1876.
(5400 1—3) K  d  y k  t

L. 11330. C. k. miejski delegowany
sąd powiatowy w Stanisławowie podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomość', że na 
zaspokojenie pretensyi Anieli Tarnawskiej 
w sumie 9 złr. dnia 15 grudnia 1876 , 17 
stycznia i 7 lutego 1877 r , każdego razu 
o godz. 9 rano w tutejszym sądzie odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 44 w Mykietyńcach położo- 
bnj, ciała tabularnego nie stanowiącej do 

użników Oleksy i karaski Baranów nale­
żącej.

-ako cenę wywołania postanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 570 złr. — 
wadyura wynosi 57 złr.

Na pierwszych dwóch term inach po­
mieciona realność tylko wyżej lub przynaj-
(5421) O g ło s z e n ie .

L. 107. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Myślenicach zawiadamia, 
iż dochodzenia celem założenia księgi hi­
potecznej dla gminy katastralnej Zawady z 
dniem 20 listopada 1876 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszeń 
w urzędach gminnych.

Myślenice 11 listopada 1 1

fottte, ittnerljalb 60 Dagen nom Dage ber Ruttb 
madjung biefes ©ńftes an, beibiefemt. t Rteis* 
geridjte nad) S3orfd)rift ber RonEutSorbr.ung, jur 
Śermeibung ber in berfelbtn angebroljeten ttladp 
tfjeile, jur Slnmelbung, unb bet ber auf ben 
27 2pmi 1876 um 60 Ubr 33ormittag« anbe* 
raumten £agfat)ct jur Siąntbirung uub jur 
9tangbeftimmung ju brtngen.

Den bei biefet attgemcinen Dagfaljrt er* 
fdjeinenben angemelbeten ©laubigern fte t̂ bas 
Dłeĉ t ju, burd) freie 2Satp an bie ©telle beS 
HJłajfennerroatterS, feines ©tettnertreiers ber 
iMtglieber be* ©tdxibigerau«fć^iiffc5, toeld̂ e bis 
babin im Umte maren, anbete płerfonen 
33ertr«uen« enbgiltig ju berufen.

3»r 33eftatigung bes nom ©ericbte bepett* 
ten ober ©rnennung eines anberen aJhtjfenner- 
tnatters unb ©tettnertreter# beffelben unb jur 
IBalp eim# ©litubigerausfdjufjes, roirb eine 
Dagfajjung auf ben 30 9Jłai 1876 um 10 Ubr 
SBormittagł anberaumt, ju roelcber bie ©ldubi» 
gtt unter 33eibringung ber jur Sefcbeinigung 
ibrer dlnjprucbt bienlicbeti 33elege jur erfdjeinen 
norgelaben toerben.

3ugletd() toirb ben ©laubigerst, rneidje nicbt 
in Stanisławów ober im ©prenget bitfe* Rrei«* 
geriĄteS roobnen, erinnert, bag fic nacb § 111 
R. D. einen łpttorts roobnbaften 3uft?ttung«s 
beoottmacbtigten nabmljaft §u macben fyabtn, 
mibrigen* itber 3tntrag bes RonfursEommiffar 
auf ibre ©efabr unb Roften ein Kurator filc 
fie beftettt toerben toiirbe.

met teren 33erbffentlicbungen imSaufe 
btefes RonturfinerfabrenS tnerben butcb bai 
3lmtsblatt ber Semberger 3®dung befannt ge= 
geben werben.

Stftiuslau U 3)iai 1876.
(5419 1 - 3 )  ©  fc i f  t.

?tr. 2216. 33on ©eiten bes E. E. 33eitrtS« 
gertcbles in Konty mirb funbgentacbt, ba| in 
©adben bes Anton Janicki gegen Joeef Wa 
lusiak pto 75 fl. f. 91®. bie fEetutioe geilbie- 
tung ber bem Josef Walusiak gebbGgeu in 
Porąbka sub 9l£. 294 gelegenen fetneu ĉtbu* 
larforper bilbenben SRealitat fammt ©runbftucten 
unter beit mit bg. Sef^eibe nom 8 3ult i 870
3 . 4.008 feftgefetjten SijttationS * 33ebingungen 
beim E. E. 33ejirfsgericbte in Kenty in bret 
2;eiminen, b. i. atn 27 9tooember 1876, am 
15 Sanner 1877 unb am 29 ^anner 18 27, 
jebestnal um 10 Ubr 33ormittag« abgebalten 
werben roirb. Der Slusrufspreis betrdgt 50 fl. 
unb bas Słabium 5 fl.

Kenty 12 Dftober 1876.
(5414) « » i f  Ł

■Jlr. 11276. 3łom Stanisławower I. E. 
Rreisgericbte roirb befannt getnadbt, bap jttm 
befinitinen 33ernalter ber RonEurSmaffe ber S. 
Dokmann $r. 3lbn. Dr. Szeparowiuz unb jum 
beffett ©teEnertreter ber ^r. 2lbn Dr. Rosen­
berg ernannt rourbe-

Stanislau 14 Dftobec 1876.
(5395) §8e?id)tt$ung*

9łr. 5789, Die im ©bitie nom 11 3Kat 
1876 3  5350 in ber RonEurlmaffe beS Sala- 

Holder auf ben 2 7 3 uni 1876 um 10 
Ubr Sł-Jmhtags anberaumte SiguibirungS=Dag 
;  v,rt, firóet am 27 guli 1876 um 10 Ubr 

ua | spormittagł ftatt.
R. !. Rteisgeticbt.

Staiisławów 27 3Rai 1876.

(5258 2—3) B  d  y  k  Ł
L. 7685. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, źe w skutek odezw c. k. sądu 
krajowego w Wiedniu z dnia 9 grudnia 1873 
r., I. 81018 i z dnia 28 lipca 1S76 r., 1. 
61310 w celu. zaspokojenia należącej się c. 
k uprz. ogólnemu austr. Zakładowi kredy­
towemu zi8mikiemu w Wiedniu od pana 
Kazimierza Stefana dw. im. Młodeckiego 
wierzytelności 882.745 złr. 99 ct. a. w. w 
srebrze, lub sumy 2,206.864 975 franków 
francuskich w monecie brzęczącej z przyna 
leżytościami, przymusowa sprzedaż publiczna 
dóbr Brody z przjległcściami, dłużnika p. 
Kazimierza Stefana dw. im. Młodeckiego 
własnych, w trzech terminach a to: 15 sty­
cznia 1877 r., 12 lutego 1877 i 12 marca 
1877 r , każdego razu o godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w 
Złoczowi* pod następującemi warunkami 
będzie przedsięwziętą:

1. Przedmiotem tej *przedaży publicznej 
są zapisane w tabuli krajowej Dom. 
154, pag. 112 n., 9 haer., jako wła­
sność Kazimierza Stefana dw im. Mło­
deckiego dobra Brody z przyległościa- 
rni: Folwarki wielkie, część Folwar­
ków wielkich, Smólno, Folwarki małe, 
Gaje smoleńskie, Łahadów, Koniuszków, 
Berlin, Bielawce, Bołdury, Leśniów, 
Piaski, S taniał* wczyk, Manasterek, Ru­
da, Klekotów, Sznyrów 1 wszelkiemi 
przynależytościami i prawami jakie 0- 
becny właściciel posiadał, lub posia­
dać ma prawo.

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tychże dóbr przez 
prowadzący egzekucję zakład kredy­
towy na podstaw statutów w kwocie 
1,478.000 złr. a. w., W srebrze obli­
czoną. —  Przy dwóch pierwszych ter­
minach rzeczone dobra nie niżej ceny 
wywołania, przy trzecim zaś terminie 
także niżej takowej, jednakże nie niżej 
sumy 1,000.000 złr. w. a. w srebrze 
będą sprzedane.

3. Każdy chęć kupna mający powinien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komissyi licytacyjnej wadynm 
w kwocie 147.800 złr. w. a. w gotówce 
lub w papierach państwowych, w łi 
stach zastawnych c. k. uprz. ogólnego 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Wiedniu, lub galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego, lub galicyjskiego 
akcyjnego banau hipotecznego, albo 
też w obligacyach indemnizacyjnych 
według osthtnego w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej notowanego kursu, albo 
wreszcie w książeczkach gal. kasy o 
szczędnoaci. Uwolnieni od składania 
wadyum będą tylko ci wierzyciele hi­
poteczni, którzy wykażą się, źe żąda­
ne wadyum zabezpieczyli na wierzy­
telnościach 8’Tych w pierwszej połowie 
ceny wywołania pokrycie mających.

4. Jeżeliby dobra rzeczone przy powyż­
szych terminach za kwotę 1,000.000 
złr. w. a. w srebrze, w 2gim warunku 
ustanowioną nie zostały sprzedane, 
na ten wypadek wyznacza się celem 
ułożenia warunków ułatwiających dzień 
po trzecim terminie licytacyjnym na­
stępujący t. j. dzień 13 marca 1877 
r. o godzinie 10 rano w sądzie tutej­
szym z tą Uśiagą, że wierzyciele, któ- 
rzyby na tym terminie nie stanęli, u- 
ważaui będą tak jakby do większości 
głosów jawiących się wierzycieli przy-

i stąpili.
5. Wyciąg tabularny dóbr Brody z przy 

ległościami. jako też warunki licyta­
cyjne w całej osnowie można przeglą­
dnąć lub podjąć w odpisach w tutej­
szej registraturze.
O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 

się _ wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
niewiadomym zaś z miejsca pobytu wierzy­
cielom: Leonowi Rosenthal, Emilii Frankow­
skiej, Dr. Leopoldowi Silberstein, Adolfowi 
Wollman, S. N. Marguliesowi i B. Steingra- 
bowi, niemniej wszystkim tym wierzycielom 
którzyby po dniu 1 czerwca 1878 r. hipo- 
tekę na dobrach Brody z przyległościami 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 

i lub późniejsza jako uchwała w tej sprawie 
j albo w czasie należytym nie mogła być do­

ręczoną, oznajmia się edyktem niniejszym, 
j że dla ich zastępywauia adw. tutejszy Dr. 

Wńrteresiewicz ze substytucyą ndwokata 
Dr. Wesołowskiego kuratorem zostuł usta- 

j uowiony i zawiadomienie o rozpisanej licy- 
j tacyi w imieniu tych wierzycieli jemu do- 
[ ręczone.

Złoczów dnia 23 września 1876.

@  6 t f  t .
9lr. 7985. 5Bom E. E. Rteiśgmojte tn 

Złoczów roitb jur attgemeirien Kenntntfj ge= 
brać t̂, baj) iiber ©rfudjfdjreiben bes E. E San* 
besgericfjtes in 2Bien nom 9 Dejember 1873 
3  8 !0I8 unb nom 28 3uti 1876 3 . 61310 
jur ^eretiibringung ber, ber E. E prio. attg. 
ofterr. 33obenErebitanftalt in SBieit, gegen Kasi- 
mir Stefan jro. 9ł. Młodecki jufteljenber 
berung mm 882.745 fl. 99 Er. 0. SB. im effef- 
tinen ©ilber, ober 2,206.864'975 in effeltioeit 
fran}bfifcf)cn granfs fammt Słebengebutiren, bie 
ejreeutioe geilbietung ber, bem ©djulbner Ka- 
simir Stefan jro. 9i. Młodecki gefiorigen, 
©ilter Brody uttb 2lttinentien, beim E. E. RreiS* 
geti^te in Złoczów am 15 Śanner 1877, i 2 
gebruar >877 unb 12 Slłatj 1877 jebesmal 
um 10 ll^r iBormittags uuter nac f̂te^enben 
Śebingungen roirb norgenommen roerben.

1. ©egenftanb ber fyeilbietung ftnb bie, bem 
Kasimir Stefan jto. 9t. Młoaecki gê b* 
rigen, in ber galijifd^en Sanbtafet Dom. 
154 pag. 112 n. 9 haer. oorfommenbett 
©iiter Brody fammt 2lttinentien: Fol­
warki wielkie, 2lntf)eU Folwarki wiel­
kie, Smolno, Folwarki małe, Gaje Smo­
leńskie, Łahodów, Koniuszków, Berlin, 
Bielawce, Bołdury, Leśniów, Piaski, 
Stauisławczyk, Manasterek. Ruda, Kle­
kotów, Sznyrów famtnt allem 3 u3e^ t  
unb IRed t̂en, fo tnie ber genannte @i« 
gentljumer btefelben befeffen ^at, ober ju 
befifcen berec t̂iget roar.

2 3lls 3lusrufspreis roirb ber, non ber E. E. 
prio. attg bjłerr. 5Bobentrebit=3lnftalt fta» 
tutenmS^ig ermittelte SBert  ̂non 1,478.800 
fl 0. 2S. im ©ilber attgettommeit; bas 
feilgenotene BbjeEt roirb bei ben erften 
jtnei Derminen nidjt unter bem 31usrufs» 
preift, bei betn britten Dermine aud) 
unter bemfelben, jebod) nic t̂ unter bem 
Setrage non 1,000.000 p. 0. 3B. im ©ilber 
întangegeben roerben.

3. 93or bem Seginne ber geilbietung bat 
jeber Raufluftige ein 33abtum im 33etrage 
non 147 000 fl. 6. 28. in 23aaren, ober 
in ©taatspapieren ober pjfanbbrtefen bet 
E. E. prio. attg ofterr. 33obenErebit=2lnfialt, 
ober bes galijifi^en SobenErebit-SSereines, 
ober ber gali} 2tftien»£r)potI)efen*23auE, 
ober im ©runbenttaftungs = Dbligationen 
nad) bem bfeten, in ber 2lmt«jeitung 
„Gazeta Lwowska" notirtenRurSroertf>e, 
ober enbli<$ in SBildjeln ber gal. ©parr= 
Eaffa }u ^dnben ber ^eilbietungs»Rom* 
miffton }u erlegen. Sefreit nom ©rlage 
befl iOabiumł finb blop btejentgen Igtjpo* 
t^efarglaubiger, roelî e fiĄ itber bie ©i= 
^erftettung btefes SabiumS auf itjren, in 
ber erften £iilfte bes 2lusrufspreifes ge= 
bructten jjorberungen ausgeroiefen tjaben.

4 ©ottten biefe ©iiter in ber obtgen brei 
Derminen niĄt um ben, sub 2 feflgefefcten 
UJłitumalpreiS non 1,000.000 ff. b. 28. in 
©ilber nerlauft roerben, fo roirb jur fyeft= 
fiettung ber erleic^temben Sebingungen 
ber Der min auf ben, bem britten Dermine 
na^ftfolgenben Dag, b. i 13 HJłdrj 1877 
um 10 Uf)t aiormittagS im ^iepgen Rreis* 
gerii t̂e mit bem 23eifiigen beftimmt, bafj 
bie niĄt erfi^etnenben ^ppotljeEargtaubiger 
ais ber ©timmenmer^eit ber ©rfcf)einen« 
ben beitretenb, roerben angefetjen roerben.

Den RauPuftigett roirb freigeflettt, ben 
Dabular*@£traEt ber feilbietenben ©iiter, fotnie 
bie geilbietutigs * 23ebingungen in iljrem notten 
2fn^alte in ber 9tegi[tratur E. E Rreisgerid)tes 
in Złoczów ein}ufe^en, tnie audj 2lbf^riften 
banon ju be^eben.

gienon tnerben atte ^ppotbeEarglaubiger 
nerfidnbiget, ben, bem SBoljnorte naĉ  aber 
unbeEannten ^ppotbefarglaubigern: Leo Rosen­
thal, Emilie Frankowska, Dr. Leopold Silber* 
stein, Adolf Wollmaun, S. N. Margulies unb
B. Steingrab, fotnie attett fpateren .Qnpot^e!ar* 
©laubigern, tnel^e naĉ  Slusfertigung . '% Da= 
bular>©£traftes, b. i. naĉ  1 Simu 1876 an 
bie ©eroeljr Eommen fottten, ober benen ber 
geiibietungsbefcbeib, ober ein fpaterer SBefdjeib 
entroeber gar ntc^t, ober nidjt redjtjeitig }uge* 
ftcHt roerben tbunte —  mit biefem CSoifte befannt 
gegeben, baji }u beren 2Sertretung ber Jjieftge 
Slbnofat Dr. W interesie wicz tnit ©ubftituirung 
bes SlbnoEaten Dr. Wesołowski jum ©urato 
beftettt rourbe, unb an biefen Gurator bie 3 u 
ftettung ber iBerftanbtgung non ben fjfettbietungei 
2lusf(^teiben im jJtamen ber erroabnten (Slctu 
biget — gefĉ ie£)t

Złoczów am *3 ©eptember 1876.

(5109 3— 3) K d y  k  t ,
L 887L. Uchwałą przemyskiego c. k. 

sądu obwodowego z dnia 20 września 1876, 
1. 13582, uznano marnotrawcą Błażeja Ko­
ciubę z Rzeplina,

Kuratorem Antoni Winiarczyk.
Z c. k. sądu powiatowego. 

Jarosław dnia 8 października 1876.

(5335 2— 3) to d  j  b  t.
L. 47064. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania c. 
k. uprz. galic, akcyjnego banku hipoteczne­
go we Lwowie z dnia 12 maja 1876 r. do 
liczby 26151 o wydanie nakazu przeciw pp. 
Leonowi i Władysławowi Wróblewskim wzglę­
dem zapłacenia 6 rat po 187 złr. 50 ct. a.



w. i resztującego kapitału 4809 złr, 47 ct.
a. w. z pn. pochodzącego z pożyczki w kwo­
cie 5000 złr. a. w., w stanie biernym V. 
schedy dóbr Czortków dotn. 488, p. 211 u. 
57 on. zaiutabulowanego, wydany został dnia 
26 maja 1876 r. 1. 26151 nakaz zapłaty.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu p. W ła­
dysławowi Wróblewskiemu do rąk równo­
cześnie w osobie adw Dr. Wilhelma Zuoker 
z zastępstwem adw. Dr. Raabego ustanowio- 
oego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Wła­
dysława Wróblewskiego aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k sądu krajowego
Lwów dnia 6 października 1876

(5329 2— 3) O g ło s z e n ie .
L. 548. Niniejszem czyni się wiadomo, 

że celem ściągnięcia wywalczonej przez Mi 
schla Reinera sumy wekslowej 45 zł. z pn. 
realność pod 1. d. 69 w Podbereżu położona, 
Michała Hawryliszynego własna, w sądzie 
tutejszym w trzech terminach, a to: 15 gru­
dnia 1876 i 22 stycznia 1877 każdą razą o 
godzinie 11 przed południem, tylko za lub 
powyżej, zaś przy trzecim terminie 26 lutego 
1877 i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie, że cena szacunkowa 130 zł. a wa- 
ayum 13 zł. wynosi.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bolechów dnia 28 maja 1876.

(5387 2— 3) E  d y k t.
L. 16691. C. k. Sąd obwodowy w Tar 

nopoiu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego , gdziekolwiek znajdują­
cego się ruchomego, jako też do nierucho­
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon­
kursowe z 25 grudnia 1868 r. 1. 1. z roku 
1869 Zb. u. p. jest obowiązującemu, polożo 
nego majątku Kubina Golda zaprotokołowa­
nego kupca z Tarnopola otworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
radcę sądu krajowego Strumieńskiego a 
tymczasowym zawiadowcą masy konkurso­
wej dyrygenta tutejszej lilii banku hipotecz - 
nego p. Izydora Rosin.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio 
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej­
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre­
dnictwem o. k. komisarza konkursowego p. c. k. 
radcy Strumieńskiego, wedle przepisów po­
stępowania konkursowego ctlem zapobieże­
nia zagrożonym tamże następstwom zgłosić, 
a na terminie, który się na dzień 19 stycz­
nia 1877 r. na godz. 10 przed południem 
wyznacza, przed c. k. komisarzem konkur­
sowym płynność i podstawę umieszczenia 
tych wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do za­
twierdzenia zamianowanego przez sąd zawia­
dowcy masy, lub ustanowienia innego tawia- 
dowcy i tegoż zastępcy jako też do wybo­
ru tymczasowego wydziału wierzycieli, dzień 
22go listopada 1876 r. na godzinę 10 przed 
południem na którym to terminie wierzycie­
la jawić się i dla wykazania swych pretensji 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c k. Sądu powia­
towego w Tarnopolu by wedle §. 111 u. k. 
pełnomocnika mieszkającego w Tarnopolu 
celem doręczenia mu dalszy h uchwał w tej 
sprawie oznajmili, inaczej im bowiem na 
wniosek k. c. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo­
ści podawane.

Tarnopol, dnia 9 listopada 1876.
(5388 2— 3J E  d y & t

L. 2099. C. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi niniejszem zawiadamia Maryaunę Mo- 
slerową, że przeciw niej Aron i Mache Mał­
żonkowie Berberowie z Kalwaryi wnieśli 
pod dniem 14 lipca 1874 r., L. 2516 skar­
cę o uznanie praw własności powodów, co 
do realności pod Nr. 85 str. 8 no w. w Kal­
warii — w skutek której termin do roz 
prawy ustnej na dzień 11 grudnia 1876 r.. 
o godzinie 9 zrana wyznaczonym został.

Ponieważ pozwana Maryanna M slero- 
wa z życia i miejsca pobytu me jest zna­
ną, przeto c. k. sąd powiatowy w celu za­
stępowania pozwanej — dla tejże p. Anto­

niego Kossowskiego, burmistrza miasta Kal­
waryi ustanowił — z który spór wytoczo­
ny, przeprowadzonym będzie.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem, 
pozwaną, ażeby na wyżej oznaczony termin, 
albo sarna stanęła, —  lub potrzebne doku- 
menta, ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dzieliła, lub też inuego obrońcę sobie wy­
brała i o tem c. k. sądowi doniosła; w o- 
góle zaś, ażeby wszelkich może.bnych do o- 
brony środków prawnych użyła, w razie bo­
wiem przeciwnym, skutki z zaniedbania wy­
nikłe, sama sobie przypisać by musiała.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya dnia 24 września 1876.

(5383 3— 3) E  <1 y  k  t,
L. 17704. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r., 1. 96, Dz. p. p., do powsze­
chnej wiadomości, że w skutek prośby 
Aleksandra Bobusa o utworzenie ciała ta­
bularnego, dla realności pod Nr 91 w Ja­
rosławiu na krakowskiem przedmieściu, w 
Jarosławskim powiecie sądowym, i w tam­
tejszej gminie podatkowej położonej, składa­
jącej się z parceli budowlanej pod Nr top. 
położonej w objętości 87 kw. sążni i z ka­
mienicy jednopiątrowej na tej parceli wy­
murowanej, graniczącej na wschód do real­
ności pod Nr. 92 pierwotnie Pawła Bobusa 
obecnie Aleksandra Bohusa własnej, na za­
chód do realności pod Nr. 90 pierwotnie do 
Eliasza Pinelesa obecnie do Jakóba Rulfa 
należącej, na północ do placu na którym 
bożnica stoi, na południe do gościńca publi­
cznego c. k. sądowi powiatowemu w Jaro­
sławiu poleconem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia Igo stycznia 1877 roku za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj- j 
mia się,  że od duia Igo stycznia 1877'  
r. począwszy, nowe prawa własności, zasta­
wu i inne prawa hipoteczne na wyż opisa­
nej nieruchomości jako nowe ciało tabular­
ne do księgi gruntowej wciągnąć się mają­
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a. na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób na 
stąpić ma

b. już przed dniem ol,warcia nowego cia­
ła tabularn go na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności lub inna prawa do 
wpiBU hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej­
szego stanu biernego wpisane być ma 
ja, a przy założeniu nowego ciała ta 
bularnego wciągnięta nie zostały, aże­
by w c. k. sądzie powiatowym w Ja 
rosławiu swoje oznajmienie do dnia 30 
listopada 1876 roku, tem pewniej 
wnieśli, ileźe w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania, oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim któ 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawaitych 
prawa hipoteczue w dobrej wierze 
nabędą.
Nakoniec czyni się uwagę że obowią­

zku zgłoszenia okoliczność ta nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi t*bu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie strou odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesmuera zostało 
tudzież że restytucja lub przedłużenie po­
wyższego terminu, dla pojedyńczych stron 
miejsca nie ma.

Lwów dnia 6 września 1876.
(5734) O g Io s « e n ie .

L. 5406. C. k. komisya hipoteczna 
przy sądzie powiatowym w Zbarażu urzę­
dująca zawiadamia, iż arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych wraz z spro- 
stowanemi spisami pasiadłości i posiadaczy, 
kopiami map katastrylnyoh i protokołami 
dochodzeń dla gminy Zarudzie w myśl §. 
21 ustawy z dnia 20 marca 1874 r. 1. 29 
Dz. p. określonych złożone zostały w c. k. 
sądzie powiatowym w Zbarażu do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winne ustnie 
lub pisemnie w c. k sądzie powiatowym a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń 
w skutek podniesionych zarzutów niezbę­
dnych wyznacza się dzień 23 listopada 1876 
r., na którym zarzuty i przed komisyą hi­
poteczną wniesione być mogą

Zbaraż dnia 13 listopada 1876.

( 5 4 1 !  1 - 3 ) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 10735. Celem wydzierżawienia poboru podatku kousum cyjnego od mięsa pedług 
171. klasy taryfy tudzież od wyszynku wina w okręgach dzierżawnych niżej poszczegól- 
luoaych na przeciąg czasu jednego roku to jest do 1 stycznia 1877 do końca grudnia 
1877, z zastrzeżeniem milczącego odaowienia na dalszy drugi i trzeci rok w raz e za­
niechania wypowiedzenia dzierżawy lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest od Igo 
stycznia 1877 do końca grudnia 1879 odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu 
w Nowym Sączu publiczna licytacja w poniżej wymienionych dniach.

es
*ci 0

Roczna cena 
wywołania od

1—1
0

Okręg dzierżawny mięsa wiua Licytacya odbędzie się na dniu

o, zł ct. zł. ct

1 Muszyna składający się 37 
miejscowości

2118 28 — - 27go listopada 1876 r ,

2 Stary Sącz z 6 i miejscowości 2662 _ — — dto dto dto

3 Bobowa z 13 miejscowości — _ 179 _ dto dto dto

4 Jordanów z 35 miejscowości — — 449 26 dto dto dto

5 Krościenko z 69 miejscowości — — 122 50 28go listopada 1876 r .

6 Piwniczna z 7 miejscowości — — 151 — dto dto dto

Oferty pisemne zaopatrzone w 100/0 wadyum mogą być wniesione do godziny 2giej 
popołudniu dni* poprzedzającego ustną licytację.

Resztę warunków licytacyjnych można przejrzeć w ces król. powiatowej Dyrekcyi 
skarbowej i u c. k. Nadzorów straży skarbowej tutejszego powiatu.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.
Nowy Sącz dnia 10 listopada 1876.

(5343 1 — 3) Obwieszczenie
L. 20460. W moc rozporządzenia wy­

sokiego c k. ministerstwa handlu z dnia 12 
września 1876 r. 1. 25862 zaprowadza się na 
przestrzeni pomiędzy Kołomyją a Szigetem 
z dniem 16 b m. na miejsce poczty osobo­
wej jazda posłańcza.

Co się niniejszem podaje do publi­
cznej wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 7 listopada 1876.

&unbnm ct)itn$
3- 20460. $n gotge fjoljen £ctnbels=217i. 

nifterial=@rlaffe« nom 12 ©eptember 1876 3 . 
25862 rotrb atif ber ©treefe Kołomyja-Szmeth 
anftatt beś i)3erfonenpoft-(Sourfes mit 16. biefes 
377onat« etne 53otenfatjrt eingeridjtet.

2Baś fjtemit jur aEgemeinen ftentitnifj 
gebradjt rairb.

JBott ber f. f. ipoft»2>ireftion.
Semberg am 7 -Jloueniber 1876.

Doniesienia prywatne.

> p£- STowy iK Ł A B  H E ltlil
M ateryi n a  Meble, Luster, P a ją k ó w ,  D y w a n ó w , H a rn iszów  do okien, 

K u ta só w  i R o ze te k  d o , f iranek, W ó z e e z k ó w  d ziecinn ych  i t. p.
U trzym ujem y na sk ładzie  w sze lk ieg o  rod za ju

Meble obite i nieobite, Garnitury do jadalni i sypialni; Toalety, Biura, Stoliki do kart, 
do roboty i do czytania; wielki wybór MEBLI ŻELAZNYCH, t. j . : Łóżka z sprężyno- 
wemi materacami, Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Kanapy, Krzesła i Stoliki do ogrodu,

i w i e l k i  d o b ó r
IMC<es Mb IL b . ar,

Mając 20 letnią praktykę w handlu meblowym, i pobierając zapasy nasze z najlepszych 
źródeł produkcyi, zapewnić możemy, że po nader n lzk lch  i  s ta ły ch  cen ach  sprzedajemy. — 
W zakres interesu naszego wchodzące zamówieuia na roboty stolarskie, tapiceiBkie i szmuklerskie 
przyjmujemy i jak najdokładniej załatwiamy. -  Na żądanie przesyłamy próbki materyi i dajemy 
wszelkie objaśnienia co do cen, fasonu, opakowania i transportu. — Polecając skład n-sz wzg gdom 
szanownej P. T. Publiczności, prosimy o łaska we zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i

poważaniem J £ n ę g 0 | |  i  E f t W a F t l  & C *ISL<>S/. (5028 4 - 8 )

L w ó w ,  p l a o  H V E arjaok i, ł i o t e l  L a n g a ,  w oficynach na prawo.

^  N akładem  k sięga rn i wą Seyfartha i Czajkowskiego |
^  w e  L w o w ie  ^

j  wyszły ulubione ^y Passe - partou t ^
) K 1 » B ¥ L E (
4  ułożone na motywa operetki: &

Podróż na około świata \
w  8 0  d o b a c l i ,  |

™ przez

V  Antoniego Panhansa. J*
™ Cena 6 4  ct., z przesyłką pocztową 70 ct.

& Mf ©śmiertelnik ^
|  TvTazu.r s a l o n o w y  ^

A przez £
\  F. T Y M O I i S K I E G O ,

Cena 80 ct., z przesyłką pocztową 86 ct. ,

Oh (44A 8 _ A  A  ^

R e u l n c ś ć  "  * " • • ' 0 “ .UW t uz p ^WOrCU

kolei, mająca około 55 m org ów  grun ­
tu, z nowemi zabudowaniami i nowym 

budynkiem mieszkalnym, Jeat od  1 k w ietn ia  ; 
1877 r . do w yd z ie rża w ien ia  la b  sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela Franciszka 
Iluperta, inżyniera, na dworcu w Kałuszu, lub u 
Dr Władysława Smolki we Lwowie, ulica Jagiel­
lońska, 1. 28.  [5294 2 — a] !

ZYGMUNT BACZLWSKI
we Lwowie, przy placu llalirkioi, I. 2.

naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 27] poleca swój

h ; a  N  n  £  l

towarów kolonialnych i spirytusowych
zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki H erb a ty  ch iń sk ie}, wy­
śmienite M jikwory fra n cu sk ie  i g d a ń ­
sk ie , Ilu m  b rem sk i  i z  J a m a jk i, lOaio 
i 4?finto - letnią S ta rk ę , po btałych naju- 
minrkowańszych cenach fabrycznych.
2 }^ “  Osobny pokój do śniadań. fg

Pracownia kobieca
szewstwa

I M I a r y i  " ^ W a s i l e w s k ie j  
we Lwowie, ul. Ziuiorowleza Ar. 3

pierwsze piętro.

Wykonuje wszelkie obstalunki obuwia dam 
skiego i dziecinnego, również większe za 

mówienia z odstąpieniem rabata. 
Przyjmuje uczennice tak stałe jak przycho 
dnie. Wykonanie roboty jak najlepsze, cen;

nader przystępne.
Przy obstalunkach z prowincyi dosyć jea 
p o s ła n ia  bucika, lub dokładnej miar 

« centymetrowej. [0407 2 -«
% KL Wisłiiwrasft w w Lwowłf.


